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6 klas czystości wód

Eksperci krajów RWPG 
zakończyli obrady

W Lubniewicach (woj. go­
rzowskie) zakończyła się 
wczoraj czterodniowa konfe­
rencja Rady Naukowo-Tech­
nicznej powołanej w ramach 
RWPG dla przygotowania 
wspólnych przedsięwzięć kra­
jów członkowskich w dziedzi­
nie ochrony czystości wód.

Obrady ekspertów z Bułga­
rii, Czechosłowacji, NRD, Pol 
ski, Rumunii, Węgier i Z wiąz 
ku Radzieckiego poświęcone 
były problemom związanym z 
wprowadzeniem nowej, jedno 
litej metody oceny jakości 
wód. Rezultatem konferencji 
jest opracowanie tzw. metody 
ekologicznej, lepiej do^tosowa 
nej do obecnych potrzeb. No­
wa metoda przewiduje 6 klas 
czystości wód. zamiast trzech, 
stosowanych w ramach syste­
mu obowiązującego dotychczas 
w krajach RWPG.

Ustalenia przyjęte na kon­
ferencji przewidują więc znacz 
ne rozszerzenie kryteriów o- 
eeny. W ramach każdej z sze­
ściu klas przewiduje się bo­
wiem około 40 kryteriów ja­
kości wody. Pozwoli to na bar 
dziej precyzyjne rozpoznawa­
nie zagrożeń. (PAP*

Rozmowy J. Cartera z A. Sadatem

Trudności w przełamaniu impasu
Prezydent USA, Jimmy Car 

ter kontynuuje rozmowy z pre 
zydentem Egiptu Sadatem. któ 
ryeh celem jest przełamanie 
impasu w rokowaniach egip- 
sko-izraelskich nad separatys­
tycznym układem pokojowym. 
Potwierdzają się wcześniejsze 
przewidywania, że misja Car­
tera — w której rzuca on na 
szale cały swóg prestiż, aby 
nakłonić wreszcie Egipt i Iz­
rael do zawarcia dwustronne­
go układu pokojowego i tym 
samym podreperować pozycję 
Stanów Zjednoczonych na Bli 
skim Wschodzie, zachwianą po 
ostatnich wvdarzeniach w Ira­
nie — napotyka na poważne 
trudności.

Oficjalne koła egipskie' by­
najmniej nie ukrywają iż tzw. 
nowe propozycje amerykań­
skie .do tej nory nie ogłoszo­
ne oficjalnie, nadal zawiera ja 
punkty sporne. Dotyczą one 
zarówno wysoce kontrowersyj 
nogo projektu tzw. autonomii 
palestyńskie! na terenach oku

Sytuacja w Iranie

Islamskie 
w dalszym ciągu

W pokrytej śniegiem stoli­
cy Iranu powraca normalne 
życie, choć powszechnie ocze 
kuje się, że w najbliższych ty 
godniach mogą nastąpić po­
ważne wydarzenia, które wpły 
ną na dalsze losy rewolucji. 

Rewolucyjne trybunały 
islamskie wydają w dalszym 
ciągu wyroki na przedstawicie 
li dawnego aparatu ucisku, któ 
rych oskarża się o morder­
stwa i tortury Oficjalnie wy­
konano już wyroki śmierci na 
34 wojskowych i cywilach, in 
ni czekają w aresztach na ko 
lejne rozprawy trybunałów.

W czasie czwartkowej kon­
ferencji prasowej wicepremier 
Abas Amir-Entezam oświad­
czył. że przygotowywana jest 
lista osób związanych z oba­
lonym reżimem szacha, którym 
zabroniony będzie wyjazd z 
Iranu. Nie wiadomo jeszcze,

W odpowiedzi na apel XII Plenum KC PZPR

Młodzieżowe patronaty 
nad zagospodarowywaniem Wisły

Koniński słup - drogowskaz

Patronaty nad ważnymi in­
westycjami w dorzeczu Wisły, 
masowy udział w czynach spo­
łecznych. rozwój działalności 
badawczej, projektowej i 
inwentaryzacyjnej — to nie­
które, kierunkowe inicjatywy 
młodego pokolenia związane z 
zagospodarowaniem królowej 
polskich rzek — „to Wy. mło­
dzi obywatele socjalistycznej 
Polski — głosi uchwała XII 
Plenum KC PZPR — powinni­
ście podjąć dzieło, które było 
przedmiotem marzeń wielu po 
koleń Polaków. Ojczyzna sta­
wia dziś przed Wami to wiel­
kie i zaszczytne zadanie”. Od­
powiadając na ten apel socja­
listyczne związki młodzieży 
oolskiej opracowują jednolity, 
obliczony na wiele lat pro­
gram udziału młodego pokole 
nia w zagospodarowaniu Wi- 
sły. Wytyczone zostały już naj 
ważniejsze zadania na najbliż 
sze lata.

Jeszcze zanim zrodzą się 
konkretne zadania, zanim ru­

nowanych przez Izrael, jak 
również kwestii wycofania się 
Izraela z Synaju. Z tzw. kół 
dobrze poinformowanych nad­
chodzą informacje, że sugestie 
amerykańskie bliższe sa sta­
nowisku Izraela i sprowadzają 
się do odsunięcia na daleki 
plan kwestii palestyńskiej, 
bez specjalnych gwarancji roz 
wiązania problemu palestyń­
skiego.

W kołach politycznych Egip 
tu. jak iw otoczeniu prezyden 
tą Cartera, euforie powitania 
przytłumiają coraz wyraźniej 
pesymistyczne refleksje.

Umacnia się blok państw 
arabskich. sprzeciwiających 
się inicjatywom amerykań­
skim. Motywem działalności 
w tym kierunku staja się nie 
tylko rokowania egipsko-iz- 
raelskie i ewentualność pod 
pisania traktatu między 
Kairem a Teł-Awiwem lecz 
także ostatnie kroki militarne, 
nodjęte przez USA. (PAP)

trybunały 
wydają wyroki

jakiego typu sankcje zastosu­
je nowa władza wobec tych iu 
dzi.

Iran poinformował rząd USA, 
że rezygnuje z zakupu 
czterech najnowszych niszczy 
cieli, zamówionych przez oba 
lony reżim cesarza. Wiadomość 
tę podał na konferencji pra­
sowej sekretarz do spraw ma 
rynarki wojennej, Graham Wil 
liam Claytor. Wcześniej rząd 
irański anulował kilka analo 
gicznych kontraktów na do­
stawy kosztownego amerykan 
skiego sprzętu wpjskowego.

Rząd Iranu powziął decyzję 
anulowania wszystkich poro­
zumień o przyznaniu kredytów 
i pożyczek Egiptowi. Jak wia­
domo. rząd egipski otwarcie 
występował w obronie despo­
tycznego reżimu cesarza- za­
równo przed, jak i po jego o- 
baleniu. (PAP) 

szy praca — myśli się o rozbu 
dowaniu emocjonalnego sto­
sunku młodzieży do progra­
mu przebudowy rzeki i do 
innych ważnych spraw, doty­
czących rozwoju gospodarki 
wodnej. Uwzględnia się przy 
tym fakt, iż w zagospodarowa 
niu Wisły uczestniczyć prze­
cież będą w okresie 20 lat co 
raz to nowe roczniki młodzie­
ży.

Praktyczną formą udziału 
młodego pokolenia w realiza­
cji ważnych inwestycji decy­
dujących o przyszłych funk­
cjach rzeki będą młodzieżowe 
patronaty — m. in. nad budo­
wą kilku stopni wodnych, o- 
czyszezalni ścieków i kanału 
wodnego. Na placach budów 
patronackich organizowane bę 
dą Ochotnicze Hufce Pracy o 
charakterze stałym i sezono­
wym. a także obozy wakacyj­
ne młodzieży szkolnej, stu­
denckiej i pracującej.

Młodzież — ną miarę swoich

Premier ZSRR przybył do Delhi

A. Kosygin spotkał się 
z politykami indyjskimi

Premier ZSRR Aleksiej Ko 
sygin, który przybył w piątek 
do Delhi z oficjalną przyja­
cielską wizyta na zaproszenie 
rządu indyjskiego, oświadczył 
na lotnisku, że jego wizyta 
pozwoli na przedyskutowanie 
wielu problemów, zarówno 
międzynarodowych, jak też 
dotyczących stosunków ZSRR 
i Indii w dziedzinach politycz 
nej, gospodarczej i innych.

Nasze kraje są w tej szczęś 
liwej sytuacji — podkreślił 
oremier ZSRR — że nie ma 
między nimi żadnych rozbież­
ności, ą gdy nie ma rozbież­
ności, bardzo łatwo prowadzić 
rozmowy. ZSRR i Indie łączą 
przede wszystkim problemy o- 
brony pokoju.

Wczoraj po południu pre­
mier ZSRR. Aleksiej Kosygin, 
przyjął ministra spraw zagra­
nicznych Indii; Atala Behari 
Vajpayeę i przeprowadził z 
nim przyjacielska rozmowę. 
Tego samego dnia odbyła się 
też rozmowa A. Kosygina z wi 
ceprezydentem Indii, Basappą 
Danappą Jatti.

Odbyło się również spotka, 
nie premiera ZSRR z premie­
rem Indii, Morarji Desaiem. 
Omówiono problemy dalszego

ne zostały drogi prowadząc* do 
Kaszmiru. Zamknięto lotnisko w 
Srinagarze. Pod śniegiem, którego 
pokrywa dochodzi do M metra, 
znalazło się wiele miejscowości 
doliny Lahaul.

Genewskie rozmowy
Wczoraj odbyło się w Genewie 

spotkanie szefów delegacji ZSRR 
i USA. uczestniczących w radziec- 
ko-amerykańskich rozmowach w 
sprawie ograniczenia strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych.

Kryzys rządowy w Belgii
Długotrwały kryzys rządowy w 

Belgii pogłębia się, w piątek król 
Baudoin nie przyjął dymisji Pau 
la Vanden Boeynantsa, któremu 
nie powiodła się misja utworze­
nia rządu. Powodem kryzysu jest 
to, iż nie udało się dotychczas zna 
leźć sposobu rozwiązania sprzecz 

możliwości — pracować będzie 
społecznie przy budowie zbiór 
ników małej retencji, wodocią 
gów zbiorowych i zakłado­
wych dla wsi, przy melioracji 
gruntów, wznoszeniu wałów 
przeciwpowodziowych, zago­
spodarowywaniu stawów ryb­
nych, zadrzewianiu nieużyt­
ków i — przede wszystkim — 
przy zagospodarowywaniu 
brzegów rzeki dla celów re­
kreacyjnych i turystycznych. 
Ważnym zadaniem będzie po­
moc młodzieży w budowie za 
piecza socjalno-bytowego dla 
załóg wznoszących inwestycje 
wodne.

Program zamierzeń ruchu 
młodzieżowego, związanych z 
zagospodarowaniem Wisły, ma 
charakter otwarty. Trwające 
we wszystkich środowiskach 
młodzieży dyskusje wzbogaca 
ją z każdym dniem listę ini­
cjatyw. których realizacja 
świadczyć będzie o aktywno­
ści współczesnego młodego po 
kolenia. (PAP)

rozwoju przyjacielskich sto­
sunków radziecko - indyjskich 
oraz niektóre aktualne zagad 
nienia międzynarodowe.

Premier ZSRR, Aleksiej Ko 
sygin przemawiał wczoraj w 
parlamencie tego kraju. Pod­
kreślił on, że żaden problem 
nie jest tak powszechny i tak 
żywotnie ważny jak problem 
zachowania pokoju i zapew­
nił. że każda imaesjatywa poko­
jowa może liczyć na popar­
cie Związku Radzieckiego.

A. Kosygin powiedział, że 
ZSRR gotów jest osiągnąć po 
rozumienie w sprawie dalsze­
go powstrzymania ilościowego 
i jakościowego wzrostu zbro­
jeń i sił zbrojnych państw, 
dysponujących wielkim poten 
cjałem militarnym,, gotów 
jest na zasadzie wzajemności 
zaprzestać produkcji wszelkich 
rodzajów broni jądrowej, za­
przestać produkcji i wprowa­
dzić zakaz wszelkich innych 
rodzajów broni masowej żagla 
dy oraz wyrzec się rozbudowy 
armii i zwiększania zbrojeń 
konwcnejonalnych państw, bę­
dących stałymi członkami Ra­
dy Bezpieczeństwa a także 
krajów związanych z nimi po- 
rozurnieniami wojskowymi.

’ PAP

nych interesów Fłamandów i Wa 
lonów oraz określenia przyszłego 
statusu okręgu brukselskiego, za 
mieszkałego przez obie te narodc 
wości.

Mniej ropy z Libii
Jak pisze amerykański dziennik 

„New York Times”, libijska Dża- 
mahirija postanowiła zmniejszyć 
wydobycie ropy naftowej o 12—18 
procent. Decyzje ta. powzięta 
„ze względów technicznych”, 
zmniejszy o 330 000 liczbę baryłek 
ropy przeznaczanej dziennie na 
rynek światowy

Terror w kraju Basków

zabity strzałem zWczoraj został

Nu lewym brzegu Warty, w starym Koninie, stoi słup — dro­
gowskaz z roku 1151. Wykuto go z piaskowca brzezińskiego. 
Łaciński napis na nim (zanotowany już przez Długosza) obja­
śnia, że słup stał w połowie drogi od rynku kruszwickiego do 
Kalisza. A liczne wgłębienia na słupie sq —• podobno — Sta­

dami obrzędowego pocierania broni w średniowieczu, «
Słup stoi przed XV-wiecznym gotyckim kościołem (we wnę­
trzu kościoła — cenne rzeźby gotyckie i renesansowe oraz ' 

— secesyjna polichromia), (bron)
Rys. — A. Popiak

Naród wietnamski gotowy do obrony

Mimo zapowiedzi wycofania wojsk 
Chińczycy ostrzeliwują miasta

Mimo zapowiedzi władz pe­
kińskich wycofania z Wietna­
mu „karnej ekspedycji po za­
kończeniu misji” wojska agre­
sora nadal dopuszczają się ak 
tów przestępczych: ostrzeliwu 
ją z broni artyleryjskiej mia­
sta i wioski położone w pro­
wincjach granicznych, zabija­
ją ludność cywilną, grabią mie 
nie. Wycofywanie wojsk chiń­
skich jest bardzo powolne. Ta 
kiego zdanie są koresponden­
ci zagraniczni, którzy w tych 
dniach przebywali w rejonie 
Mong Cai i Lang Son. Szcze­
gólnie niebezpiecznie jest na­
dal w tym drugim mieście. 
Chińczycy dokonują tam os­
trzału artyleryjskiego oraz wy 
korzystuj ą strzelców wyboro­
wych. Od kuli jednego z nach, 
7 marca zginął korespondent 
dziennika „Akahata” — I. Ta- 
kano.

Long Son przedstawia opła­
kany widok. W centrum nie 

rewolweru komendant policji 
miejskiej w Beasain (prowincja 
Guipuzcoa w kraju Basków). Za­
machu dokonało trzech uzbrojo­
nych mężczyzn, którzy zbiegli po 
zamordowaniu 47-letuiego sier­
żanta, M. Chavarriego. Prowadzą­
cy śledztwo są zdania, iż sprawcą 
jest separatystyczna organizacja 
baskijska ETA.

Ofiary lawiny w Himalajach

75 osób poniosło Śmierć w wy~ 
nlku* lawiny śnieżnej w dolinie 
Lahaul u podnóży Himalajów w 
pobliżu Simli. stolicy indyjskiego 
stanu Himaczał Pradesz. Zasypa­

ma jednego całego budynku. 
Na resztkach ścian pełno śla­
dów po odłamkach i pocis- 
kach. Ulice i droga dojazdowa 
poorane sa eksplozjami pocis­
ków 1300 mm. 8 marca chiń­
czycy ostrzelali z ciężkiej ar­
tyleria miejscowy szpital. Zo­
stała po nam sterta gruzów.

Naród wietnamski z całą po 
wagą przyjął apel KC KPW w 
sprawie obrony kraju I poko­
nania agresji oraz decyzje ną 
du o gotowości bojowej oby­
wateli. Wszystkich obowiązu­
je hasło: ..każda jednostka ad­
ministracyjna każdy zakład 
pracy musi stać się bastionem 
nie do pokonana a”. Trwa wy­
tężona praca produkcyjna i 
szkolenie grup samoobrony. 
Praca trwa 8 godzin, a później 
przez 2 godziny szkolenie. przy 
gotowywamie schronów i aa- 
bezpłecza-nie archiwów.

Dokończenie na str. &

Potępienie L SmSha
8 marca Rada Bezpieczeństwa 

zakończyła 4-dniową debatę nM 
sytuacją w Rodezji i przyjęła re­
zolucję potępiającą ostatnie inwa- 
zje sił rasistowskiego reżimu, 
I. Smitha przeciwko Angoli, Mo­
zambikowi i Zambii oraz wszel­
kie próby podejmowane prze* ten 
reżim w celu przedłużenia MMe- 
galnych rządów białej nu 11 iWliifrM.
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Zanim prezydent USA, 

Jimmy Carter doje­
chał na Bliski Wschód, by 
osobiście spróbować raz jesz 
cze doprowadzić do porozu­
mienia egzpsko-izraelskiego 
decyzję tą określono w Ame 
ryce jako desperacki krok 
prezydenta, który cały swój 
prestiż wystawia na duże 
ryzyko Jeszcze dramatycz­
niej brznuą te opinie po 
pierwszych rozmowach w 
Kairze, który powitał nowe 
olany Cartera swoimi włas­
nymi. A przy tym Izrael 
podkreśla, że nie zgodzi się 
na żadne modyfikacje pro­
jektów USA.

Już dzisiaj można powie­
dzieć, iż celem tej niespo­
dziewanej akcji prezydenta 
USA jest nie tyle ustano­
wienie trwałego pokoju na 
Bliskim Wschodzie ile ra­
towanie prestiżu samego 
prezydenta ’ che przywró­
cenia Stanom Zjednoczo­
nym ich pozycji w rejonie 
Zatoki Perskiej pozycji nad 
wątlonej po wydarzeniach 
w Iranie.

Od dość dawna wiadomo, 
że prezydent Carter szuka 
i potrzebuje sukcesu w po­
lityce zagranicznej. Miało 
nim być nawiązanie stosun­
ków dyplomatycznych z 
Chinami, ale te zdyskonto­
wały to w sposób, który po­
ważnie zagroził pokojowi 
światowemu Później USA 
utraciły prędzej niż się te­
go spodziewały Tran jako 
swego „żandarma” nad Za­
toką Perską. Zaś inicjaty­
wa id sprawie doprowadze­
nia do układu pokojowego 
między Egiptem i Izraelem, 
tak głośna od jesieni, prak­
tycznie nie przynosi wyni­
ku, w dodatku zaś nie 
uwzględnia słusznych praw 
innych stron zaangażowa­
nych w tym konflikcie.

Dlatego podróż Cartera na 
Bliski Wschód jest przede 
wszystkim szukaniem opar­
cia dla wpływów Ameryki 
w tym rejonie świata i po­
szukiwaniem osobistego suk 
cesu. Prezydent Carter nie 
może sobie bowiem pozwo­
lić na jeszcze jedną poraż­
kę polityczną, jeśli myśli o 
'wystawieniu swojej kandy­
datury w Przyszłorocznych 
wyborach prezydenckich. Je 
go działalność aprobuje te­
raz zaledwie 28 procent wy­
borców. Mało jak nigdu

TK

Plenarne posiedzenie CKKP PZPR

Przestrzeganie zasad statutowych
tematem obrad

Wczoraj odbyło się plenar­
ne posiedzenie Centralnej Ko 
misji Kontroli Partyjnej z u- 
działem przewodniczących 
WKKP .poświęcone ocenie pra 
cy CKKP i komisji tereno­
wych w ubiegłym roku i wy­
tyczeniu kierunków działania 
w roku 1979.

W toku obrad na plan pier­
wszy wysunięto zadania i 
wnioski, jakie dla pracy KKP 
wynikają z uchwały XIII Ple 
nura KC PZPR. Dotyczy to 
zwłaszcza dalszego pogłębie­
nia funkcji kontrolnych i 
wzmożenia pracy profilaktycz 
no-wychowawczej mającej na 
celu kształtowanie wśród 
członków partii wysokiej mo 
ralności oraz poczucia odpo­
wiedzialności za jakość pracy 
i efektywność gospodarowa­
nia.

Oceniając stosowany svstem

Nowa książka 
prof. C. Łuczaka

W Wydawnictwie Poznań­
skim ukazała się obszerna 
książka historyka UAM, orof 
Czesław Łuczaka Pt- „Polity­
ka ludnościowa i ekonomiczna 
hitlerowskich Niemiec w oku 
powanej Polsce”. Jej zakres te 
matyczny obejmuje 'założenia’ 
i cele hitlerowskiej 'polityki 
ludnościowej i ekonomicznej, 
środki i metody realizacji tej 
polityki, wywołane przez nią 
natychmiastowe i dalekosięż­
ne skutki oraz wpływ na prze 
obrażenia struktury społeczeń 
stwa, a także opór przeciw niej 
podbitej ludności. Książka powr 
stała w oparciu o archiwalne 
materiały źródłowe i opraco­
wania — krajowe i zagranicz 
ne. Tom zawiera wykaz tych 
źródeł oraz tabele- mapy i wy 
kresy. (PAP)

Dwunasty dzień 
na orbicie

Dwunasty już dzień kosmonauci 
Władimir Lachów i Walery Riu- 
min pracują na pokładzie ra­
dzieckiego zespołu orbitalnego 
..Salut-6” — ,,Sojuz-32”. Po zakoń­
czeniu uruchamiania systemów 
pokładowych stacji załoga prowa 
dzi prace zabezpieczające i rege- 
neracyine. (PAP)

KRONIKA DNIA
NARADA AKTYWU ROLNEGO W KALISKIEM

Wczoraj odbyła się w Kaliszu narada wiejskiego aktywu rolne­
go województwa kaliskiego, w której uczestniczył sekretarz Fr™:- 
tetu Centralnego PZPR — Józef Pińkowski. Naradzie przewc 
1 sekretarz Komitetu Wojewódzkiego PZPR — Jerzy Kusi- 
stąpienie programowe przedstawił wojewoda kaliski — ZI 
Cbodyła. W naradzie udział wzięli także członkowie Egzekui. .\y 
KW PZPR, kierownictwa stronnictw politycznych województwa 
i WK FJN oraz organizacji młodzieżowej, (ewi)

,TKANINA POZNAŃSKA" W OLSZTYNIE

W salonie BWA w Olsztynie otwarta została wczoraj wystawa za­
tytułowana „Tkanina poznańska”. Prezentowanych jest w niej po­
nad 59 tkanin artystycznych blisko 30 plastyków z poznańskiego 
środowiska plastycznego. Po wystawie olsztyńskiej, tkaniny tę bę­
dą eksponowane we Francji. (PAP)

G. RAFFA I M. MINCZEW NA KONCERCIE W POZNANIU

Wczoraj odbył się w Poznaniu koncert symfoniczny, na którym
po raz pierwszy wystąpił przed melona a namn grodu 
włoski kapelmistrz Giuseppe Raffa. Pod jego batutą 
molików poznańskich wykonał utwory Karola Marii 
colo Paganiniego i Ludwika van Beethoyena. Solistą

Przemysława 
zespól fithar- 
Webera, Nic- 
koncertu był

skrzynek bułgarski, laureat V Międzynarodowego Konkursu Skrzyp­
cowego im. Henryka Wieniawskiego — Minczo Mimczew. (PAP)

Rozmowy rumuńsko-francuskie
Prezydent Rumunii Nicolae 

Ceausescu i przebywający w
Bukareszcie 
oficjalną 
Francj i,

od czwartku z 
wizyta prezydent 
Valery Giscard

konferowali wczoraj

w Bukareszcie przez ponad 
półtorej godziny. Jak podaje 
agencja Agerpress przedmio­
tem rozmowy były stosunki 
dwustrone oraz zagadnienia 
międzynarodowe. (PAP)
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W Poznańskiem

Przemysł i budownictwo 
jeszcze nadrabiają zaległości

rozmów ostrzegawczych i sta 
lutowych kar partyjnych pod 
kreślano, że stanowi on waż­
ny czynnik oddziaływania na 
wzrost dyscypliny i kształto­
wania postaw etyczno-moral- 
nych. Nie do pogodzenia z 
przynależnością do partii, z 
pełnieniem funkcji kierowni­
czych w aparacie państwo- 
wym, gospodarczym lub spo­
łecznym jest traktowanie za­
dań formalnie, niedostateczna 
dyscyplina w - wykonywaniu 
uchwał partii, uchylanie się 
ód odpowiedzialności, brak 
troski o majatek społeczny. Te 
zasady statutowe sa coraz peł 
niej przestrzegane i realizowa 
ne przez POP, instancje i ko­
misje kontroli partyjnej. Stad 
też w ubiegłym roku wśród 
ludzi, których pozbawioną le 
gitymacji partyjnej, byli za­
równo szeregowi członkowie 
partii, jak również osoby zaj-

mujące kierownicze stanowi­
ska.

Komisje kontrolli partyjnej 
będą nadal pryncypialnie rea­
gować na wszelkie fakty lek­
ceważenia słusznych wnios­
ków i głosów krytycznych, a 
zwłaszcza szykanowania z te­
go powodu. Uwypuklono role 
Komisji Kontroli Partyjnej w 
pi zeciwdziałaniiu przypadkom 
naruszeń zasad Sprawiedliwo­
ści społecznej, zwracano uwa- 
ge na kształtowanie wśród 
członków partii wysokiej od­
powiedzialności za prawidło­
we stosunki międzyludzkie 
przeciwdziałanie przypadkom 
bezduszności, dygnitarstwa o- 
raz biurokratyzmu, zwłaszcza

Tegoroczna zima — 
cza w styczniu i lutym spowo 
dowala szereg trudności, w 
których wyniku przemysł i 
budownictwo województwa po

zwłasz- proc-, a w produkcji podstawo 
wej — 71,9 proc. Trudne wa­
runki zimowe nie sprzyjały

w stosunkach urząd oby-
watel.

Plenum przyjęło plan pracy 
oraz zatwierdziło kierunki 
działania na rok bieżący.

PAP

Mimo zapowiedzi wycofania wojsk
Chińczycy ostrzeliwują miasta

znańskiego nie mogły wywią­
zać się ze swoich zadań piano 
wych w pierwszych dwóch mie 
siącach br. Na koniec lutego 
przemysł województwa po­
znańskiego sprzedał produk­
cję wartości 17,3 mld zł, co o- 
znacza, że zadania operatyw­
ne wykonano tylko w 87,4 
proc,, a niedobór do planu się 
ga już obecnie wysokości 2'5 
mld zł. Spośród 186 przedsię­
biorstw i zakładów planu sprze 
dąży nie wykonała prawie po 
Iowa (prawie 90). W trud­
nej sytuacji jest zwłaszcza kil 
ka przedsiębiorstw, których za 
ległości przekroczyły 100 min 
zł. Należą do nich: poznański 
„Polmos” HCP, „Pollena-Le- 
chia”> Wielkopolskie Zakłady 
Obuwia „Polania” w Gnieźnie 
oraz Fabryki Mebli w Oborni 
kach i Swarzędzu. Opóźnienia 
notuje się również w produk­
cji na eksport oraz rynkowej.

Przedsiębiorstwa budowlano- 
montażowe w ciągu 2 miesię 
cy zadania w zakresie obrotu 
globalnego wykonały w 76,1

postępowi na budowach. Naj­
większe zaległości w produk­
cji podstawowej notują Przed 
siębiorstwo Robót Kolejowych 
nr 10, Przedsiębiorstwo Uprze 
mysłowionego Budownictwa 
Rolniczego, poznańska „Hydro 
budowa” i „Mostostal”, Kom­
binat Budowlany „Poznań- 
Centrum” oraz Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budownict­
wa Przemysłowego nr 2. W cią 
gu 2 miesięcy wybudowano 
351 mieszkań w Poznaniu. Jest 
to o 216 więcej niż w podob­
nym okresie roku ubiegłego. 
Tegoroczny plan przewiduje 
wybudowanie w Poznańskiem 
7 058 mieszkań. Budowlani kon 
tynuowali realizację -7 inwesty 
cji, z których 6 ma szczególne 
znaczenie dl* gospodarki naro 
dowej. W tym roku przewidu 
je się zakończenie budowy tak 
ważnych inwestycji, jak bro­
war w Poznaniu, zakład dro­
biarski w Koziegłowach, za- 
mrażalnia-przetwórnia owo­
ców i warzyw w Środzie oraz 
zakład pomp wtryskowych i 
rozdzielaczowych w Poznaniu 

(map)

Dokończenie ze str 1

Trwa mobilizacja będącą je 
zcze jednym dowodem patrio 
ycznego zaangażowania Wici 
amczyków. Punkty werbun- 

:owe nie nadążają z rejestra- 
Ja ochotników.

W najbardziej ruchliwych 
punktach Hanoi pracują ek-i- 
ny budowlane z ciężkim sprze 
tern. Przygotowują murowane 
schrony zbiorowe ze stropami 
z elementów żelbetonowych 
Większość z nich jest prawie 
gotowa. (PAP)

W Katowicach rozpoczął obrady
II Kongres Studenckiego Ruchu Naukowego

Posiedzenie rządu laotańskiego
Jak pisze laotąńska agencja 

informacyjna KPL. w Vien- 
tiane odbyło się nadzwyczajne 
posiedzenie rządu i Najwyż­
szego Zgromadzenia Ludowe­
go LRLD.

Na posiedzeniu dokonano a- 
nalizy sytuacji wewnętrznej 
w kraju, szczególnie w północ 
nych prowincjach Laosu w 
związku z koncentracją re­
gularnych wojsk chińskich 
wzdłuż granicy z LRLD. a tak 
że w związku z udzielaniem 
przez Pekin pomocy wojsko­

wej przebywającym za grani­
cą reakcjonistom laotańskim 
w celu wywołania zamieś ża­
bia na terytorium Laośu.

W sytuacji zagrożenia Laosu 
ze strony Chin, na posiedze­
niu zaaprobowano kroki po­
dejmowane przez rząd LRLD 
w celu obrony niepodległości, 
suwerenności i terytorialnej 
integralności kraju. Przyjęto 
też oświadczenie rządu potę­
piające knowania Pekinu w 
rejonie granicy laotańsko— 
chińskiej. (PAP)

Sto lał 
kółka rolniczego 

w Witkowie
Witkowo — małe miasteczko 

w województwie konińskim to 
teren żywych tradyc.il patrio- 
Ocznych które ujawniały sie 
w przeszłości w walce o utrzy­
manie polskości tych ziem w 
okresie rozbiorów. W przeci­
wstawianiu się i organizowa­
niu współpracy Polaków znacz-
ną rolę spełniała 
kółek rolniczych, 
nierwsze powstały 
przed 100 laty.

W czwartek, z

organizacja 
z których 

w Witkowie

okazji
rocznicy oowstania kółka.

100
W

Witkowie odbvła -sie uroczy­
stość. w którei uczestniczyli 
m. in. I sekretarz KW PZPR 
Tadeusz Grabski, wiceminister 
rolnictwa, prezes CZKR Józef 
Krotiuk i wojewoda koniński 
Henryk Kaźmierczak. SKR 
Witkowo otrzymała sztandar, a 
działaczom kółek rolniczvch z 
Witkowa wręczono odznaki 
honorowe „Za zasługi dla wo- 
iewództwa konińskiego" i dla 
ruchu spółdzielczości. SKR w 
Witkowie udekorowana odzna­
ka ,.Za zasługi dla kółek rol­
niczych". (woi)

Powódź
w Illinois

Potężne zwały kry, uwolnione 
przez wiosenną odwilż spowodo­
wały podniesienie się poziomu 
wód rzeki Kankakee i zalanie 
okolicznych terenów. Setki miesz­
kańców stanu Illinois musiało 
opuścić swoje domy. Jest to naj­
większa w ostatnich ’ań»^ ->o- 
wódź w rejonie Chicago. (PAP)

H. Schmidt
za porozumieniem 

SALT II
Wczoraj zakończyła się w Bun­

destagu dwudniowa debata nad po 
Utyką bezpieczeństwa i rozbroje­
nia. W drugim dniu debatę otwo 
rzyło wystąpienie kanclerza Hel­
muta Schmidta, który stwierdził 
m. in., że nie istnieje zagrożenie 
bezpieczeństwa RFN. Republika 
Federalna nie była jego zdaniem 
— jeszcze nigdy tak bezpieczna, 
jak w roku 1979. Kanclerz opowie 
dział się także za szybkim ratyfi 
kowaniem porozumienia radziec- 
ko-amerykańskiego sprawie 
SALT II. (PAP)

Pod hasłem „Nasza nauka, 
wiedza i praca — socjalistycz 
nej ojczyźnie”, rozpoczął wczo 
raj w Katowicach obrady II 
Kongres Studenckiego Ruchu 
Naukowego- Delegaci repre­
zentujący wszystkie ośrodki a 
kademickie Polski, blisko 30- 
tysięczną rzeszę studentów za 
angażowanych w pracę tysią 
ca kół naukowych — w toku 
trzydniowej dyskusji dokonają 
oceny działalności w minio­
nym pięcioleciu i określą kie 
runki dalszego działania.

Serdeczne pozdrowienia Kon 
gresowi i całemu ruchowi nau 
kowemu studentów od I sekre 
tarza KC PZPR — Edwarda 
Gierka przekazał przybyły na 
inaugurację obrad sekretarz KC 
— Andrzej Werblan. Komitet 
Centralny — stwierdził on — 
wysoko ceni wasz ruch, inte­
resuje się jego rozwojem, 
wspiera go i zachęca. Stano­
wicie szerokie przedstawiciel­
stwo szczególnie ważnej for-

my studenckiego działania, łą 
cząc uczestnictwo w pracy i- 
deowo-wychowawczej i społe­
cznej SZSP z wyróżniającą się 

aktywnością poznawczą i ba 
dawczą.

Zainteresowania badawcze 
studentów — podkreślano w 
toku dyskusji — kierują się co 
raz silniej w stronę podejmo 
wania szczególnie ważnych dla 
naszej gospodarki, dla życia 
społecznego i kulturalnego za 
gadnień.

W inauguracji obrad studen 
ckiego forum uczestniczyli: 
kierownik Wydziała Organiza 
cji Społecznych, Sportu i Tu­
rystyki KC PZPR — Jerzy Ku 
berski, minister nauki, szkol­
nictwa wyższego i techniki — 
Janusz Górski, przedstawicie­
le władz partyjnych woj. ka­
towickiego i kierownictwa poi 
skiego rucha młodzieżowego, 
resortów kierujących szkoła­
mi wyższymi , i władz związko 
wych. (PAP)

Więcej członków
ochotniczych straży pożarnych
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W Szkole Chorążych Pożar­
nictwa w Poznaniu odbył się 
wczoraj VI Wojewódzki Zjazd 
Związku Ochotniczych Straży 
Pożarnych. W obradach ucze­
stniczyli m. in sekretarz KW 
PZPR Bogdan Waligórski, wi­
cewojewoda poznański Ro­
muald Zysnarski oraz komen­
dant główny Straży Pożarnych 
gen. poż. Zygmunt Jarosz.

Uczestnicy obrad pozytyw-

nie ocenili działalność OSP, 
których liczbą członków w o- 
statnich czterech latach zwięk 
szyła się z 13 880 do 16 259. W 
tym samym czasie wybudowa 
no 15 strażnic o łącznej warto 
ści ponad 45 min złotych. Pre 
zesem Wojewódzkiego Związ­
ku Ochotniczych Straży Pożar 
nych ponownie wybrany zo­
stał Władysław Śleboda. (kał)

■ W centrum Poznania, na ul. 
Świerczewskiego przy ul. Roose- 
velta zapalił się samochód cięża­
rowy „Star 26’ należący do Przed­
siębiorstwa Uprzemysłowionego Bu 
downie twa Rolniczego w Pozna­
niu. Spaliła się część nadwozia 
orzystosowana do przewozu pra­
cowników. Pożar powstał od znaj­
dującego się tam grzejnika. Stra­
ty wynoszą około 30 000 zł.

■ W Poznaniu na ul. Głogow­
skiej rowerzysta potrącony został 
przez ciężarówkę „Berłiet”. Po­
szkodowany doznał obrażeń.

obrażeń doznał prze 
biegający jezdnię w Czerwonaku 
28-letni mężczyzna. Wpadł on pod 
„Zastawę”.

■ Kierujący „Fiatem 125p” w 
Ostrowie, nie opanował pojazdu 
na śliskiej nawierzchni i uderzył

w przydrożne drzewo. Pasażerka 
z poważnymi obrażeniami prze­
wieziona została do szpitala.

■ W Połażejewie (gm. Środa) 
ciężkich obrażeń doznała 8-łetnia 
dziewczynka, która nagle wbiegła 
na jezdnię wprost pod „Skodę”.

■ 3-letni chłopiec został potrą­
cony przez „Warszawę” w Nowym 
Tomyślu. Dziecko odniosło poważ 
ne obrażenia.

■ W miejscowości Grzymiszew 
(woj. konińskie), na niestrzeżo­
nym przejeździć kolejki wąskoto 
rowej został potrącony przez lo­
komotywę ciągnik „Ursus”. W wy 
niku kolizji ciągnik został dosz­
czętnie zniszczony, kierowca na­
tomiast doznał obrażeń.

■ Również w woj. konińskim, 
w Grzegorzewie, na trasie E-8, pro 
wadzący ..Fiata 126p” doprowadził 
do poślizgu na oblodzonej na­
wierzchni, w wyniku czego ude­
rzył w autobus. W wypadku tym 
kierowca „Fiata” 1 czterech jego 
pasażerów odniosło poważne obra 
żenią. (Jz)

POGODA
Poznańskie Biuro prognoz In­

stytutu Meteorologii 1 Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami, okre­
sami opady deszczu.

Temperatura minimalna od plus 
2 do pitK 4 stopni, maksymalna 
od plus 4 do plus 6 stopni. Wiatry 
umiarkowane i dość silne, okresami 
norywiste, nołudnaowe, skręcające 
na zachodnie.

Wczoraj o godz. 19 zanotowano 
następujące temperatury: w Po- 
znaniu, Kaliszu. Koninie, Pile plus 
5 stornii, w Lesznie plus 7 stopni: 
ciśnienie 749,5 mim.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
’ opracował Roch Kowalski
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35*lecie
. rpnJa 1^4 — Rząd emigracyjny przekazał memorandum 

/? W' J^^iemu * sprawie utworzenia nowego rządu pol- 
ego. o powrocie do Londynu i złożeniu sprawozdań z sier­

pniowych rozmów moskiewskich Stanisław Mikołajczyk spotkał 
Sl? Z Ddyką ze strony większości rzędu emigracyjnego. Szcze- 
pkwn krytykowano DrerT>iera za podjęcie rozmów z delegację 
. te' ooiski rzęd emigracyjny w memorandum
o rzędu ZSRR powtarzał propozycje orzedstawione już przez 

pmk ^'zyka w Moskwie, ale pomijano milczeniem fakt istnienia 
KwN. Opowiadano się za utworzeniem w wyzwolonej Warsza­

wie nowego rzędu tymczasowego, złożonego z równej liczby 
przedstawicieli pięciu partii politycznych: SL, SN, SP, PPS i PPR. 
Za cenę dopuszczenia PPR do rzędu dężono do przekreślenia 
istnienia PKWN. Rzęd radziecki stwierdził, iż memorandum to 
głównie dotyczy spraw wewnętrznych Polski, dlatego orzekazał 
je PKWN, który na posiedzeniu 15 września odrzucił memoran­
dum, jako nie dajęce podstaw do porozumienia

31 sierpnia 1944 — W Lublinie powstał Komitet Organizacyjny 
PPS na czele z Bolesławem Drobnerem J. S Hanemanem, S. 
Matuszewskim i E. Osóbkę-Morawskim. Zorganizowano w sierp­
niu komitety w Lublinie, M'elcu i Nisku Jednocześnie powołano 
dp życia komitet organizacyjny (27 sierpnia) Towarzystwo Uni­
wersytetu Robotniczego

Sierpień 1944 — W Lublinie reaktywowano działalność Zarzą­
du Głównego Związku Walki Młodych. Przewodniczącą ZG na­
dał pozostała Zofia Jaworska, a Związek rozbudowując swe sze­
regi brał aktywny udział w organizowaniu rad narodowych, kie­
rował swych członków do wojska; milicji i organów bezpie­
czeństwa.

Sierpień — wrzesień 1944 — Walki zgrupowania AK „Kam­
pinos". W okresie poprzedzającym powstanie warszawskie na 
terenie Puszczy Kampinoskiej utworzono zgruoowanie AK „Kam­
pinos”, które łącznie liczyło około 3 000 żołnierzy Po wybuchu 
powstania oddziały zgrupowania podejmowały próby przyjścia 
z pomocą stolicy. 1—2 sierpnia prowadziły ciężkie walk' o lot­
nisko bielańskie, brały udział w atakach na Dworzec Gdański, o- 
chraniały teren rzutów dla samolotów alianckich. Na przełomie 
sierpnia — września wojska niemieckie podjęły wysiłk w celu 
likwidacji tego zgrupowania Rozpoczęły się zacięte walki Prze­
ważające siły niemieckie przy użyciu lotnictwa, artylerii ■ broni 
pancernej rozpoczęły 22 września akcję całkowitego zniszczenia 
sił partyzanckich Oddziały zgrupowania „Kampinos" w obawie 
przed okrążeniem rozpoczęły 27 września akcje odwrotową z za­
miarem przebicia się w Góry Świętokrzyskie 29 września w re­
jonie między Żyrardowem a Jaktorowem zgrupowanie zostało 
okrążone i rozbite przez duże siły niemieckie.

6 września 1944 — PKWN uchwalił dekret o reformie rolnej. 
Reformie podlegały ziemie stanowiące własność państwa, obywa­
teli niemieckich, obywateli polskich narodowości niemieckiej, 
osób skazanych za zdradę stanu i współpracę z okupantem oraz 
majątki prywatne przekraczające 100 ha powierzchni ogólnej, 
bądź 50 ha użytków rolnych. Na terenach Śląska, Pomorza i Wiel­
kopolski przejęciu podlegały nieruchomości przekraczające 100 ha 
bez względu na wielkość użytków rolnych. Z reformy wyłączono 
ziemie należące do Kościoła katolickiego • innych organizacji 
wyznaniowych. Ziemie poniemieckie i zdrajców narodu uległy 
konfiskacie. Folwarki stanowiące własność polską wywłaszczo­
no bez odszkodowania, ale właściciele otrzymali odszkodowanie 
w postaci dożywotniego uposażenia w wysokości pensji urzęd­
niczej VII kategorii. Dekret postanawiał, by powstały w ten spo­
sób fundusz ziemi został rozdzielony miedzy robotników rolnych 
oraz chłopów bezrolnych i małorolnych. Pewne zapasy ziemi re­
zerwowano na cele użyteczności publicznej. Maksymalną wiel­
kość nowo tworzonych gospodarstw określono na 5 ha ziemi 
średniej jakości. Chłopi mieli otrzymać ziemię w stanie wolnym 
od wszelkich długów i ciężarów Podział ziemi na terenach wyz­
wolonych miał się zakończyć 20 grudnia.

Realizacja reformy rolnej napotykała na opór ze strony ele­
mentów reakcyjnych Podziemie usiłowało zastraszyć chłonów. 
grożono karami za branie ziemi, mnożyły się akty terroru Wielu

Naturalny to rytm nasze­
go społecznego działa­
nia. że codziennej pracy, 

od której rezultatów zależy po 
ziom i jakość życia nas wszy­
stkich. nieustannie towarzyszy 
powszechna Polaków rozmowa 
o tym, co i jak trzeba czynić, 
by zwiększyć skuteczność każ­
dego służącego wspólnej spra­
nie wysiłku oiraz by szybciej i 
łatwiej osiągać cele zamierzo­
ne na drodze socjalistycznego 
r o zwój u. Szczególna inspiracja 
do podejmowania tych zawsze 
aktualnych tematów było XTiI 
Pienum Komitetu Centralnego 
PZPR, a forma powszechnej o- 
bywatelskiei debaty o najży­
wotniejszych politycznych i 
oołeczno - gospodarczych pro 

blemach kraju stały się zebra­
na sprawozdawcze podstawo­
wych i oddziałowych organiza 
cji partyjnych.

Ta trwająca od 20 stycznia 
powszechna dyskusja prowa­
dzona jest zawsze w odniesie­
niu do tych najbliższych, naj­
lepiej znanych członkom i kan 
dydatom PZPR sytuacji oraz 
jawisk i problemów, które spo 
ykaja oni w swym środowi­
sku pracy, w miejscu partyjne 
?o oddziaływania. Zebrania 
sprawozdawcze OOP oraz POP 
odbywają się w okresie bardzo 
sprzyjającym nie tylko rzetel­
nej ocenie tego, co już zrobiono. 
’ecz także doskonaleniu progra 
mów dalszego działania. Po­
przedziły je bowiem konferen­
cje samorządów robotniczych, 
narady wytwórcze poszczegól­
nych zakładów i ich wydzia­
łów. gdzie przyjmowano pla- 
-y społeczno - gospodarczych 
przedsięwzięć na bieżący rok i 
określano warunki pełnej ich 
ealizacji.
Obecnie. gdv kampania spra 

wozdawcza zbliża się do koń­
ca (potrwa ona do 15 marca) 
coraz wyraźniej uwidacznia się 
znajdując ^olejne potwierdze­
nie, polityczna i moralna siła 
organizacji partyjnych w każ­
dym środowisku. W jednym z

Chłopskie genealogie

Skąd nasz ród

Sierpień 1944 roku. Chłopi z terenów już wyzwolonych czytają 
akt nadania ziemi.

Fot. — Archiwum

robotników, chłopów, działaczy reformy zginęło od kul band re­
akcyjnych. Również część specjalistów pracujących w Resorcie 
Rolnictwa i Reform Rolnych i w urzędach ziemskich próbowała 
hamować i przewlekać parcelację. Sytuację utrudniały także wa­
hania występujące wśród działaczy ruchu ludowego i samych 
chłopów. W tej sytuacji PPR zdecydowała się przy poparciu le­
wicy ruchu ludowego i PPS na radykalne środki przy podziale zie­
mi, W pierwszych dniach października zmieniono kierownictwo 
Resortu Rolnictwa i Reform Rolnych (na miejsce A. Witosa, objął 
je przewodniczący PKWN E. Osóbka-Morawski) a także kierow­
nictwa niektórych urzędów ziemskich. Powołano specjalnych peł­
nomocników do spraw reformy rolnej. Pełnomocnicy otrzymali sze­
rokie uprawnienia, podporządkowano im urzędy ziemskie, wszy­
stkie władze państwowe zobowiązano do udzielenia pomocy. Ol­
brzymią rolę w przeprowadzeniu reformy odegrały organizowa­
ne przez PPR brygady robotnicze oraz kadra ludowego wojska.

Ogółem w 1944 otrzymało ziemię 110 000 rodzin chłopskich, 
rozdzielono 212 000 ho. Realizacja reformy na terenach wyzwo­
lonych w 1945 odbywała się w korzystniejszych warunkach 
Większa była tam aktywność mas chłopskich, szerzej uwzględ­
niano nteresy chłopów średniorolnych i poważniejszej pomocy 
udzieliła ws klasa robotnicza. Dlatego parcelacja na tych zie­
miach przebiegała szybko. Do czerwca 1945 ziemia przeznaczona 
do parcelacji została rozdzielona. Około 260 000 rodzin chłop­
skich otrzymało 900 000 ha ziemi.

CZESŁAW KOZŁOWSKI

Dziesięciolatek do ojca: — 
Tato, znalazłem herb.
Nazywa się tak samo, 

jak my. Czy to herb rodzinny? 
Naszych przodków?

Rzeczywiście, nazwy ich by 
ły identyczne Ale — ojciec i 
syn pochodzili z prostej linii 
z chłopów, ci zaś zawsze mie­
li w herbie spracowane dłonie 
na tle czarnej roli, nie zaś np. 
wymyślną kompozycję trzech 
srebrnych skib pługa na zie­
lonym tle połączonych pąso­
wą różą.

Przeszłością swojej rodziny 
interesuje się coraz więcej o- 
sób. Skąd nasz ród? Kim by­
li nasi przodkowie? Takie py 
tania zadaią sobie ludzie na 
wsi i w mieście, szukając od 
powiedzi czy to w rozmowach 
z dziadkami, czy w muzeach, 
w herbarzach i kronikach hi 
storycznych. Ktoś, kto nosi naz 
wisko utrwalone w dziejach 
narodu, łatwiej odnajdzie włas 
nych antenatów. Ale Lipiec, 
Kłcnica, Mydlarz, Trawka, 
Sosna, Sałata — by poprze­
stać na kilku przykładach wy 
branych z książki telefonicz­
nej? Skąd się wywodzą? Co 
wiedzą o przeszłości, o pocho 
dzeniu nazwiska?

Do niedawna nie prowadzo 
no badań, które pozwoliłyby 
odpowiedzieć na pytanie, kim 
byli przodkowie' wielkopol­
skich rolników i robotników. 
Rozpoczęto je przed dwoma 
laty w ramach międzyresorto 
wego problemu badawczego 
„Rodzina w rozwijającym się 
społeczeństwie socjalistycz­
nym”, koordynowanego przez 
profesora Zbigniewa Tyszkę z 
Uniwersytetu im. Adama Mic 
kiewicza w Poznaniu. Ucze­
stniczy w nich zespół Katedry 
Etnografii uczelni w tym 
zaś zespole rodowodami rodzin 
robotniczych i chłopskich zaj 
muje się prof. dr hab. Zbig­
niew Jasiewicz. Niedawną 
jeszcze niechęć wobec badań 
Genealogicznych Z Jasiewicz 
upatruje w znanych uwikła­
niach owych zainteresowań- 
prezentowane przez szlachtę 
służyły przecież udowodnie­
niu . .dobrego urodzenia”, a 
więc wyższości nad innymi 
ludźmi, zaś w okresie hitlerow

Z zebrań sprawozdawczych

„Potwierdziła to partyjna dyskusja..."
artykułów „Zycie Pometu” (ty 
godnika Samorządu Robotni­
czego Zakładów Metalurgicz­
nych „Pomet” w Poznaniu) w 
relacjach z zebrań sprawozdaw 
czych OOP napisano: ..Organi­
zacja umocniła swa jedność, 
wzrósł jej autorytet społeczny 
wśród załogi Sięgnięto do zbio 
rowei myśli aktywu i człon­
ków partii. wykorzystano 
treści zebrań, posiedzeń egze­
kutywy. narad i szkoleń”...

Przed kilku dniami uczestni 
czyłem w Plenarnym posiedze­
niu Komitetu Zakładowego 
PZPR w „Pomecie”. które — 
zamykając cykl sprawozdaw­
czy — poświęcone było ocenie 
łączącej się tu partyjnej deba­
ty Podczas zebrań 24 oddzia­
łowych oraz 4 podstawowych 
organizacji (liczą one w sumie 
1055 członków i kandydatów* 
wypowiadało sie 144 towarzy­
szy. Nic. co ważne w pracy, w 
życiu każdego członka robot­
niczej załogi, nie zostało ani 
pominięte, ani Przemilczane.

Ludzie z „Pometu” rozumie­
ją. że od ich pracy, gospodar­
ności, dyscypliny a także od 
osobistych postaw na co dzień, 
zależy jakość produkcji oraz 
realizacja wytyczonych zadań. 
— ..Odpowiedzi na rozwiązanie 
wielu problemów należy szu­
kać wewnątrz przedsiębiorstwu 
— stwierdzono na plenum. — 
Potwierdziła to partyjna dy­
skusja. w której krytycznie i 
samokrytycznie stawiano wie­
le trudnych zagadnień”. Mówio 
no np. o przyczynach nadmier­
nej płynności kadr na niektó­
rych wydziałach o konieczności 
ciągłego polepszania warun­
ków pracy o' potrzebie zwięk 
szenia mechanizacja oraz odpo 
Wiedn iem o wyposażenia wszy­

skiej dyskryminacji grup et­
nicznych i rasowych miały 
wykazać narodową i rasową 
czystość.

Badania genealogiczne we 
współczesnych rodzinach wiej 
skich Wielkopolski zainicjowa 
no w tym celu, by odpowie­
dzieć na pytania dotyczące zna 
jomości dziejów chłopskich, a 
także liczebności oraz intensyw 
ności związków wywołanych 
pokrewieństwem i powino­
wactwem. Poznańskich etno­
grafów interesuje także zna­
czenie wiedzy genealogicznej 
dla samookreślenia się spo­
łeczeństwa, rodzin i poszcze­
gólnych ludzi. Przy pomocy 
studentów zebrano wypowie­
dzi rolników indywidualnych, 
robotników rolnych i spółdziel 
czych, zamieszkałych w Dorna 
chowie (gmina Krobia w 
Leszczyńskiem), Goli (gmina 
Gostyń także w Leszczyń­
skiem) i w Bytyniu (gmina 
Kaźmierz województwo poz­
nańskie). W Katedrze Etnogra 
fii przygotowywana jest tak­
że praca doktorska, któ­
rej tematem będą rody 
chłopskie w Wielkopolsce, 
ich geneza , struktura oraz 
miejsce w kulturze i ży­
ciu społecznym.

Dotychczasowe rezultaty ba 
dań nie stanowią dla etnogra 
fów niespodzianki — stwier­
dzono bowiem znaczną różni­
cę w wiedzy genealogicznej 
poszczególnych rodzin. Naj­
częściej pamięta się o przod­
kach z drugiego pokolenia, 
czyli o dziadkach i babciach. 
Nikt nie potrafił wymieni? 
wszystkich praprzodków, a 
kilku informatorów pamięta­
ło — niewiarygodne — tylko 
rodziców. Niewiele jest tak 
wytrawnych znawców dziejów 
własnej rodziny, jak Radziejo 
wie z Chojna koło Wronek, któ 
rzy posiadają dokumentację 
historyczną, a ich nazwis!:© 
w osiemnastym wieku wymię 
niają spisy inwentarza tej 
wsi, jak Józef Teaisner — księ 
gowy z Szamotuł, wywodzący 
się z dawnych robotników 
folwarcznych, który sporządził 
kartotekę swoich przodków, 
jak Tadeusz Ratajczak, kra­

stkich stanowisk w urządzenia 
zwiększające bezpieczeństwo i 
higiene pracy.

Siła partii zależy od każdej 
organizacji partyjnej, od każ­
dego członka PZPR — podkre 
ślano w niejednym wystąpie­
niu — Iz tego także płynie na 
kaz aktywnego działania Cho 
dzi przecież o to, by zaznaczać 
swa obecność i mieć pozytyw 
ny wpływ w swym środowi­
sku. Rzetelne wypełnianie 
swych obowiązków, uczciwość, 
społeczna dojrzałość i wiedza 
ideowo-oolityczna sa najlepszy 
mi argumentami w pozyskiwa 
mu autorytetu. — „Dużo par­
tyjnej roboty każdy z nas wy 
konuje — oświadczył jeden z 
dyskutantów. — Warto to 
dostrzegać. nazvwać bo to na 
sze konkretne zadania partyj­
ne A jednocześnie potrzeba 
nam bliższego kontaktu w gru 
pie partyjnej, towarzyszami 
pracy i podniesienia rangi ze­
brań. By z każdego wynosić mą 
drość i chęć do działania”.

W „Pomecie” wiele uwagi 
zwraca się na sprawy ideowo- 
wychowawcze, na rozwijanie 
socjalistycznego współzawod­
nictwa pracy. Podczas zebrań 
sprawozdawczych zgłaszano 
powszechna gotowość do pod­
jęcia obywatelskiego czynu dla 
uczczenia jubileuszu Polski Lu 
dowej. Organizacja ZSMP.-ow- 
ska podjęła zobowiązanie- 
każdy, kto w naszych szere­
gach. przepracuje społecznie 35 
godzin na 35-lecie Ludowej Oj 
czyzny. I z tym wezwaniem 
młodzi ..pometowcy” zwrócili 
się do wszystkich organizacji 
w województwie poznańskim. 
Mówiąc o czynie społecznym 
akcentowano, by składały się 
nań przedsięwzięcia naprawdę

celowe i przynoszące konkret­
ne rezultaty dobrze zorganizo 
wane, sprzyjające wzrostowi 
wydajności pracy. Zresztą, nie 
tvlko sprawy produkcyjne sta 
nowić będą treść zobowiązań 
— znaczny akcent położony zo 
stanie na rozwijanie bazy so­
cjalnej oraz porządkowanie i 
upiększanie terenu zakładów 
Xmbicja organizacji partyjnej 

iest rozpropagowanie czynu 35" 
lecia wśród wszystkich pracow 
ników

Niełatwe były dla „Pometu'’ 
zimowe miesiące .Sporo zale­
głości trzeba będzie nadrabiać. 
A przecież i w tym trudnym 
okresie dano niejeden dowód 
wielkiej ofiarności i organiza­
cyjnych talentów. Modelarnia 
na przykład wykonała w „nie 
prawdopodobnie” krótkim okre 
sie modele dzięki czemu moż­
na było terminowo zrealizo­
wać eksportowe, zadanie, co u- 
grunitowało dobra pozycje Po­
znańskiego „Pometu” w kra­
jach skandynawskich. — „Zna 
czy to .że stać nas na wiele” 
— powiedziano podczas dysku 
sń: na plenum. I to jest praw­
da.

Zarówno członkowie i kan­
dydaci partii, jak i bezpartyj­
ni, stanowiący zespół ludzi, re 
alizujących wspólne cele, ma­
ja również wspólny udział 
w troskach i sukcesach swych 
zakładów. Jednak właśnie or­
ganizacje partyjne, skupiające 
tych najbardziej aktywnych, 
biora na siebie największa po- 
lityczno-moralna odpowiedział 
nośe

Taki jest świadomie podej­
mowany wybór partyjnego 
działania — iść tam. gdzie naj 
trudniej...

ZBIGNIEW KOSCIELAK

wiec z Wronek. Istnieje wszak 
że wyraźny związek między 
zainteresowaniami i wiedzą 
genealogiczną a typem rodzi­
ny. Wyraźniejsza jest pamięć 
o przodkach w rodzinach roi 
ników indywidualnych, za­
mieszkałych w gospodarstwach 
przekazywanych z pokolenia na 
pokolenie, niegdyś osadzonych 
w dobrach królewskich, koś­
cielnych lub miejskich. Istnie 
nie tych chłopskich rodpw rów 
nież w Wielkopolsce — twier­
dzi prof. Z. Jasiewicz — prze 
czy opinii wybitnego polskie­
go socjologa Floriana Znaniec 
kiego, iż polska rodzina chłop 
ska nie ma „odbicia w drze­
wie genealogicznym”, przynaj 
mniej w odniesieniu do tej 
właśnie grupy rolników.

Współczesne chłopskie rodzi 
ny w Wielkopolsce różnią się 
liczebnością, stopniem rozpro 
szenia oraz intensywnością 
kontaktów z tzw. rodzina pod 
stawowa. Kręgi familijne li­
czą od kilkudziesięciu do stu 
kilkudziesięciu osób, przy 
czym liczebność, jak i bardziej 
intensywne kontakty to ce­
chy zasiedziałych rodzin gos­
podarskich.

Wspomniane badania pozwo 
liły także ustalić kierunki 
przemian wiejskiej obyczajo­
wości. Wśród czynników inte 
grujących rozproszoną duża 
rodzina, nazywana ..krewień- 
stwem”, do najważniejszych 
należy demonstrowanie życz­
liwości i zainteresowania, 
przede wszystkim w formie za 
proszeń do udziału w uroczy 
stościach rodzinnych Obowią­
zek materialnego zapewnienia 
przyszłości dotyczy na ogół 
najbliższych członków rodzi­
ny, zaś pomoc w pracach po- 
lowych udzielana jest na za­
sadach wzajemności. Coraz rza 
dziej zawierane są małżeństwa 
kuzynowskię, zaś oddawanie 
dzieci na wychowanie przez 
mniej zamożne rodziny wielo­
dzietne bezdzietnym, bogat­
szym krewnym zanikło zupeł­
nie.

W rodzinach wielkopolskich 
chłopów zachowało się nie­
wiele dokumentów związa­
nych z działalnością przodków,

narzędzi pracy, mebli, odzie­
ży. Wojny i związane z nimi 
przeprowadzki nie wyczerpu­
ją jednak listy przyczyn tego 
zadziwiającego ubóstwa, bó 
jego powstania przyczyniła się 
również niechęć do staroci, 
która nakazywała zniszczenie 
tego wszystkiego, co przesta­
wało być nowoczesne. Wbrew 
oczekiwaniom dokumentami ge 
nealogicznymi nie są także gro 
by przodków, bowiem na wsi 
do niedawna nie były one wy 
posażane w tablice informu­
jące o zmarłym.

Rosnące od kilkunastu lat 
zainteresowanie dziejami właś 
nej rodziny zbiega się więc 
z planami badań naukowycn 
w tym zakresie. Świadomość 
genealogiczna pogłębia się i 
rozszerza równolegle z rosną­
cymi zasopami materialny­
mi najuboższych dawniej 
warstw społecznych, ze zwięk 
szającymi się możliwościami 
porozumiewania się na odle­
głość, z rozwojem środków ko 
munikacji. Chęć poznania włas 
nej historii, pozbawiona daw 
nych negatywnych funkcji, 
dzisiaj staje się czynnikiem 
aktywizacji kulturalnej, któ­
ry szkoła i środki masowej 
informacji uwzględniają w 
swej codziennej pracy.

Pomóc w gromadzeniu wie 
dzy o dziejach naszych rodzin 
mogłyby księgi rodzinne. War 
to by je na nowo upowszech­
nić. Na nowo — bo w Wielko 
polsce żywa była niegdyś tra­
dycja prowadzenia tych swo­
istych pamiętników — kronik, 
do których kolejne pokolenia 
wpisywały najważniejsze wy 
darzenia, związane z trwaniem 
rodu — narodziny i śmierć 
wszystkich jego członków. Z 
pewnością warto więc rozwa 
żyć propozycję profesora Z. 
Jasiewicza, by „księgi rodzin­
ne” wręczać nowożeńcom pod 
czas ślubu.

Zarówno jednak przeprowa 
dzone dotychczas badania, jak 
i upowszechnianie „ksiąg ro­
dzinnych”. to dopiero początek 
prac nad poznaniem genealogii 
rodzin chłopskich. Trzeba np. 
udzielić odpowiedzi na pyta 
nie, czy odmienna historia i 
większe ruchy ludności na 
ziemiach wschodnich i północ 
nych miały wpływ na formy 
i treść życia rodzinnego. Upły 
wający czas jest naturalnym 
przeciwnikiem tak pomyśla­
nych badań — zaciera pamięć 
ludzi i zdarzeń, bezpowrotnie 
niszczy znaki życia minionych 
pokoleń.

ZYGMUNT KOŁA
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Wysoki autorytet sądów kształtuje Zdjęcia z „Yoyagera-t Trwają prace jury

poszanowanie prawa w społeczeństwie
Odkrycie 

pierścienia głazów 
wokół Jowisza

Na jednym z ubiegłych po­
siedzeń Komisja Sejmowa 
Spraw Wewnętrznych i Wy­
miaru Sprawiedliwości roz­
patrzyła zagadnienie wpłvwu 
orzecznictwa sądowego na 
kształtowanie wśród nbywate 
11 poszanowania prawa i po­
rządku prawnego.

Z badań wynika jak
stwierdzili posłowie — że tyl 
ko niewielka część społeczeń­
stwa zna prawo w zakresie pod 
stawowych zasad , i przepisów, 
zaś tylko kilka procent obywa 
teli odczuwa potrzebę wzboga 
cania swej wiedzy prawnej. 
Jednocześnie podkreślono że 
sądy posiadając relatywnie 
wysoki autorytet, przyczynia­
ją się w sposób znaczny do 
kształtowania postaw poszano 
wania prawa, a zatem i po­
staw obywatelskich Przy czym 
dzieje się to wieloma kanała 
mi. Podstawowym czynnikiem 
kształtującym postawy obywa 
telskie w działalności sądow­
nictwa jest rozstrzyganie kon 
kretnych spraw, które wpły­
wają do sadów rozwiązvwa-

nie nabrzmiałych konfliktów 
społecznych

W badaniach PAN nad świa 
domością prawną społeczeń­
stwa polskiego, szczególną uwa 
gę poświęcono ogólnym oce­
nom decyzji wydawanych 
przez nasze sądy Zdecydowa­
na większość społeczeństwa o- 
cenia tę decyzje bardzo pozy­
tywnie.

Ocena decyzji sądu zależy w 
znacznej mierze od pozycji 
społeczno-zawodowej badanych 
(procent odpowiedzi pozytyw 
nie oceniających decyzje sądu 
zwiększa «ię ze wzrostem wy­
kształcenia) oraz od roli w ja­
kiej badane osoby brały u- 
dział w postępowaniu sądo­
wym. Badania potwierdzają 
słuszność działań zmierzają­
cych do rozszerzenia bazy wy 
miaru sprawiedliwości iako 
czynnika kształtującego pozy­
tywne postawy obywatelskie 
Jednym z mierników skutecz­
ności orzecznictwa sądowego 
w sprawach karnych może 
być stałe obniżanie się wskaź 
nika przestępczości.

Rozpatrując mechanizm wpły 
wu orzecznictwa sądowego ną 
postawy obywatelskie posło­
wie zwrócili uwagę, że nie spo 
sób pominąć licznych pozapro 
cesowych form działalności 
wychowawczej sądów W szcze 
gólności chodzi tu o działal­
ność sygnalizacyjną sądow­
nictwa- spotkania środowisko­
we sędziów i ławników, popu 
laryzację prawa w szkołach, 
zakładach pracy i środowis­
kach mieszkańców, inspirowa 
nie i współdziałanie ze środ­
kami masowego przekazu w 
zakresie popularyzacji zagad 
nień społeczno-prawnych. Te 
formy działalności sądownic­
twa podlegają w ostatnich la 
tach Szybkiemu rozwojowi.

Aby podnieść wpływ orzecz 
nictwa sądowego na postawy 
obywatelskie postulowano m. 
in. doskonalenie stosowania 
prawa przez sądy oraz dosko­
nalenie form przekazu szero­
kiemu ogółowi społeczeństwa 
wychowawczych treści postępu 
wania i samego orzecznictwa 
sadowego. (PAP)

Okazuje się, że Jowisz — naj 
większa planeta w Układzie 
Słonecznym — otoczona jest 
pierścieniem głazów i odłam­
ków skalnych będacvch ora w 
dopodobnie pozostałością sa­
telity tej planety, który zbli­
żył się zbytnio do jej powierz 
chni i został rozerwany przez 
potężne siły grawitacyjne.

Uczeni już od kilku lat po­
dejrzewali istnienie tego piet 
ścienią. Ostatecznym dowo-
dem sta] 
ne przez 
skiej sąi

się zdjęcia wykona 
amery amerykań- 

międzyplanetamei
„Voyager-1” która niedawna 
przeleciała w pobliżu Jowisza 
W ośrodku lotów kosmicznych 
w Pasadenie w stanie Kalifor­
nia podkreślono, że jest to od 
krycie dużej wagi. będące dal 
szvm krokiem w kierunku zro 
zumienia budowy Układu Sło 
neczneeo i jego powstania.

Z analizy zdjęć wykonanych 
przez „Vovagera-1” wynika 
że pierścień wokół Jowisza tost 
bardzo szeroki, ale wvstęnuja 
ce w nim zagęszczenie mate­
rii test małe. (PAP)

283 felietony i humoreski wpłynęły 
na konkurs „Z życia wzięte"

Duże zainteresowanie wzbudził ogłoszony w ubiegłym mie­
siącu na naszych łamach — organizowany przez naszą re­
dakcję oraz Wielkopolskie Towarzystwo Kulturalne — kon­
kurs na felieton satyryczny ,^Z ŻYCIA WZIĘTE”. Wpłynęło 
nań prawie 300 prac, z czego 283 teksty przekazano do oce­
ny jury (kilkanaście propozycji nie spełniło konkursowych wa­
runków, m. in. fraszki oraz wierszowane opowieści, gdyż ocze­
kiwaliśmy jedynie tekstów prozatorskich). Przyjęte zostały na­
tomiast wszystkie czytelne rękopisy.

Autorom! felietonów, humoresek i opowiadań z życia wzię­
tych są głównie mieszkańcy Poznania oraz Wielkopolski (m. 
in. Kalisza, Ostrowa, Kępna, Krotoszyna, Leszna, Wrześni, Pi- < 
ły, Opalenicy, Czarnkowa), przysyłano też teksty z Bydgo­
szczy i Zielonej Góry. 31 prac opatrzonych zostało godłami, 
więc ich autorów poznamy dopiero po ocenach jury.

Ogłoszenie wyników konkursu nastąpi w pierwszej deka­
dzie kwietnia br. (kos)

60-lecie Towarzystwa Przyjaźni
Polsko - Bułgarskiej

Turystyczny przekładaniec
• STAŁA MODERNIZACJA BAZY FWP © ELBLĄ 
SKIE LIKWIDUJE NIEDOSTATKI © KIEDY DO 
JASKINI NIEDŹWIEDZIEJ • KOMBINAT GAS­
TRONOMICZNY W ŁODZI • BACÓWKI ZYSKA­
ŁY UZNANIE @ Z MYŚLĄ O ZMOTORYZOWA­

NYCH

Przygotowania do startu 
pierwszego promu kosmicznego

Nieznacznie zwiększa saę 
baza noclegowa Fundu­
szu Wczasów Pracowni­

czych. Uszczupla to możliwo­
ści zaspokojenia potrzeb wszy 
stkich pragnących korzystać z 
usług FWP Obecnie czyni się 
wiele, by w najbliższych la­
tach mogła wzrosnąć liczba 
miejsc w stałych ośrodkach 
wypoczynkowych. Między in-
nymi 
wane

maja być ' wybudo- 
cztery nowe oś-

rodki. głównie w miejscowo­
ściach atrakcyjnych. Bazy tu­
rystyczne FWP będzie się or­
ganizować m in. w Bieszcza­
dach i na Mazurach. Plany 
przedsiębiorstwa przewidują 
też że do 1990 roku zostaną 
zmodernizowane wszystkie sta 
re obiekty. Nie będzie się za­
razem rozwijać tzw. bazy se­
zonowej.

Łódź nie tylko modernizu- j 
je trasy komunikacyjne 
w mieście i jego okolicy 

Stara sie również być bar­
dziej dostępna dla turystów 
Już za rok otwarty zostanie 
przy zbiegu ulic Piotrkowskiej 
i Główne! największy w kra- 
j j kombinat gastronomiczny 
Jednocześnie bedzie tu mogło 
spożywać posiłki około 900 
osób. Nieco dalej zaś. przy cia 
su al. Włókniarzy łączącej się 
z Trasa W—Z. stylowy pała­
cyk przebudowany zostanie na 
zajazd z pokojami nocłegowy- 
rm i restauracja.

Turyści odwiedzający góiy 
bardzo sa zadowoleni z 
inicjatywy PTTK polega

W czwartek o świcie „Co­
lumbia” pierwszy egzemplarz 
amerykańskiego promu kos­
micznego wyruszył w pierw­
szą (jeszcze ziemską) podróż z 
Palmdale w Kalifornii do e- 
środka kosmicznego im. Ken­
nedyego na Florydzie, skąd 
będzie wysłany — mniej wię 
cej za rok — w Kosmos. Za­
ładowany ng specjalnie skon­
struowany potężny ciągnik, 
prom wyruszył w żółwim tem-

pie szosą z hangaru koncer­
nu Rockwell International, któ 
ry go zbudował, w kierunku 
oddalonego o 61 kilometrów 
ośrodka lotów próbnych w 
Dryden w pobliżu bazy lot­
niczej Edwards. Stąd zabierze 
go przystosowany do tego ro­
dzaju transportu samolot Bo- 
eing-747”. W sobotę po­
winien znaleźć się na Flory­
dzie. (PAP)

60-lecie działalności obcho­
dziło Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko-Bułgarskiej. Towarzy­
stwo rozpoczęło działalność w 
Krakowie w 1918 r.. jako od­
dzielna sekcja przy Kraków 
skim Klubie Słowiańskim oraz 
Towarzystwie Słowiańskim.

Działalność Towarzystwa 
związana była z Uniwersyte­
tem Jagiellońskim, na którym 
kształciło się wielu znanych 
później uczonvch bułgarskich 
Współpracowano z powstałym 
w Sofii w 1923 r. Towarzy­
stwem Przyjaźni z Polską.

Dziś z inicjatywy TPP-B od­
bywa się rokrocznie kilkadzie 
siąt Imprez popularyzujących 
poszczególne dziedziny życia 
dawnej j współczesnej Bułga-

riL W ich organizacji uczestni 
czy powstałe z inicjatywy To 
warzystwa Bułgarskie Sto­
warzyszenie im- Christo Bote 
wa oraz Dom Przyjaźni Pol­
sko-Bułgarskiej w Krakowie.

Aktywnie działają również 
oddziały Towarzystwa w Zab 
rzu, Rzeszowie Poznaniu, Lub 
linie, i Nowym Sączu, współ­
pracujące z oddziałami Towa­
rzystwa Przyjaźni Bulgarsko- 
Polskiej w Sofii, Wielką Tyr 
nowie. Płewd w. Warnie i Ka- 
zanłvku. TPP-B inspiruje i 
współuczestniczy również we 
współpracy miasta- m. in. Kra 
kowa i Wlk. Tyrnowa oraz 
szkół wyższych — np. Uniwer 
sytetu Jagiellońskiego z Uni­
wersytetem w Wlk. Tymo­
wie. (PAP)

:acej 
wek.

na stawianiu tew. bacó- 
Otwarta w ub. roku ba-

Była pracownica demaskuje
politykę centrali NATO

5
jak już informowaliśmy, w dniu 
marca br. pracownica sekreta-

rzeczywistego obra-zu stosunków

Archeologiczne znalezisko

Sarkofagi sprzed 30000 lat

riatu generalnego NATO — Ursel 
Lorenzem przeszła do NRD. Fakt 
ten wywołał ogromne zamiesza­
nie w kwaterze głównej NATO 
w Brukseli oraz w kolach wojsko 
wych na Zachodzie. Telewizja 
NRD nadała 8 hm. w dzienniku

Wschód-Zachód faktycznego

Dn Elbląskiego, co roku 
orzybywa w sezonie let 
nim około 1,5 miliona tu 

rysiów i wczasowiczów. Głów­
nym organizatorem wy poczyń 
ku jest tutaj przedsiębiorstwo 
„El Tourist”. w którego pla­
nach figuruje szereg istotnych 
zamierzeń. Dzisiaj dysponuje 
ono 10 000 miejsc noclegowych 
i 5 000 w gastronomii. Nie za­
spokaja to zapotrzebowania, 
chociaż już w zeszłym roku od 
dano do użytku zajazd w Dwór 
kowie i leniej zagospodarowa­
no hotel w JZlzieżgcniu. W tym 
roku ma otworzyć podwoje 
schronisko młodzieżowe we 
Fromborku, dobiegają końca 
prace nrzy budowie zajazdu w 
Nowinie k, Elblasa i ma być 
oddany do użytku zajazd w 
Rzecznej koło Pasłęka (pierw- 
sz1' z c-^e^ech zamierzonych).

p
tach. 
tom.

saliśmy już na tym miej 
scu o pracach w Jaskim 
Niedźwiedzie! w Sude- 
która ma służyć turys-

Niedawno zakończono
pierwszy etap robót przygoto­
wawczych Przebito przejścia, 
wybetonowano chodniki i sto­
pnie oraz zamontowano w par 
kach bariery zabezpieczające 
przejścia dla turystów. Trze­
ba tu nadto zainstalować oś­
wietlenie i nostawńć pawilon 
wejściowy Zatem — leszcze 
trochę cierpliwości i będzie 
można wędrować podziemny­
mi korytarzami groty w KJed­
nie u podnóży Snieżnika.

Warto też zasygnalizować, 
że plan pełnego zagospodaro­
wania Sudetów przewiduje m. 
in. postawienie w dolinie Sień 
nej hoteli i domów wypoczyn­
kowych na 1000 miejsc.

cówka nad Wierchomlą w Bes 
kidzie Sądeckim cieszy sie ol­
brzymim powodzeniem. Obiekt 
ten czynny iest cały rok. a ma 
30 miejsc noclegowych. Dalsze 
tego tyou placówki, przezna 
czone wyłącznie do turystów 
indywidualnych budowane be 
da na Podgórzu Cieżkowibkim 
w miejscowościach Brzynka i 
Jamna oraz na Przełęczy 
Wierch Wyżbiański w Biesz­
czadach.

Ponad 10 lat temu otwar­
to w Częstochowie mu­
zeum — kopalnię, doku­

mentujące historie górnictwa 
rud żelaza w tym rejonie od 
drugiej połowy XVI w Obec­
nie muzeum, noszące imię Sta 
lasława Staszica, jest rozbudo­
wywane. Ekspozycja lego bę­
dzie zintegrowana z normalnie 
pracująca kopalnia. Dzięki te­
mu za kilka lat przybywaj acv 
do Częstochowy turyści będą 
mogli zwiedzić i kopalnie i za- 
ooznać sie z historia tej dzie­
dziny górnictwa. Natomiast 
we Włodawie nad Bugiem ko 
ło Chełma dobiega końca re- 
uowacia zabytkowej synagogi 
? XVIII w. Zostanie tu w przy 
szłości urządzone muzeum Po 
czierza Łęczyńsko-Włodaw- 
skiego ze zbiorami dotyczący­
mi etnografii i przyrody regio­
nu. 80 procent eksponatów już 
^gy-omadzotno.

Województwo ostrołęckie 
pragnie nadrobić zaległo 
ści w zakresie rozwoju 

bazy obsługującej turystów 
zmotoryzowanych. Podjęto tu 
decyzje o budowie m. in. aż 
sześciu nowych stacji obsługi 
samochodów. Dwie stana w Os 
trołęce. po lednej w Wyszko­
wie. Makowie Mazowieckim. 
Różanie i Kadzidle. W Ostrołe 
ce bedzie także budowana no­
wa stacja CPN.

wywiad z 
pracowała 
ralnym od 
asystentka

Ursel Lorenze, która 
w sekretariacie gene- 

róku 1907, ostatnio jako 
dyrektora operacyj-

nego NATO.
Ursel Lorenzem udzieliła wielu 

informacji, świadczących o agre­
sywnej, wrogiej odprężeniu dzia 
łalności Paktu Północnoatlantyc­
kiego, zwracając przy tym szcze­
gólną uwagę na skierowane prze 
ciwko wspólnocie socjalistycznej 
założenia corocznych manewrów 
NATO.

U. Lorenzen miała w okresie 
swojej 12-letniej działalności do­
stęp do tzw. „centrum sytuacyj­
nego”, w którym gromadzi się i 
opracowuje wszystkie informacje 
polityczne, militarne i wywiadów 
cze. Poinformowała ona, że pla­
cówka ta przygotowała tzw. stu­
dium Wschód—zachód, które sta­
ło się podstawą opracowania dłu 
gofalowego programu NATO. Stu 
dium to. jest zbiorem informacji 
wywiadowczych o krajach socja­
listycznych. Nie odzwierciedla ono

układu sił. Realia zostały w nim 
celowo wypaczone, zaś cały doku 
ment wymierzony jest zarówno 
przeciwko krajom socjalistycznym, 
jak i przeciwko tym politykom 
zachodnim, którzy są rzecznika­
mi odprężenia 1 zbliżenia między 
Wschodem 1 Zachodem. Studium 
wymierzono jest takie przeciwko 
pewnym krajom NATO, które, Jak 
np. Dania, Norwegia 1 Holandia, 
nie zgadzają się z przedstawioną 
w opracowaniu oceną sytuacji. U. 
Lorenzen oświadcza, że długofa­
lowy program zbrojeń NATO 
przygotowany został na podsta­
wie tego, tak nierealistycznego 
obrazu stosunków wschód—Za­
chód.

Stosunek wysokich funkcjona­
riuszy NATO do aktualnych wy­
darzeń międzynarodowych odzwier 
ciedla fakt, że np. po rozpoczę­
ciu agresji Chin na Wietnam re­
prezentowali oni pogląd, iż dzia­
łania chińskie są za mało sku­
teczne. Otwarcie wyrażali nadzie­
ję, że Wietnam zostanie pokona­
ny.

Byłam świadkiem planowania 
nieludzkiej wojny — oświadczyła 
na zakończenie wywiadu U. Ło- 
renzen, dodając, że nie mogła te­
go pogodzić z humanistycznymi 
przekonaniami. Dlatego przybyła 
do NRD. (PAP)

Grupa archeologów odkryła nie­
dawno w wiosce Batutering w in­
donezyjskim okręgu Moyo 4 sar­
kofagi, które, jak się uważa, po­
chodzą Sprzed 20 OM—30 000 lat. Wy­
konane zostały ze Skał dostęp­
nych w okolicy.

Sarkofagi mają wysokość od 74

do 228 cm, a ich długość i szero­
kość waha się od 40 em do kilku 
metrów. Zdaniem archeologów, od­
krycie jest bardzo cenne i powin­
no rzucić nowe światło na roz­
wój kultury indonezyjskiej w 
okresie prehistorycznym. (PAP)

Marcowy „Nurt"
W marcowym numerze poznań­

skiego ,.Nurtu” znajdujemy m. in. 
artykuły problemowe Zbigniewa 
Tyszki „Człowiek — rodzina — 
środowisko”, Włodzimierza Kaczo- 
chy „Problematyka wartości w kul 
turze”, Edwarda Pawlaka „Zra­
nione ptaki Nikołaja Gubienki” 
(o „młodym kinie” radzieckim) 
oraz Pawła Ruszkowskiego 1 Jac-
ka Tittenbruna .Kolokwium z
moratności” (o obyczajowości w 
środowisku studenckim). W „Ma­
łej Wszechnicy Nurtu” — roz­
prawki Wojciecha Jamroziaka” 
„Co to jest szkic krytyczny?” t 
N. L Fokina „Struktura świado­
mości Społecznej”.

Grzegorz Kubski wspomina „O 
Haupcie rzeźbiarzu poznańskim”, 
a na stronach literackich miesięcz­
nika — wiersz Edmunda Pietryka 
„Pamięci Eugeniusza Morskiego**. 
Jest Ul także fantastyczno-nauko­
we opowiadanie amerykańskiej pi­

sarki Ursuli K. Le Guin — „Na­
szyjnik Semley” (w przekładzie 
Lecha Jęczmyka) oraz rozmowa 
z austriackim powieściopisarzem 
Wolfgangiem Georgiem Fische­
rem.

Jerzy Matuszyński jest autorem 
dokumentowanego zdjęciami szki­
cu historycznego „Akwizgran, czy­
li legenda Karola Wielkiego” zaś 
Aleksandra Olędzka-Frybesowa za­
mieszcza relację ze swych wędró­
wek po Rumunii „Malowane mo­
ry”. O zmieniającym się kraj­
obrazie i ludziach starej dzielnicy 
Poznania pisze waMemar Kosiński 
w reportażu „Na Winiarach fajna 
wiara”.

Prócz tego Hczne recenzje
książek, noty filmowe, muzyczne, 
plastyczne oraz kolejny odcinek 
wspomnień Tadeusza H. Nowaka 
„Kafejki i knajpki mojej młodoś­
ci”. (kos)

E. C.

W „ŻYCIU LITERACKIM” — 
Stanisław Bortnowsk, zajął się 
kwestią studiów zawodowych, b4o- 
rąc za punkt wyjścia dokument 
ministerialny na temat perspek­
tyw modelu szkoły wyższej ad 
po początek następnego stulecia. 
Autor dochodzi w gruncie rzeczy 
do smutnego wniosku, podkreślo­
nego tytułem tej publikacji: „Nie 
cenimy kwalifikacji, eetrfmy dyp­
lomy”,

W „ARGUMENTACH" — repor­
taż Jerzego Szatkowskiego „Nle- 
znane granaty — bezimienne twa­
rze”. Jest to pierwsza publikacja, 
oparta na programie Telewizji Pol-
sklej „Świadkowie”, publikacja,
zapoczątkowująca odtąd ukazywa­
nie się podobnych w tym tygod­
niku dwa razy w miesiącu. Tym 
razem chodzi o odszukanie ludzi, 
którzy znają fakty związane s pro­
dukcją granatów w powstańczej 
Warszawie.

W „LITERATURZE” — wstrzą­
sający reportaż Krystyny Jagiełło 
zatytułowany „Krew jest Ha bym 
argumentem**. Oto zdarzył się w 
historii Zakładu Pomocy Społeez-

robów. Zmiany muszą nastąpić

M PRASIE
nej we wsi Borówek koło Biela­
wy w Skierniewickiem dyrektor 
który po prostu maltretował pen­
sjonariuszy. Dopiero po długich 
dochodzeniach ów dyrektor od­
szedł na zasadzie porozumienia 
stron, natomiast człowiek, który 
jawnie sprzeciwiał się metodom 
owego dyrektora pozostaje bez
pracy...

W „KULTURZE” Krystyna
Zielińska w artykule „Żywiąc na­
dzieję** zastanawia się nad tym, 
eo wyszło z obietnic lepszego 
przystosowania gastronomii do 
zróżnicowanych potrzeb społecz­
nych. Są to nieoptymistyczne fak­
ty, gdyż ludziom pracującym w

dziesięciu. — Globalnie — konklu­
duje autorka — wszystko jest więc 
w porządku — krzywa rośnie. Ale 
czy możemy się zadowolić global­
nym rachunkiem? Czy można za­
pomnieć o tym, że ceny rosną, 
konsumentów ubywa, a liczne re­
stauracje świecą pustkami?

W „GAZECIE TARGOWEJ** (do- 
datek do „Tygodnika Demokra- 
tycznego”) Andrzej Olszewski pu­
blikuje artykuł „Co dalej z cena­
mi”. Autor Informuje o pracach 
nad projektem nowej ustawy o 
ustalaniu cen 1 ich kontroli. Uzna­
jąc taką konieczność, autor zwra­
ca jednocześnie uwagę, iż przy­
czyną powodującego ogromne szko

gastronomii lepiej opłaca się dy społeczne cenowego kontre- 
drenowanie portfeli pięcia „lep- dansu Jest przede wszystkim roz- 
szych gości” niż żywienie pięć- Uczanie przedsiębiorstw głównie z

W „PANORAMIE” — reportaż 
Jolanty Trojanowskiej „Zza lady”. 
Autorka, która stanęła za ladą w 
roli ekspedientki pokazuje trud 
pracy, z którą jako klienci sty­
kamy się codziennie.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — Zbigniew Szopiński w 
artykule „Dlaczego odchodzą” za­
stanawia się nad przyczynami fluk­
tuacji. A jest ona wielka, bo co 
roku ponad dwa i pół miliona lu­
dzi zmienia pracę. To zaś ozna- 
ca. że statystycznie co 4—5 lat
zmienia sic 
nionych w 
nionej. Jak 
Autor da je 
narzeka na

cały garnitur zatrud- 
gospodarce uspołecz- 
temu przeciwdziałać? 
prostą radę: — kto 
fluktuację w swoim

zakładzie, niech uderzy *ię naj- 
pierw we własne piersi.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — jak 
co roku z okazji Dnia Kobiet - 
teksty tylko dla panów i tylko 
o panach.

1 E K T O R
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Bądźmy zdrowi

KRZYŻÓWKA nr 10

Poziomo: 1 — zimowy deszcz, 
3 _ — osioł skrzyżowany z ko­
niem, 6 — od urodzenia po 
dzień dzisiejszy (na oapierze), 
s — niejasny człowiek. 10 — 
bruk w gabinecie dyrektora, 
11 — do. przedmiotów przycze­
pia sie bisiorem, 13 — opera 
sood sukni. 15 — z ulicy 
Chmielnej. 15 — powyżej ko­
lana 17 — można komu w nią 
nadmuchać. 13 — Zmniejszenie 
obowiązku. 20 — tuż " przed 
śmiercią. 21 — ogół zwierząt.

22 — sławny piłkarz, 23 — 
nocny ptak przelotny

Pionowo: 1 — pasie świnie, 
2 — sierotka Marysia je pa­
sała. 3 — koleżanka wątrobian­
ki, 4 — pod nia mucha po­
niosła śmierć/ 5 — kolega dla 
mnie w stosunku do mojej 
ukochanej. 6 — może być kil- 
kuramienny. 7 — na choince, 
8 — prześlij je do redakcji 
(wyłącznie na karcie poczto­
we i). 12 — nie jedz przy era-

jącym na trąbie, 14 — przedłu­
żenie ręki milicjanta, 17 — 
kratka z pieca pokojowego, 18 
— pan z Iranu.

Litery z kratek ponumerowa­
nych w prawym dolnym rogu, 
czytane w kolejności od 1 do 
55 utworzą ostateczne rozwią­
zanie zadania.

Opr. Władysław Flrtik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki — przesyłane wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem krzyżów­
ka nr Ifl” — czekamy do piąt­
ku. 16. marca br. Wśród czy­
telników, którzy podadzą pra­
widłowe brzmienie hasła roz­
losujemy 5 książek po 100 zł, 
ufundowanych przez Społecz­
ny Komitet Walki z Gruźlica 
i Chorobami Płuc w Poznaniu. 
Nasz adres: ,,Glos Wielkopol­
ski”. skrytka pocztowa 1074. 
kod 60-959 Poznań.

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI NR 8

Poziomo: okara, grono, tama, 
Drakom, Araks, Amata, Wida­
wa opas. Abo. Amati, Adana, 
akant, kap, Lota. terasa, aga­
pa. kawa? Salina, sowa, krata, 
manat.

Pionowo: otawa. karibu,
Amado, Raka, gra, ramota 
okapi, nota, Onasi, swada, 
amant, Antek, akapit, Pasawa, 
blask. Atsla, kawon, pasat, 
ogar. rasa. ana.

W wyniku losowania nagro­
dy w postaci książek otrzymu­
ją: Wojciech Borowiak, Czer­
wonak: Jerzy Strojny, Po­
znań: Tadeusz Grzęda, Poznań 
Nagrody wyśle poczta Wielko­
polska Księgarnią Wysyłkowa.

WŁODZIMIERZ SCISŁOWSKT anagiilaą]
WIERSZAMI

Niepotrzebny wiersz
Prosiłaś: zostań!
Drżrłaś: nie idź!
Składałaś ręce niemym gestem...
A przecież sprazca była prosta: 
musiałem odejść.
Świnia jestem.
Musiałem odejść, bo po pierwsze: 
czekała na mnie Muza słodka.
Po drugie: ch&ałem pisać wiersze.
Po trzecie: wódka.
Polish nodka.
Nie bądź zazdrosna o tą Muzą — 
i tak nie jestem dla niej tuzem!
A co do wierszy — wiesz od dawna, 
że sprawa z nimi jest zabawna: 
gdy do łba pomysł jakiś strzeli — 
w nocy się zrywam, wprost z pościeli, 
siadam przy stole, pióro łapię, 
po czym przelewam myśl na papier. 
I trzecia' sprawa.
Tutaj milknę.
Coż ci powiedzieć?
Jak przekonać?
Widzę, że patrzysz na mnie wilkiem 
jak zwykle smutna i zgorszona.
No, cóż kochanie...
Przyjdę przecież!
Chyba, że nie chcesz...
Wpadasz w złość?
To po cóż całe to pisanie?
Powiem ci krótko: 
mam cię dość.

O PRAWA DLA MĘŻCZYZN

Profesor uniwersytetu w 
Sztokholmie. Goesta Tibblin. 
zażądał równouprawnienia, 
dla mężczyzn. Jego zdaniem 
mężczyźni pracują ciężej od 
kobiet, żyją o-d nich przecięt­
nie krócej i wcześniej się sta­

rzeją. Zdaniem profesora te 
UlDośledzenla oowinno się zre 

■’omr>ensować mężczyznom pr?v 
znaniem im dodatkowych 
oraw.

W obecnej sytuacji prawnej 
biologicznej kobiety są wv- 

raźnie uprzywilejowane ponad 
miarę — twierdzi Tibblin.

ZAMIAST ROZWODU...
KRYMINAŁ

Podczas rozprawy rozwodo­
wej w Fuerth w Austrii, 38-let 
ni rolnik JOhann Wolf strzelił 
z pistoletu do swojej żony.

Za jej zranienie, będąc w 
stanie silnego afektu, został ska 
zany na 30 miesięcy aresztu i 
nie tylko nie uzyskał rozwodu, 
ale równocześnie stracił wol­
ność osobistą, o którą tak za­
biegał podczas rozprawy.

Westerny wielkopolskie

y krzywymi nogami od eią 
głego uganiania na ko- 

rdu, z dłuższą od lewej prawą 
ręką — od ciągłego machania 
wcale nie lekkim mieczem — 
ten wielmoża wielkopolski z 
U połowy XIV wieku, zjawił 
się na kartach dziejów Polski 
Wielkopolski, ale lakonicznie, 

prawie wzmiankowo. Postano­
wiłem więc bliższą zawrzeć 
znajomość z tą tajemniczą po 
stacią, obłożyłem się różnymi 
pracami historycznymi, odno­
szącymi się do tego okresu, en 
tyklopediami, tomami Polskie 
co Słownika Biograficznego i 
Geograficznego i po ich prze- 
myszkowaniu doszedłem do 
wniosku, że ten interesujący 
Bartosz II Wezenborg jest wła 
śctwie „mieszańcem". Tyle bo 
wiem w nim rycerza, co roz­
bójnika, tyle warchoła, co pa­
triotycznego polityka. Namie­
rzał on w Wielkopolsce nie­
mało, narozrabiał.

Miał ten Bartosz ładnie wy 
pisaną metrykę rodową. Wy­
wodził sie po mieczu od Geb- 
harda z Wissenborga (na Łn- 
zycach), który z braku więk­
szego dochodu ze swoich po­
siadłości przyczepił się do księ 
ma Henryka Brodatego: z na­
rażeniem własnego życia oca­
lił, go w czasie zamachu 
Leszka Białego w Gąsawie w 
1227 r. Odtąd potomkowie jeż 
dżili przez życie na łasce, czy­
li — jak mówi przysłowie — 
na pańskim pstrym koniu. Oj­
ciec naszego Bartosza — Bar­
tosz I, w pierwszej połowie 
XIV w. siedział na swoich 
Siedlcach pod Trzebinią. Nie 
miał większych ambicji, wołał 
liczyć jajka i kapłony, które 
na gródek znosili mu poddani. 
Synek jednak postanowił zro- 
bić karierę i majątki.

Tak jak przodkowie utrzy- 
mywał kontakt z piastowicza- 

śląskimi, przede wszystkim 
i Władysławem Opolczykiem 
— zaufanym króla Ludwika 
Węgierskiego (1370—1382). O- 
polczyk robił interesy na przy 
jaźni z królem, Bartosz zaś na 
przyjaźni z Opolczykiem. Tle 
dał łapówki Opolczykoim, nie 
wiemy. Wiemy tylko, że je 
także stosowano i że naszemu 
wielmoży dostał się zamek w 
Odolanowie (1372); odtąd zwa 
no go „Bartoszem z Odolano­
wa”. Łaska królewska zesła­
ła mu starostwo kujawskie, 
gdzie miał rozprawić się ze 
świeżo przybyłym z dalekich 
krajów piastowiczem, księciem 
na Gniewkowie — Władysła­
wem Białym. W tej robocie 
nomagał mu krewniak (także 
Bartosz) z Sokołowa. Księcia 
ponoć zawiedli do stolicy wę­
gierskiej. Ale coś tam po dro­
dze knowali, o czym dowie­
działa się przebiegła królowa- 
matka, Elżbieta Łokietkówna, 

coś tam wywęszyła, może lep­
szy interes (królom pieniądze 
też nie śmierdzą!), bo w 1377 r. 
odebrała Bartoszowi starostwo 
kujawskie i oddała je Piotro­
wi Małosze z rodu Grzymali- 
tAw za czynsz roczny w wyso­
kości dwóch! tysięcy złotych.

Nie dziwmy się więc nasze­
mu komesowi, że krew go za­
lała i zgrzytał zębami na samo 
słowo Grzymalita. Ale finanso 
wo dawał sobie radę, bo za­
czął dorabiać rozbojem. Za­
wziął się szczególnie na zwo- 
lennikóto króla i na ongiś przy 
jacielskiego Opolczyka. Łupił 
ich posiadłości, gdzie się dało. 
Raz nawet wsadził do lochów 
na zamku odolanowskim kilku 
bezrobotnych burgundzkich ry 
cerzy, którzy udawali się do za 
bonu krzyżackiego, po zatrud­
nienie, i zażądał od nich oku­
pu w wysokości 18 tysięcy zł. 
Była to podwójna wartość sta 
rostwa kujawskiego. Król się 
zdenerzoował i celem zlikwido 
zoonia łobuza posłał własnego 
zięcia (męża córki Marii) Zyg­
munta Luksemburczyka. Ten 
po drodze zajął Koźminek i 
przystąpił do zdobycia Odola­
nowa (1382). Ale nie dał rady. 
W tym samym czasie doszła 
wieść, że król zmarł, więc Zyg 
munt odstąpił od oblężenia i 
pospieszył do Poznania, gdzie 
spodziewał się serdecznego 
przyjęcia, przede wszystkim 
hołdu jako mężowi Marii, kan 
dydatki na królową polska. Za 
wiódł się. Musiał wracać do 
swoich.

Bartosz odetchnął. Zaczął 
rozglądać się, za, jaką kandy­
daturą na tron się opowiedzieć. 
Początkowo był zwolennikiem 
Marii, ale bez znienawidzone­
go Luksemburczyka, potem ob 
stawał przy księciu mazowiec­
kim — Ziemowicie. Włączył się 
więc do stronnictwa „zie­
mian’*, wśród których rej wo­
dził przedstawiciel rodu Doli- 
wów, wojewoda poznański 
Wincenty z Kępy (spod Środy 
Wielkopolskiej) i szef Nałę- 
czów-Sędziwoj Swidwa, z Szu­
bina. Przeciwnikiem zaś byli 
Grzymalici z nienawidzonym 
przez wiele rodów starostą Do 
maratem z Pierzchną (także 
spod Środy) i arcybiskupem 
gnieźnieńskim Bodzantą. Tak 
rozgorzała wojna domowa Na­
łęczów i innych rodów z Grzy 
malitami. Wiele osad poszło z 
dymem, wielu chłopów ucie- 
kło w puszcze, aby życie i do­
bytek uratować. Gródki naje­
żyły się włóczniami, zza ostro 
kotów dniem i nocą czuwali 
woje w obawie przed napada­
mi nieprzyjaciół.

Czuwano także w Parsku, 
gródku zwolennika Grzymali- 
tów Michałka Tomaszewica z 
Ostrowieczna (pomiędzy Dol­
skiem a Borkiem). Zagrażał 

mu — już dziedzic Gostynia i 
Ponieca — nasz Bartosz. 
Wpadł, otoczył swoimi wojami, 
ten niewielki kastel. Ale na 
grad strzał napastników odpo­
wiadały włócznie i kusze ob­
rońców. Bagna utrudniały po­
dejście pod fosę i wał. Osiem 
dni' trwały zmagania. Niewąt­
pliwie Michałkowi zabrakło 
już strzał i żywności, więc pod 
dał się. Bartosz zmusił poko­
nanego do przejścia na stronę 
Nałęczów. Gródek spalił.

Podobny los spotkał wiele 
grodów i gródków. Nałęczowie 
bowiem niszczyli grzymalickie, 
Grzymalici — nałęczowskie i 
inne. I to nie wszędzie, bo na 
stronę „ziemian" przeszedł — 
■jak Michałek z Ostrowieczna 
— nie jeden Grzymalita. Dali­
bóg — taki powstał bałagan i 
chaos, że nie można było zo­
rientować się. kto kogo zwal­
czał.

Nasz Bartosz najdłużej pozo 
siał wierny Ziemowitowi. Po­
mógł mu zająć Kalisz, staczał 
dla niego walki pod Pyzdrami 
i Miłosławiem,, (Nie za darmo! 
Dostał za to dwa miasta — 
Przedecz i Kłodawę). Kiedy 
zorientował się, że jego kan­
dydat nie ma szans .opuścił go 
i przeszedł na stronę wyzna­
czonej na posadę królowej — 
Jadwigi przy boku wielkiego 
kunigasa litewskiego — Jo- 
gujlly, czyli Jagiełły.

Z tej całej awantury najgo­
rzej wyszedł Domarat. Oskar­
żonego zaś o zdradę Bodzantę 
uratował papież, zmuszając go 
do przystąpienia do stronnic­
twa lansującego unię Polski z 
Litwą.

Bartosz dla uratowania gło­
wy i majątków nisko pokłonił 
się nowej parze królewskiej. 
Odolanów wprarodzie stracił, 
ale w 1387 r. jako wojewoda 
poznański uzyskał noioe posil 
ałości. Zdobył też uznanie u 
Jagiełły. Tu liczyły się jego 
doświadczenia wojenne i mir 
u Wielkopolan. Krzyżacy nawet 
zabiegali o jego protekcję. Bar 
tcsz jednak ich nie znosił. Aby 
mu zbroja nie zardzewiałą, 
raz po raz trzepał skórę ich 
zwolennikom, m. in. księciu 
oleśnickiemu i staroście ku­
jawskiemu. Na tym ostatnim 
nawet dobrze zarobił, bo wy­
mogi od niego wysoki okup.

W 1393 r. Jagiełło z innymi 
wielmożami wysłał Bartosza 
na rokowania z Zakonem. To 
była jego ostatnia czynność. 
Gdzieś w listopadzie zmarł, zo 
stawiając dwóch synów: Bar­
tosza III i Janusza, ów Bar­
tosz III, dziedzic Gostynia, je­
szcze tępił miecz na karkach 
krzyżackich. Janusz zaś mu- 
siał być nie lada szelmą, kiedy 
mu dodano przydomek Boruty 
— imię ludowe szefa diabłów 
polskich. JÓZEF PIEPRZYK

„BESTIA” — to film produkcji 
polskiej (Zespół „X”. 1978) zrea­
lizowany przez Jerzego Dome- 
radzkiego na motywach opowia­
dania Lwa Tołstoja pt. „Diabeł", 
z którego zaczerpnięto główny 
wątek oraz atmosfeię moralną o- 
pisanego tu — ponoć autentycz­
nego — wydarzenia. Akcja filmo 
wej opowieści dzieje się w pol­
skich realiach w ciągu kilku mie 
sięcy poprzedzających wybuch I 
wojny światowej. Bohater filmu, 
Paweł Sarnawsk: (postać tę 
kreuje z wielką artystyczną wyra 
zistością Wojciech Aiaborski) po 
kilku latach studiów wraca do 
swego majątku w Wielkopolsce 
(zdjęcia filmowe kręcono m. in. 
w Iwnie), by swą wiedzę i ener­
gię spożytkować dla rozwoju pod 
upadłego gospodarstwa Staje się 
propagatorem pozytywistycznych 
idei, zwolennikiem postępu tech 
nicznego (zamawia np. maszyny 
rolnicze z fabryki Cegielskiego), 
planuje hudewę domu ludowego, 
włącza się też w nurt patriotycz­

nych, konspiracyjnych działań. I 
cło temu młodemu racjonaliście 
przydarzyła się wielka, niepoha­
mowana namiętność, która burzy 
wszystkie jego zamiary, prowa­
dząc do zbrodni.

— Nie wiadomo, co okaże się 
w nas silniejsze — mówi reży­
ser filmu — natura czy kultura. 
Ta dwoistość psychiki ludzkiej 
jest dla mnie bardzo interesują­
ca, zawsze frapowało mnie to, co 
w człowieku atawistyczne, pier­
wotne, niezależne od jego woli. 
A dremet Pawła rozgrywa się w 
chwili, kiedy zbliżająca się woj­
na przyniesie miliony ofiar...

„NARODZINY GWIAZDY” re­
żyserował Frank Pierson, który do 
prowadził do końca wielką „woj 
nę”. jaka hollywoodzko super 
gwiazda Barbra Streisand toczy­
ła że scenarzystami oraz reżyse­
rami, by ukazać własną wersję 
opowieści o sukcesie niszczącym 
miłość dwojga ludzi. Przeniesio­
no tę historię w świat muzycz­
nych „przebojów” z melodrama- 
tycznym' wstawkami. Osnową fa­
buły jest konflikt powstający na 
tle karcer dwojga artystów, z tym, 
że on — Kris Kristofferson, w 
przeciwieństwie do chęci i wy­
obrażeń pani Streisand — w pet 
ni zasługuje sobie na miano 

nie nadzwyczajne­
go filmu... (kos)



SaboWnledzieki, Wtl BI ł9T?W. I Naj dłuższa woj na
Wielkopolan

Rozmowa z Andrzejem Twerdochlibem 
autorem scenariusza serialu telewizyjnego

Z zapowiedzi realizowanych 
obecnie dla Telewizji PolSKtej 
seriali oraz z zamieszczonej 
w „Trybunie Ludu" rozmowy 
z prezesem gdańskiego Od­
działu Związku Literatów Pol-
skich —■ Andrzejem Twer- 
dochlibem, wiadomo już, iż 
w niedługim czasie powsta­
nie nowy wieloodcinkowy 
film histeryczny dotyczący 
dziejów Wielkopolski, zatytu­
łowany „Najdłuższa wojna 
nowoczesnej Europy". Rozu­
miejąc szczególne zaintere­
sowanie tą sprawą mieszkań­
ców naszego regionu, w tym 
również czytelników „Głosu 
Wielkopolskiego", publikuje­
my dziś rozmowę z pisarzem, 
który — dając literacką fa­
bułę — stanie się jednym ze 
współtwórców tego wielkiego 
przedsięwzięcia filmowego.

^«uszę wyznać na wstępie, 
pO że zaintrygowany wiano 

- •“ mością o podjęciu „wiel 
kopolskiego” tematu historycy 
nego, zajrzałem zarówno do 
pana dotychczasowego dorob 
ku pisarskiego jak i do . źy 
ciorysu. W obu przypadkach 
widać, że obecne twórcze zda 
rżenie ma coś z wyjątku. Jest 
pan bowiem autorem współ­
czesnych powieści (międzv in 
nymi „Małe punkty”. „Gwiaz 
da sezonu” „Temat”, „Trze­
cia runda”) a krytycy literac 
cy zaliczają pana do naiwy- 
bitniejszvch przedstawicieli 
tak zwanego „małego realiz­
mu”, z drugiej zaś strony ko 
leje pańskich życiowych lo­
sów nie wiodłv przez Wielko- 
polskę, lecz z Ostrowi Mazo­
wieckiej przez Kraków. Wro­
cław na Wybrzeże... T>omvslam 
się więc, że wszystkiemu win 
na Telewizja?

— No cóż. wobec takiego sta 
nu. rozpoznania i (pozwoli pan, 
że posłużę się tvtułem jednej 
ze swvch powieści) ,z braku 
dowodów” przyzna je że ood- 
jąłem się twórczej pracv na 
zlecenie, mając już oewien do 
robek w gatunku filmu telewi 
zyjnego. to znaczy scenariusz 
serialu „Znaki szczególne” 
który szedł przed dwoma latv. 
Ta nowa bardzo interesują­
ca dla mnie przygoda pisar­
ska. do której noczvniłem wie 
le studiów, dała mi nowe doś 
wiadczenie i satysfakcję.

— Jak to sic zaczęło?
— Serial oowstaje z inspi­

racji Naczelnej Redakcji Te­
lewizyjnych Filmów Fabular 
nych. a pomysł pochodzi od 
Stefana Bratkowskiego oraz 
Jerzego Zielińskiego, który 

dał zarys noweli filmowej. 
Moja praca trwała trzy lata, 
zawiera około 500 stron tekstu, 
dającego tworzywo na dzie­
więć odcinków ponad godzin 
nej projekcji. Gdy Bratkowski 
dopisze do tego zamierzony 
ciąg dalszy, obejmujący lata 
1900-1914 to będzie tych od- 
enków trzynaście. Reżyse­
rem filmu jest Jerzy Sztwiert 
nia.

— Jak widać, pana opowieść 
kończy się na roku tysiąc dzie 
więćsetnvm...

— ... tak. w noc sylwestro­
wa na przełomie wieków.

— A gdzie jest jej początek?
— W roku 1815, gdy na mo­

cy postanowień traktatu wie 
deńskiego utworzono (pod oa 
nowaniem Prus) Wielkie Księ 
stwo Poznańskie. A zaczyna 
się tak. że dwaj żołnierze na 
poleońscy wracają do Polski. 
To generał Dezydery Chłapow 
ski. postać historyczna, wy­
bitny Wielkopolanin oraz po­
rucznik szwoleżerów Józef 
Frankowski, postać z literac­
kiej fikcji. Powracają do za­
puszczonego majątku Chłapow 
skiego — do Turwi koło Koś 
ciana. gdzie wspólnie zaczna 
nową patriotyczną sprawę — 
odbudowę gospodarczą tego 
majątku, propagowanie postę 
powej idei pozytywistyczne^ 
pracy organicznej. T cała toczą 
ca się potem w różnych miej 
scach i środowiskach opowieść 
jest przedstawieniem histerii, 
kdzi i idei z tamtych cza­
sów, w które wplecione są wy 

■ nyślene przeze mnie fabular­
ne wątki.

— Które historyczne posta­
cie stały się głównymi pana 
bohaterami? I jaki jest fabu­
larny zarys tej wielkopolskiej 
sagi?

- Obok wspomnianego już 
Dezyderego Chłapowskiego — 
Karol Marcinkowski Hipolit 
Cegielski. Władysław Bentkow 
ski. Maksymilian Jackowski. 
Edward Raczyński. Marceli 

Motty. Walenty Maciej Stefan 
ski, Emilia Sczaniecka, Mar­
cin Kasprzak... Każdy z nich 
reprezentuje jakąś określoną 
postawę, ideę, a stykający się 
z nimi bohaterowie z literac­
kiego planu włączają się w 
krąg ich działań. Treścią fa­
buły jest rodzinna saga toczą 
ca się przez cztery pokolenia 
rodu Frankowskich. Jedni po 
zostali Polakami, pracują dla 
dobra ojczyzny, drudzy zaś, 
utraciwszy nadzieję, ulegli 
zniemczeniu, noszą nazwisko 
Franke. Lecz pogmatwane ludz 
kie losy prowadzić będą przed 
stawicieli tych rodzin ku so­

| ga łodzi ludzie, niezależnie 
tego mieszkają w 

” małej wiosce czy wiel­
kim mieście, maja podobne as 
piracie życiowe. Chcą zdobyć 
debry, interesujący zawód i 
szybko się usamodzielnić. Pra­
gną również się bawić. Jakie 
zaś możliwości zaspokojenia 
chęci godziwej rozrywki moż­
na znaleźć na wsi i w mieście? 
Kiedyś bardzo sie one różniły. 
W mieście ęodziennie można 
pójść do kina lub do teatru, 
wyżyć się artystycznie w ze­
społach licznych placówek kul 
■ uralnych. Na wsi kino było 
rzadkością, teatr — instytucją 
nieznaną. Pozostawały świetli 
ce, w których jeśli się miało 
ochotę, można było stworzyć 
- w ó j teatr. Stąd masowy rcz 
wój wiejskich zespołów ama­
torskich — zjawisko charakte­
rystyczne dla lat pięćdziesią­
tych i sześćdziesiątych.

Ale potem zaczęło się coś 
zmieniać — z pewnością pod 
wpływem telewizji. Za jej po­
średnictwem najznakomitsze 
spektakle docierają do wiej­
skich widzów i „zabawa w te­
atr” straciła swój dawny senis. 
Dzisiaj na wsi amatorski te­
atr nie zastępuje, jak kiedyś, 
zawodowego. Istnieje wpraw­
dzie nadal, lecz szuka nowych 
możliwości.

Zwrócił się on przede wszy­
stkim w strome poezji, kaba­
retu, lalki. Na przykład w wo­
jewództwie leszczyńskim dzia­
ła 21 zespołów teatralnych., a 
obok nich — 9 teatrów poezji, 
6 estradowo-kabaretowych i 6 
lalkowych. Te nowe zaintere­
sowania często są świadomie 
wywoływane. Dotyczy to prze 
de wszystkim teatrów lalko­
wych. Telewizja, która zaspo­
kaja już zainteresowania do­
rosłych sztuką dramatyczną, 
niewiele pokazuje widowisk 
przeznaczonych dla dzieci. Zre 
sztą gdyby chciała sięgnąć po 
to, co najmłodszemu widzowi 
oferuje teatr dramatyczny, to 
niewiele by tam znalazła. Pc- 
zostaja teatry lalkowe, ale ich 
widowiska na. szklany ekran 
przenoszone sa — niezmiernie 

! rzadko. Stąd świadome działa­
nie Wydziału Kultury i Sztuki 
Urzędu Wojewódzkiego, który

bie. I w końcu młody Franke 
zrozumie, skąd wyszli jego 
przodkowie, poczuje się Pola 
kiem. W tym powrocie pomoże 
mu między innymi zetknięcie 
cie z ideami soc^Uzmu, któ­
rych reprezentantem jest Mar 
cin Kasprzak.

— Co stanowi o rytmie tej 
wielkiej opowieści?

— Przede wszystkim histo­
ria. Okres wojen napoleoń­
skich, powroty do kraju i o- 
fiarna praca nad rozwojem roi 
nictwa, przemysłu, handlu 
(w-ielką rolę odegrał tu poz­
nański Bazar), szerzenie oświa 
ty...

— Serial telewizyjny ma 
swoje „obowiązki”: atrakcyj­
ność tematów, niezwykłość zda 
rżeń. Czy starczyło tego pulsu I 
na długie opowiadanie?

— Tak. Bo mimo, że-skończy | 
łv się walki zbrojne, że unad 
ło Powstanie Styczniowe 1863 
roku i nastąpiło „wyciszenie”, 
to wciąż trwała uporczywa 

walka narodowowyzwoleńcza 
— w przeciwstawianiu się ger 
manizacji Wielkopolski, w 
mrówczej pracy dla dobra kra 
ju, w patriotycznych i obywa 
telskich działaniach. Wszystko 
to było ważne, potrzebne, pro 
wadziło w stronę niepodległo 
ści, którą przyniósł powstań­
czy zryw ludu wielkopolskie­
go z roku 1918. To była na­
prawdę najdłuższa wojna no 
woczesnej Europy i Wielkopo | 
lanie ją wygrali. Treścią dys­
kusji Polaków w okresie za­
borów był problem: walka 
zbrojna czy organiczna praca. 
Trudno go (a właściwie jest 
to niemożliwe) jednoznacznie 
rozsądzić. Każde doświadcze­
nie polskiego losu — w wal­
ce i ,w pracy miało historycz 
ne znaczenie.

— Jaka naczelna idea przy ' 
świecała panu w tej historycz 
no-literackiej twórczości, któ 
rej rezultatem będzie film o- 
glądany, jak każdy wielki se­
rial, przez miliony telewi­
dzów?

— Posłużę się stwierdzeniem, 
które znalazłem w dziele „Wy 
bitni Wielkopolanie XIX w. pod 
redakcją Witolda Jakóbczyka: 
„Prawda, że Wielkopolska nie 
wydała wielkich geniuszów 
ale właśnie w latach niewoli 
umiała wydać cały legion o- 
fiarnych, rozumnych i wytrwa 
łych przodowników pracy spo 
łecznej, bez których obrona 
przed uciskiem pruskim była 
by niemożliwa. Poznajmy owe g 
najczystszej wody talenty pra I 
cy społecznej...”.

Rozmawiał
ZBIGNIEW KOSCIELAK 1

Amatorski ruch artystyczny

W co bawi się wieś
postanowił popierać amator­
skie zespoły lalkowe. Mają 
one do spełnienia ważne zada­
nie — przygotowanie przyszłe 
go odbiorcv sztuki dramatycz­
nej. pokazania mu, czym jest 
teatr.

Zainteresowanie poezją wią- 
źe się na pewno z coraz wyż­
szym poziomem kulturalnym 
społeczeństwa wiejskiego, wiej 
skiej młodzieży. Dotyczy to 
również popularności estrady 
i kabaretu. Wielu młodych 
przez działalność w tego typu 
zespołach uczy sie wyrażać sa­
dy o otaczającej ich rzeczywi­
stości. Obok bowiem repertua­
ru zapożyczonego od zawodo­
wych zespołów estradowych, 
znaleźć tu można mniej lub 
bardziej udane próby tworze­
nia własnych tekstów czy wi­
dowisk.

Ale i w zespołach noszących 
tradycyjna nazwę „teatralne” 
wiele się zmienia. Coraz rza­
dziej naśladują one teatry za­
wodowe. coraz częściej próbu­
ją tworzyć spektakle na kan­
wie ludowej tradycji. W wo­
jewództwie leszczyńskim naj­
lepszym tego przykładem jest 
zespół „Kalina” z Krzycka 
Wielkiego. Jego spektakle, ta­
kie jak na przykład ..Pieczenie 
chleba”. „Ziele, moje ziele”. 
„'Wielkopolskie Cyzjery”. wy­
stawiane przez aktorów-ama­
torów oparte były na zacho­
wanych lub przypomnianych, 
tradycyjnych obrzędach ludo­
wych. towarzyszących przed 
laty pracy i zabawie wsi wiel­
kopolskiej. Lecz ludowa trądy 
cja jest tu rozumiana jeszcze 
szerzej. Sięgnięto w Krzycku 
po anonimowe teksty poetyc­
kie i prozatorskie drukowane 
w pierwszej połowie XIX wie 
ku w „Przyjacielu Ludu”. 
Opierając się na twórczości 
nieznanych ludowych pisarzy, 
stworzono widowisko „Kwiaty 
mojej ziemi”. Jego współczes­
nym odpowiednikiem był spek 
taki „Rozwidnił sie świat”.

V

Na 
Gubałówce

CAF — fot. Momot

X

A więc artystyczny ruch 
amatorski na wsi stawia so­
bie również za cel odtworze­
nie przeszłości i utrwalenie 
dnią dzisiejszego. Takie zada­
nia realizuje 25 istniejących w 
województwie leszczyńskim ze 
s połów filmowych i fotogra­
ficznych.

A śpiew i muzyka? W woje­
wództwie leszczyńskim działa 
12 zespołów folklorystycznych, 
lecz jednocześnie coraz szersze 
jest zainteresowanie muzyką 
współczesna przede wszyst­
kim rozrywkową. Towarzys­
two Muzyczne im. Karola Kur 
pińskiego objęło patronat nad 
społecznymi ogniskami mu­
zycznymi, zaś Polski Związek 
Chórów i Orkiestr nad wielo­
ma zespołami amatorskimi. 
Stwarza to nadzieje, iż stopnio 
w o w ich repertuarze poja­
wiać się zaczna pozycje nie tyl 
ko rozrywkowe, lecz również 
poważne. Służy temu również 
cykl koncertów upowszechnia 
jących dobra muzykę, organi­
zowanych w kilku klubach 
wiejskich. Podobnie jak kształ 
^owaniu gustów plastycznych 
służą zespoły zainteresowań. 
W większości skupiają one 
dzieci. Jest to również działa­
nie mające na celu kształtowa 
rJe zainteresowań i upodobań 
kulturalnych' najmłodszego po 
kolenia.

A więc wieś bawi się właś­
ciwie tak. jak miasto. Z jed­
nym zastrzeżeniem — ciągły 
liczebny rozwój amatorskich 
zespołów artystycznych na 
wsi. świadczy o tym, że jej 
mieszkańcy, przede wszystkim 
młodzież, mają do sztuki nie 
tylko stosunek konsumpcyjny. 
Sa nie tylko odbiorcami dóbr 
kulturalnych, ale ich współ­
twórcami. W większym stop­
niu. niż ich rówieśnicy z mia­
sta. młodzi ludzie ze wsi sami 
kształtują swoje Dostawy wo­
bec dóbr kultury.

ZOFIA SZPROKOFF

^^rygląda to tak: część du 
^'^’żej nali zajmuje obszer­

na półkolista estrada, 
której tylna ścianę stanowi 
wybrzuszenie z ognistymi cze­
luściami. Przez nie w głębi 
widać gorejącą, płynna lawę o 
temperaturze 1400 stopni Cel­
sjusza. dalej zaś. w samym 
piecu jest ona jeszcze wyższa, 
bo 1700-stopniowa. Na „estra­
dzie” trwa swoisty balet — kil 
kunastu młodych ludzi w cią­
głym ruchu pokonuje drogę 
cm skraju podwyższenia do 
wspomnianych * otworów pie­
ca i z powrotem, żonglu­
jąc trzymanymi w rękach 
długimi rurkami zwany 
mi piszczelami. Zanurzają 
ich koniec w rozżarzonej ma­
sie i wydobywszy z ognia pło­
nący strzęp, wkładają drugi 
koniec rurki dc ust. Dmucha­
nie przez kręcona w palcach 
piszczel kształtuje z gorejącej 
masy bańkę, której potrzebną 
formę nadaje precyzyjnym ru­
chem jeden z siedzących poni­
żej estrady majstrów-hutni- 
ków. Z kolei- miękki jeszcze 
oółfabrykat otrzymuje osta­
teczny kształt w automatycz­
nej sztapcy. obsługiwanej 
przez pracownicę, zwana zata­
pia rką. Teraz już tylko nozo- 
staje zahartowanie wyrobów 
•.v gazowych paleniskach du­
żych metalowych ..szaf”.

np .k jxiwstaja szklanki, kie 
liszki i tym podobne 

szkło gospodarcze, którego nie 
oostatek dotkliwie odczuwa się 

w sklepach i w naszych kuch­
niach. Ile zatem tego szkła się 
wyrabia, a przede wszystkim 
dlaczego go nis ma?

Na te pytania szukaliśmy od 
powiedzi w inowrocławskiej 
Hucie Szkła Gospodarczego 
„Irena”, która co prawda po­
siada trzy takie piece (czyli 
„wanny”), ale tylko jeden z 
fiich nastawiono na produkcję 
tego, co najbardziej potrzebne, 
bo najczęściej w domu się tłu 
cze Dwa oozostałe przeznaczo 
no do wytoou i później wyro­
bu (nie dmuchaniem, lecz

Tak powsłaje „rżnięty" kryształ. 
Szlif wzorów (często bardzo skom 
plikowanych, delikatnych dese­
ni) wymaga czasu, a przede 
wszystkim precyzji i umiejętności.

Fot. — R. Zientarski 

przez wytłaczanie w formach) 
szlachetniejszych tworów: kry 
ształów.

IV aj pierw może trochę
1 o nich. W fabrycznym 

salonie wystawienniczym pre­
zentują się one w różnych 
wzorach — kształtach, rytach, 
kolorach. Jedne sa przepiękne 
inne mniej, bo zależne od gu- 
stu przede wszystkim zagra­
nicznych nabywców. A nie 
brak ich w różnych częściach 
świata, nawet w Nowej Zelan 
dii. Wysyła się też Inowrocław 
skie kryształy m. in. do Fran­
cji. ZSRR, USA, Jugosławii, 
Kuwejtu, Kataru. Arabii Sau­
dyjskiej. Można je kupić rów­
nież w krajowych sklepach. 
Chociaż jeden z przedstawicie- 
’• dyrekcji huty powiedział

W inowrocławskiej „Irenie"

Rok obfitości szklanek?
nam, że kryształowych szkla­
nek. kieliszków i innych na­
czyń nie należy uważać za luk 
sus i że mogą być one także 
u nas przedmiotami codzienne 
go użytku — to chyba nie tę­
dy . droga. Wolelibyśmy bo­
wiem mieć pod dostatkiem 
szklanek po kilka — nie zaś 
po ponad sto — złotych za sztu 
kę.

Wróćmy zatem do srzkła. Je 
go produkcja w Inowrocławiu 
też jest znaczna. Na przykład 
każda z kilkunastu brygad 
(hutnik, jego pomocnik, który 
wydmuchuje i zatapiarka) 
przy opisanej na wstępie wan­
nie wyrabia w ciągu sześcio­
godzinnej zmiany 1100 zwy­
kłych kieliszków. Podobnie 
jest ze szklankami, ale — jak 
wiemy — wciąż ich brak.

IVa powtórne pytanie: dla- 
czego? — dyrektor tech­

niczny huty mgr inz. Wacław 
Szulter odpowiada że wielo­
krotnie wzrosło w kraju zapo­
trzebowanie na szklanki. Daw 
niej w wielu domach szklanek 
używano .,od święta”, na co 
dzień zaś w użyciu były fa- 
jansowe kubki. Obecnie mało 
kto pije kawę, czy herbatę z 
filiżanki i dlatego nie można 

nadążyć z produkcją, chociaż 
szkło gospodarcze idzie wyłącz 
nie na kraj.

Z ust dyrektora padło też 
wielce pocieszające zapewnie­
nie: — Rok 1979 będzie rokiem 
przełomowym, jeśli chodzi o 
zaopatrzenie sklepów w zwy­
kłe szklanki codziennego użyt 
ku. Sprowadziliśmy japońskie 
maszyny do zautomatyzowa­
nej ich produkcji i po monta­
żu rozpoczina one u nas pracę 
od 1 lipca br.

Za kilka zatem miesięcy 
przekonamy się. o ile ulegnie 
poprawie zaopatrzenie skle­
pów. I czy rzeczywiście za rok 
z kupieniem zwykłej szklanki 
nie będzie już żadnych trud­
ności?...

TJspokojeni co nieco tą op­
tymistyczna perspekty­

wą. mogliśmy w zwiedzaniu 
„Ireny” skierować swe kroki 
ku przeszłości, czyli do zakła­
dowej izby muzealnej. A 'do­
wiedzieć sie w niej można by­
le rzeczy prawdziwie cieka­
wych'. Na przykład tego że w 
latach 1952—1954 naukowcy z 
Katedry Archeologii Polskiej 
Uuniwersytetu im. Adama Mic 
kiewicza odkryli w Kruszwi­
cy na przygródku, odległym o 

sto metrów od Mysiej Wieży, 
10 prymitywnych pieców 
szklarskich, a wśród innych 
ówczesnych wyrobów — ko­
lię, złożoną z około 400 szkla­
nych paciorków.

Późniejsze badania przynio­
sły odkrycie pieca kopulaste­
go i 25 otwartych palenisk. 
Piece miały kształt trzyścien- 
uej skrzyni kamiennej, przy­
krytej gliniana kopułą. Znaj­
dowała się w nich jeszcze mie 
szanka piasku z węglanem wa 
pniowym i kamienne tygielki, 
Dochodzące z XII wieku. Kru­
szwica i Gniezno należały — 
obok Wrocławia, Opola i Gdań 
ska — do głównych w tych cza 
sach (około X wieku) ośrodków 
hutnictwa szkła na naszych zie 
miach.

Huta w Inowrocławiu, zbu­
dowana w 1924 r.. rozpoczęła 
od produkcji „monopolówek” 
Trzy lata oóźniej kupił ją Hen 
ryk Podkomorski i nadał jej 
lako nazwę — imię córki — 
„Irena”. Tu wvrabia.no m. in 
jedyne w Polsce oryginalne 
. wecka” do zapraw Z la t mię­
dzywojennych historia odcięto 
wała jeszcze w latach 1934 i 
1937 strajki hutników, zat"’"’

$4

wvrabia.no
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Mówi Jan Ciecierski

Urok gry ze wspaniałymi aktorami
Jan Ciecierski —■ znany 

aktor Teatru Narodowe 
go, popularny Józef Ma 

tysiak w cotygodniowej audy­
cji radiowej, odtwórca wielu 
ról teatralnych, filmowych i 
telewizyjnych — obchodził nie 
dawno 50-lecie pracy artys­
tycznej (a w czwartek, 8 bm. 
— 80-lecie urodzin). O teatrze 
sprzed pół wieku i obecnym 
rozmawiamy z jubilatem

— Z teatrem zetknąłem się 
jako mały chłopiec — mówi 
Jan Ciecierski. Rodzice bar­
dzo lubili chodzić do teatru, a 
ponieważ nie mieli mnie z kim 
zostawiać, zabierali ze sobą ną 
przedstawienia. Były to sztu­
ki. które nie zawsze rozumia­
łem. ezęsto farsy. niezbvt dla 
mnie odpowiednie, ale szcze­
gólna atmosfera teatru wcią­
gała mnie tak bardzo, że nie 
sprawiałem rodzicom kłopotu.

— Za zgoda rodziców wstą­
pił wiec pan do szkoły drama­
tycznej.

— Wręcz przeciwnie. Ojciecf 
mimo że żywo interesował 
się sztuka — grął także na for 
tepianie. śpiewał — chciał 
abym miał konkretny zawód: 
inżyniera lub prawnika. Wy­
stępy w amatorskim kole tea­
tralnym w Suwałkach zadecy­
dowały o tym, że rzuciłem do­
ciągnięte do połowy studia 
prawnicze i zapisałem się do 
szkoły dramatycznej prowa­
dzonej przez Aleksandra Zel­
werowicza przy konserwato­
rium warszawskim na Okólni­
ku.

— Jak wyglądał start artys 
tycznr?

— Rozpoczynałem 'w Kato­
wicach, nasiennie występowa­

Polonica 
kulturalne

Organ Związku Pisarzy 
ZSRR — tygodnik „Literatur 
naja Gazieta” poświęcił spe­
cjalną kolumnę Jarosławowi 
Iwaszkiewiczowi, w związku z 
niedawnym 85-leciem urodzin 
pisarza; czasopismo zamieści­
ło wypowiedź Jubilata, jego 
wiersze oraz uwagi radziec­
kich krytyków i pisarzy na te 
mat twórczości J. Iwaszkiewi­
cza.

*

Na londyńskiej scenie Co- 
vent Garden wystąpiła w par­
tii Królowej Nocy w „Czaro­
dziejskim flecie” Mozarta so­
listka Teatru Wielkiego w War 
szawie — Zdzisława Donat; re 
cenzenci „Daily Telegraph” i 
„Guardian” w superlatywach 
ocenili kunszt polskiej śpie­
waczki. (PAP) 

nionych w „Irenie”. Po woj­
nie. już w 1945 r. uruchomio­
no w niej Pierwszą wannę. By 
ły sukcesy — m. in. dwukrot­
nie huta zdobyła sztandar Pre 
zesa Rady Ministrów, w tym 
— w 1978 r. Również tegorocz 
ny plan styczniowy załoga wy 
konała w pełni — ilościowo i 
asortymentowo,, a także na 
eksport.

Kłopot sprawna kierownic­
twu duża płynność kadry fa­
chowej. Wyszkoleni hutnicy 
— to łakomy kąsek i mimo wy 
sokich zarobków dają się ka- 
perować przez prywatne, rze­
mieślnicze huty szkła, nasta­
wione wyłącznie na wysoko 
dochodowe kryształowe wyro­
by.W ogóle, jeśli się ma fa- 

’ * chowców, szkło i krysz­
tał — produkować łatwo. Wy­
starczy odpowiednio zmieszać 
piesek, minię, kwaśny węglan 
potasu, potaż, węglan baru, so 
dę (na kryształ — ołów), sale­
trę potasową, mączkę wapien­
no, sulfat, a potem wszystko 
to: stopić, uformować, opękać 
(usunąć, co niepotrzebne), oszli 
fować, ozdobić, wypolerować, 
posortować i opakowane prze­
kazać sklepom. O klientów 
martwić się nie potrzeba, po- 
dobndę jak w XI, czy XII wie 
ku. bo wówczas również szkło 
cenione było i poszukiwane. 
Byle zatem do przyszłego ro- 
kn — roku obfitości szkła nie 
tylko kryształowego, lecz 1 
„szkl ank owego”.

ZDZISŁAW K.ANDZIORA 

łem w pierwszym zespole wa.r 
szawskiego ..Ateneum”. Potem 
przyszedł wyjazd do Wilna, 
gdzie dosłownie szaleliśmy na 
scenie pod wodza Zelwerowi­
cza. który ściągnął tam wielu 
swoich młodych wychowan­
ków, między innymi Irenę Ei­
chlerówna Zofie Małynicz, Zc 
iię Niwińska. Jana Kreczmara, 
Mieczysława Mileckiego. Po 
dwóch latach wróciłem do War 
uawy. gdzie zaangażował 
mnie Ludwik Solski do Tea­
tru Narodowego Kontrakt pod 
pisywaliśmy w piątek. Utkwi­
ło mi to w pamięci bo dyrek­
tor zauważył: „Piątek — do­
bry początek...’'

— Jaki bvł ciąg dalszv?
— Poszedłem do „Reduty” 

Osterwy, gdzie występowałem 
w cieszącej się wielkim powo­
dzeniem sztuce Antoniego 
Cwojdzińskiego „Teoria Ein­
steina”. Role profesora fizyk' 
teoretycznej grałem z górą 500 
razy.

— Zetkną sie pan z najwy­
bitniejszymi aktorami okresu 
międzywojennego?

— Miałem szczęście wystę­
pować obok takich postaci, jak 
Maria Dulęba. Irena Solska, 
Stanisława Wysocka. Stefan 
Jaracz. Kazimierz Junosza-Stę 
powski. Jerzy Leszczyński. Ju 
busz Osterwa. Ludwik Solski 
i Józef Węgrzyn. Lata po pier 
wszej wojnie światowej to 
prawdziwa erupcja talentów, 
związana w dużej mierze, jak 
sadzę, z odzyskaniem niepodle 
głości, z możliwością głoszenia 
nieskrępowanego słowa pol­
skiego ze sceny z jednej stro­
ny i wielkiego na nie za potrze 
bowania z drugiej.

Wszystkim nom (i mnie 
osobiście), Wydawnic­
two MON uczyniło 

prawdziwą radość, pięknie, z 
ilustracjami Elizy Mazurkie­
wicz i Zygmunta Zaradkiewi 
cza publikując wybór tekstów 
poetyckich Michała Zieliń­
skiego w tomiku pod tytułem 
„Serce w plecaku". Rzecz le 
ży nie tylko w uroku tych 
prostych, żołnierską dłonią 
pisanych wierszy, wartych 
upamiętnienia, ale i w osta­
tecznym już chyba zamknię­
ciu przez ponad trzydzieści 
lat ciągnącej się skandalicz­
nej afery związanej z autor­
stwem tej jednej z najpopu- 
larnibjszych po dziś piosenek, 
towarzyszących przez całą 
wojnę walczącemu na wszyst 
kich frontach żołnierzowi i 
partyzantowi polskiemu. Zie­
liński zadebiutował już w 
1929 roku właśnie piosenka­
mi żołnierskimi, a „serce w 
plecaku" powstało w roku 
1933, by potem stać się jed­
ną z najsławniejszych pieśni, 
której chyba mogły dorównać 
tylko „Rozszumiały się 
wierzby płaczące...”, również 
powstałe przed wojną, autor 
stwa Romana Ślęzaka. W cza 
sie okupacji Gebethner i 
Wołlf dwukrotnie publikowali 
„Serce" jako druk konspira­
cyjny, przetłumaczone zostało 
na rosyjski i bardzo upow­
szechniło się pośród żołnie­
rzy radzieckich... I oto nagle 
zaczęli sie zjawiać jeden po 
drugim pretendenci nie tyle 
może do sławy, ile do tan­
tiem, wbrew ustaleniom, do­
wodom, wszelkim rzeczowym 
argumentom. Ba, jeszcze po 
śmierci Zielińskiego w 1972 
roku odezwali się kolejni, de­
likatnie mówiąc, uzurpatorzy, 
mimo że w zbiorach takich 
jak T. Szewery — „Niech 
wiatr ją poniesie" czy w 
„Poeci żołnierzom" J. Kapuś 
cika i W. J. Podgórskiego au­
torstwo Zielińskiego po roz 
któryś zostało bezsprzecznie 
udowodnione. Dziwnymi dro 
gami chadza czasem ludzka 
chciwość i brak skrupułów...

W pięknej serii „Bellona" 
ukazała się bardzo ciekawa 
tematycznie i świetnie napi­
sana, wsparta o autentyk 
opowieść Adama Kaski pt. 
„Desant", stanowiąca jedy­
ną potąd ścisłą relację walk 
żołnierzy 1 Armii idących na 
oomoc powstańcom Warsza­
wy. Dramatyczne dni od 15 
do 24 września 1944 roku, gdy 
zdziesiątkowane już podczas 
przeprawy oddziały zacięcie

— Z którym z reżyserów 
pracowało się panu najlepej?

— Z Osterwa i Zelwerowi­
czem. Byli 10 wspaniali peda­
godzy, chociaż reprezentowali 
zupełnie inne szkoły. Osterwa 
miał świetne „wyczucie” akto 
. „ orsfow-. nh

— Najbardziej lubiłem rolęPodczas nagrywania kolejnego 
odcinka radiowej „Rodziny Ma­
tysiaków". Pierwszy z prawej — 
niedawny jubilat, Jan Ciecierski.

CAF — fot. Rosiak

mzwiązań. zmusizał aktora do 
poszukiwania właściwego wy­
razu artystycznego, do tworzę 
ma. Schiller lubił filozofować 
na temat roli sztuki. Solski re 
prezentował nieco przeżyty 
sposób reżyserii.

— Obserwuje pan rozwój 
teatru od ponad pół wieku. 
Czy sposób gry uległ dużym 
zmianom?

-— Jestem przekonany, że 
spektakl w wykonaniu doboru 
wych aktorów z okresu mię­
dzywojennego wytrzymałby 
próbę czasu. Gorzej byłoby z 
aktorstwem filmowym, w któ­
rym stosowano środki zbyt tea

Z ksiqżkq na ty

Serce w
ramię w ramię z powstańca­
mi prowadzą na przyczółku 
Czerniakowskim nierówną 
walkę z rzucającymi na ten 
odcinek wszystkie swe siły 
Niemcami. Uderza obiekty­
wizm tej relacji,„ wskazanie 
na wspólnotę żołnierskiej 
walki, na tragizm zaciętej 
ochrony ostatnich w rękach 
polskich pozostających do­
mów, na heroiczne próby 
przeprawy rannych na praski 
brzeg. Kaśka obrazuje jedno 
cześnie w szerokiej, suge­
stywnej panoramie obraz do­
gorywającego powstania, po 
stawę ludności cywilnej, wska 
zuje na udział kobiet-sanita- 
riuszek, wgłębia się w psy­
chikę jakże różnorodną pasz 
czególnych postaci.

Na pewno zainteresowanie 
wzbudzi książka generała w 
stanie spoczynku z armii wio 
skiej Antoniego Ricchezzy — 
„Polacy i Włosi w drugiej 
wojnie światowej" (przekład 
Wojciecha Narębskiego i Hen 
ryki Młynarskiej). Autor, wiel 
kj przyjaciel Polski, był jed­
nym z przywódców Włoskie­
go Korpusu Wyzwolenia, 
utworzonego po wypowiedze 
niu we wrześniu 1943 przez 
Marszałka Badoglio wojny tli 
Rzeszy. Dzieje bitewne tego 
korpusu związały się z losem 
polskim także przez to, iż zo 
stał on podporządkowany 
operacyjnie dowództwu 2 Kor 
pusu Polskiego 1 walczył z 
Potokami ramię w ramię 
przez trzy miesiące kampanii 
nadadriatyckiej. Obok nieza­
leżnie walczyły jeszcze pod 
polskim dowództwem grupa 
partyzancka włoska oraz włą 
czona w skład Pułku Ułanów 
Karpackich 2 kompania wło­
ska komandosów. Siły włoskie 
pięknie się spisały w tych 
walkach, zasługując na wy­
sokie pochwały polskiego do 
wództwa. Powstałe wtedy bra 
terstwo broni zostaje trwa­
łym akcentem w stosunkach 
polsko-włoskich. Drugi temat, 
niemniej ważki, naświetlany 
przez generała Ricchezzę, to 
sprawa pomocy przez lud 
ność polską, Włochom in­
ternowanym 1 więzionym w 
obozach koncentracyjnych 
znajdujących się na terenie 
Polski. Piękna to karta, ilu­
strowana przez autora wypo- 

tralne. przerysowane, dziś już 
śmieszne.

— A repertuar, publiczność 
z czasów pańskiego debiutu i 
obecnie?

— Przed wojna liczbę publi­
czności Warszawy, stale cho­
dzącej do teatru oceniano na 
10 000. Obecnie jest ona wieio 
krotnie wyższa. Repertuar sta 
uowily głównie .pozycje lekkie. 
Dziś przeważają sztuki poważ­
ne. A szkoda, przecież ludzie 
nadal lubią się śmiać.

— Którą z odtwarzanych po 
staci pan najmilej wspomina?

PINIE 
OLEMIK1 
DPOWIEDZI

profesora w sztuce Cwojdziń­
skiego i młodego hrabiego neu 
rastenika w „Dowodzie osobis 
tym' rodziny Zebrzyd owiec - 
kich” Marii Jasinorzewskiiej- 
P a Witkowskiej. Z powojennych 
— Rzeckiego w „Lalce” w in­
scenizacji Bronisława Dąbrów 
skiego, Orgoina w „Świętosz­
ku” Moliera i postać filmową 
Plewy w „Pierwszych dniach” 
Jana Rybkowskiego. Nie było 
u nas wtedy jeszcze aktorskie 
go wzoru robotnika. Dostałem 
za tę rolę nagrodę państwową 
i nagrodę indywidualną w Kar 
lowych Warach i na koniec... 
,etait” w „Matysiakach”. Mam 
go już od 22 lat.

Rozmawiał

MAREK GAJEWSKI

plecaku 
wiedziami wielu więźniów wio 
jkich, ki^rzy przei.Wuii tyko 
dzięki polskiej pomocy, karta 
tycząca ogromnej Liczby Wło­
chów, więzionych na naszych 
ziemiach. Badania Kormsji do 
spraw zbrodni hitlerowskich 
stwierdzają śmierć w tych obo 
z och ponad 22 000 Włochów, 
a wszakże są to liczby dale­
ko niepełne, czas zatarł wie­
le śladów, wyrównał wiele 
mogił. Te korty książki są 
wzruszające, także poprzez 
swą prawdę, przypominającą 
szeroką akcję pomocy dla in 
ternowańych Włochów pod­
jętą przez AK, B.Ch i PCK.

Na tle refleksji związanych 
z książką bliskiego tak bar-, 
dzo polskości generała Ric­
chezzy, serdecznie, ciepło 
przeżywałem lekturę z tem­
peramentem i typowo żołnier­
skim poczuciem humoru na­
pisanej książki — relacji Ta­
deusza Radwańskiego — 
„Karpatczykami nas zwali”, 
również wydanej przez MON, 
wydawnictwo tak pięknie sto 
jące na straży wojskowych, 
żołnierskich tradycji narodo­
wych. Dźwięczały w uchu 
słowa i melodia słynnej 
„Karpackiej brygady", tak 
ostatnio popularyzowanej 
przez telewizję jednej z tych 
pieśni, które głosiły naszą 
hardość i nieuległość. Autor, 
żołnierz Września 1939, z obo 
zu internowanych na Wę­
grzech, jakże wtedy normal­
ną drogą Polaków, przedo- 
staje się do Wojska Polskie­
go na Bliskim Wschodzie.

Autor, obdarzony nie­
przeciętnym talentem pisar­
skim (wierzę, iż stać go by­
łoby nie tylko na równie fra 
pujący tekst wspomnieniowy, 
ole i na wartką, modrą po­
wieść wspartą o sumę auten 
tycznych doświadczeń), uka­
zuje pełnię żołnierskiego, tu- 
łaczego losu. Tułaczego, ale 
zawsze znajdującego radość 
i potwierdzenie swych racji 
w świadomości, iż żołnierz 
polski walczy wszędzie, na 
zachodzie i wschodzie, na 
południu i na północy, prze 
świadczony najmocniej, iż 
każdy wysiłek żołnierski stwa 
rza podwaliny pod odrodzo­
ną, nową Polskę.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

RZECZYWIŚCIE BEZ INWENCJI

W starym budownictwie z piecami przeczytane gazety i 
zbędne papiery po prostu pali się w piecach, tam jednak, 
gdzie jest c.o. powstaje niemały kłopot, bo co z nimi począć? 
Ci z „techniki sanitarnej” najlepiej wiedzą, jaki procent za­
wartości kubłów stanowi makulatura, o którą tak chodzi na­
szej gospodarce. Tylko że za hasłami, niestety, nie podąża 
prężność w organizacji skupu i zbiórek. Artykuł, który na 
ten temat „Głos" -amieścił ostatnio (27 II pt. „Za mało in­
wencji w zbieraniu makulatury. Zamiast do fabryki — na 
śmietnik”) słusznie zachęca gospodarzy domów do jej pozy­
skiwania od lokatorów.

Co jednak we wspomnianym artykule ledwie delikatniut- 
ko, bezimiennie i zupełnie bezkrytycznie zamarkowano, a co 
każdemu przede wszystkim przychodzi na myśl, gdy mowa o 
makulaturze, to całkowity brak inwencji ze strony instytu­
cji, powołanych do jej skupu. Po długim szukaniu udało mi 
się w poznańskiej książce telefonicznej znaleźć „Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych” (bez adresu punk­
tów skupu — może ich w ogóle nie ma?) i Spółdzielnię Pra­
cy „Surmet” z kilkoma punktami na ponad półmilionowy 
T znań. a mc wic ;mo, cz\ wszystkie przyjmują pa­
pier? W artykule była mowa o paru barakowozach, „które 
oprawy nie rozwiązują” — jak napisał autor — a w zimie w 
ogóle chyba nie kursują, gdyż nie są ogrzewane. Osobiście 
nie spotkałem ich jeszcze nigdy, tak jak nie słyszałem, by 
ktoś na podwórkach lub przed blokami wołał „makulaturę 
skupuję!”.

Przepraszam, ale ja nie będę zabiegał (bo brak mi czasu 
i sił) o wykonanie planów przez przedsiębiorstwa, 
które do skupu (nie zaś do oczekiwania w wygodnych dla 
siebie godzinach na dostawców) zostały powołane i z .tego 
egzystują. A może one też nie są zainteresowane? (715)

JAROSŁAW JASiNSKI — Pozna*

KŁOPOTY Z KÓRNICKIM ZABYTKIEM

W nie lada kłopotach może znaleźć się Kórnik z powodu 
licznych zabytków architektury, jakie z urzędu przejął w 
opiekę konserwator wojewódzki, nie pomijając nawet zwy­
kłych, kocimi łbami brukowanych ulic. Opieka konserwato­
ra — jak dotąd — nie daje praktycznie nic, a stwarza po­
ważne komplikacje. W tej chwili kilka mieszkalnych budyn- 

1 ków, objętych rejestracją i opieką konserwatora, wali się 
i i rozsypuje. Właściciele tych obiektów nie kwapią się z re- 
i montami, bo nie są w stanie sprostać wymogom, stawianym 

przez opiekuna. Niczego nie wolno przeprowadzać według 
możliwości finansowych i posiadanego materidłu, jeśli nie­
zgodne jest z planami konserwatora. Jaki skutek tych za­
rządzeń? Domy—Widma straszą wyrwami okien i drzwi, 
dziurami w pokrywie dachowej, rozwalonymi kominami. 
Często są schronieniem niepożądanych elementów oraz tere­
nem zabaw dzieci, co grozi zawaleniem stropu. Opieka tyl­
ko na papierze nie powstrzyma procesu niszczenia tych o- 
biektów i w najbliższych latach dojdzie do tego, że Kórnik 
z Bninem stanie się rumowiskiem zabytków i poniesie po­
ważne straty mieszkaniowe. Kórnickie bruki — niby święte 
krowy — mają też zapewnioną opiekę konserwatora woje­
wódzkiego, a ile one spowodowały awarii i szkód samocho­
dowych! (700)

STEFAN NOWAK — Kórnik

UZNANIE DLA KIEROWCY WPK

Chodzi o zabieranie pasażerów przez autobusy, zjeżdżają­
ce do zajezdni przy ulicy Warszawskiej. Tak się składa, że 
na trasie z Winograd, a zapewne również z Rataj, mogłyby 
one po drodze zawozić wielu pasażerów, udających się w 
stronę miasta. Niestety, codziennie obserwuję puste wozy, 
jadące na swojej trasie w kierunku zajezdni, mijające zawie­
dzionych pasażerów. 26. 2. o godz. 8.15 w ten sam sposób „po­
kazał mi figę” przy ul. Naramowickiej autobus linii 51. I oto 
w chwilę później zatrzymał się inny autobus, bez numeru li­
nii, a uprzejmy kierowca poinformował, że zabiera pasaże­
rów do Garbar. Tę informację powtarzał cierpliwie na każ­
dym przystanku, zabierając zmarzniętych pasażerów.

Stwierdziłem (po leżącej wewnątrz tablicy), że był to auto­
bus linii 82, a więc nie jechał już swoją trasą! Jego numer 
boczny: 1470. Kierowca, którego postępowanie chciałbym 
wyróżnić, zabrał ponadto, zupełnie poza obowiązkiem jedną 
pasażerkę oraz mnie w kierunku ul. Warszawskiej. Gratu­
luję dyrekcji WPK takiego pracownika. (684)

MAREK BIELECKI — Poznań

BYŁ SKLEP — BĘDZIE „SALON”?

Z dużym zakłopotaniem proszę Szanowną Redakcję o po­
moc. Obecnie zamyka się niektóre sklepy żywnościowe z 
mlekiem, bułkami, ehlebem, masłem itp. artykułami pierw­
szej potrzeby, aby otwierać „salony”. Matki i babcie, któ­
re dosłownie wyskakują do najbliższego sklepu, muszą bie­
gać do dalszych sklepów i tu w wydłużonych kolejkach na­
bywać cenny towar. Np. w Poznaniu przy ul. Głogowskiej 30 
był taki sklep. Od lat obsługa w nim była bardzo mila, szyb­
ka, życzliwa, a klienci czuli się dobrze i nabywali szybko ta, 
czego potrzebowali. Teraz ma tam powstać „salon kawowo, 
śmietankowa, ciastkowy”, a biedne babcie i pracujące matki 
będą musiały jeszcze wcześniej wstawać, by zdążyć w odle­
głym sklepie z zakupami na śniadanie. (676)

HELENA R. (lat 84) — Poznań

Listy krótkie i rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publik ujemy. Zastrzegamy prawo skracania , korespondencji 
Adres: „Głos WJ-^opaiskt”, skryiKa pocztowa 1074, M-SM, PeeaaoL



ZAPRASZAMY!ZAPRASZAMY!

na KIERMASZ
DO HALI NR 21 MTP

(wejście od ul. Śniadeckich)
poniedziałków) W GODZ. 11 — 18

W GODZ. 10 14

kuchenne,

dywany, chodniki, wykła-

drobny, szeroki asortyment

UDANYCH ZAKUPÓWŻYCZYMY

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH

zestawy wypoczynkowe,

704-K1

(silnik do Oddam w dzierżawę kom 3 Sprzedam tamo dom 2-roVolkswagenaFryzjerka potrzebna. Ul. Szamotułach,d zimny8461;)gBułgarska 68.
Lecha 122 m. 9. 84572®

MEBLE

remontu), sprzedam. Os.Sadzonki pomidorów — 
sprzedam. Kopanina 55.

84637g

) 

) 

>

SPRZĘT ZMECHANIZOWANY 
lodówek

wyłączony, 2 mieszkania 
wolne Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 84106g

Gabinet dentystyczny 
sprzedam, Polska 12.

84249g j

Działkę 1500 m* w Przeź 
mierowie sprzedam, tel. 
459-17 po godz. 18

84212®

; Kom i 
fortowy pokój z kuch- ; 
nią, telefonem na rok,

Kombinatu Produkcji i Montażu Obiektów Budownictwa Ogólnego 
z Lekkich Konstrukcji Stalowych „M e t a 1 p 1 as t” w Obornikach Wlkp.

OGŁASZA ZAPISY KANDYDATÓW
(chłopców i dziewcząt w wieku 15—18 lat)

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej na rok szkolny 1979/80

W ZAWODACH o trzyletnim cyklu nauczania :
Ślusarz - spawacz
Ślusarz - mechanik
ELEKTROMONTER
MECHANIK KIEROWCA pojazdów samochodowych

o dwuletnim cyklu nauczania :
MONTER KONSTRUKCJI STALOWYCH
MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI BUDOWLANYCH

Zamiejscowym zapewniamy bezpłatne zakwaterowanie w internacie.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE :
ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH KOMBINATU „METALPLAST” — ulica 
Czarnkowska 57, 64-690 Oborniki Wlkp. — leL 555 lub 695 do 701 w. 289.

Rencistkę do warsztatu 
। krawieckiego konfekcji 

lekkiej (w śródmieściu), 
przyjmę Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8421 łg

Zatrudnię spawacza elek 
tryeznego z uprawnienia­
mi, montera instalacji «.

CODZIENNIE (z wyjątkiem 
W NIEDZIELE

POLECAMY:
zestawy pokojowe, kanapotapczany, 

krzesła, fotele, stoliki okolicznościowe.
ARTYKUŁY DEKORACYJNE 
dżiny dywanowe.

WPHW
Artykułami 

w

— Oddział Obrotu 
Wyposażenia Mieszkań 
Poznaniu

Kobiety i mężczyznę do 
pracy w szklarni przyj- 
rnę. Os Plewiska, Aka­
cjowa 13. 84917g

o., wod.-kam., 
ków montera 
nlów. Zakład 
Samitarnych i 
nia, Poznań, 
nawska 26, w 
19.

pomocni- 
»raz ucz-
Instalac ji 
Og-rzewa- 
ul Sci-

Sadzonki pomidorów Re 
vermun ulepszony, sprze 
dam Jan Fimmel, Luboń 
3, ul M Buczka 71.

84289®

Ciągnik C-40-11 — sprze­
dam. Września, ul. ‘Gen. 
Świerczewskiego 19.

84507g

Fiata 126p, odbiór Pol- 
mozbyt, sprzedam. Tel. 
645-49. 84586g

płatne z góry. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 84254g.

Opiekunkę do półrocznego 
dziecka, na 6—8 godzin 
— przyjmę. Warunki oar 
drzo dobre. Juszczak. O- 
sliOWSka 336 . 84293g

84624®

Kożuszek włoski, damski, 
krótki i długi — sprze­
dam. Tel. 22-06-18. 84291g

Wózek inwalidzki, sprze­
dam. Zwierzyniecka 41 B

Prakticę MTL-3 z panko 
larem, sprzedam. Telefon
20-07-40. 84661g

Warszawę górnozaworową 
spiesznie sprzedam. Tel. 
676-278. 84600g

Mieszkanie własnościowe
dwupokojowe Łazarz

Pracownika do produk­
cji- farb suchych przyi- 
mę. Zgłoszenia: Rybnic­
ka 3. 84308g

Kupię prostownik do ła­
dowania akumulatorów, 
kompresor do kół, opoń- 
cze do Jelcza. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 84213g.

Bony PeKaO kupie.

m. 10. 84368g

Ogórki skierniewickie — 
przyjmuję zamówienia. 
Ul. Glebowa ISa. 83698gpr

Sadzonki pomidorów — 
szklarniowych Ręvermun 
— sprzedam. 62-031 Lu­
boń 3, Fabryczna 53.

84286g

Regenerację reflektorów 
samochodowych wszyst­
kich typów, wykonuje so 
lidnie warsztat ślusarski, 
K. Chociej, Poznań, Smar 
dzewska 17, tel. domowy

sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
84264g.

Działkę rekreacyjną 720 
m! w Wojnówku nad je­
ziorem sprzedam Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dła 8483Sg.

Kupię willę wolnostoją­
cą lub pół bliźniaczej mo 
że być stan surowy, w 
rozliczeniu oferuję M-4
wł asno setowe. Oferty

Przyjmę szycie konfekcji 
do domu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
84337g.

Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 84226g

Kupię błotniki przednie 
do Fiata 127. Środa, tel

Kierowcę mechanika na 
Stara dorywczo zatrud- 

Czapury, Poznańska 
84390®

Panie do szycia koszul — 
przyjmę. Warunki do u- 
zgodndenria. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
84393®.

Opiekunka dwojga dzieci, 
dochodząca lub na stałe, 
osobny pokój, potrzebna
Bzowa 1 84410®

Kierowcę na Stara, zatru 
dnie Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 84413®

Tokarz, 
dziewy, 
kowany 
Warunki

szlifierz narzę- 
w y sokok w a li f i - 

potrzebni zaraz, 
bardzo dobre

Poznań. Żeromskiego 7.
34435g

Malarzy i uczniów, przyj­
mę. Makowa 16 (Debiec). 

84436®

Potrzebny emeryt i ko- 
biety do pracy w ogrod­
nictwie oraz kierowca 
emeryt. Christo Jorda­
nów, Pokrzywno 20.

84467®

Ślusarza przyjmie warsz­
tat mech amiczn y, praca 
s^ała. Poznań. Kościelna
58a. 84473®

27-96. 84244®

Potrzebuję 1700 lub 2269 
sztuk zdrowej sadzonki 
goździka, na koniec kwie 
tnia lub początek maja. 
Ireną Zakrzewska. 12-100 
Szczytno, Korpele 8.

84596g

Tokarkę rewolwerową 
RNA-14 z kopiałem do 
gwintów również udekom 
nletną kupię. Poznań, tel.
516-18. 84746g

Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwa-Maka 
19. dla 84129g.

Siewki róż kupię. Tel.
67-51-28 84916®

Sprzedam komodę fran­
cuską „Bul”, serwantkę 
wyłożoną z kości słonio­
wej, zegar kominkowy 
brąz - złocony oraz zbiór 
kufli porcelanowych — 
wojskowych. Poznań - Ba 
ranowo, ul. Wiosenn-a 47.

84115g

Sadzonki pomidorów Re- 
cermun, Reverdan, sprze 
dam. Tel. 479-96. 84120®

Bony PeKaO sprzedam.
Poznań. Dąbrowskiego 65
m. 6. 84681®

Studentki lub uczennice 
przyjmę na pokój Po­
znań, Zgoda 30.

84336g

Sprzedam rozsadę oomi- 
dorów Revermun Tm 
C2F — marzec, kwiecień. 
Tadeusz Szymanowski, 
Palstowo 4, 64-061 Kamie-

Hoterozyjne sadzonki po 
midorów sprzedam. Ko­
morniki, ul. Poznańska z5 

84828g

Akordeon marki Hohner
sprzi Oferty „Pra-

67-10-02. 84601g

nieć, tel. 70 80154g
sa", Grunwaldzka 19, dla 
8481&g.

Fiata 125p, rocznik 1974, 
stan idealny, sprzedam. 
Telefon grzecznościowy 
660-128 lub oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
8462óg.

Rencista poszukuje poko 
ju. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 84376®.

Mieszkanie własnościowe 
3-pokojowe zamienię na 
4-nokojowe duże, lub ku

Meble różne sprzedam. 
Wiadomość: Poznań, Skry

Futro karakułowe sprze­
dam. Tel. 454-82. 84877g

Mercedesa 190D, sprze­
dam Poznań. Stęszewska 

<30 m. 3 8463»g

pię. Oferty 
Grunwaldzka 
84415g.

„Prasa”.
19 dla

34378:

Sprzedam prasozbieracz 
„Robot”, snopowiązałkę 
WC 2, młocarnie MC 10 
z prasą. Niemczał, Pław- 
ce, koło Środy, tel. 19-24. 

844i)9g

Skóropodobne materiały 
krawieckie, tapicerSkie, 
kaletnlcze, przybory, zam 
ki błyskawiczne. Poleca 
„Feniks”, Poznań, ul. Ra 
ta jczaka 26 w nodwórzu, 
wejście 2, tel. 589-37. 83910g

Kupię fabrycznie nowego 
Fiata 125p. Tel. 431-89.

84670g

Zamienię spółdzielcze 2- 
pokojowe, Łazarz, win­
da, II piętro, telefon na 
większe, tel. 602-88 lub 
oferty „Prasa” Gruował 
deka 19 dla 84260®

Zamienię spółdzielcze

Różne starocie, obrazy —
sprzedam. Kazimierza
Wielkiego 10A m. 4.

84457®

Fiata 126p, nowego, sprze 
dam. Tel. 710-93. 84671g

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-3, Sołacz - 
Bonin. Oferty — „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 84145g

Sprzedam samochód Sko 
da 100 S, stan dobry. Po 
znań, tel.. 67-10-62, po go­
dzinie 15. 83872gKurki 10-tygodniowe — 

sprzedam. Teł. 66-02-86.
84466.®

Szafę trzydrzwiową ciem-
Opel Ascona 16. rocznik 
1971, tanio sprzedam. Ul.

Dwupokojowe mieszkanie 
własnościowe z wygód a-

ną i bufet
Szam arzewsk i ego 
3.

sprzedam
30 m.
84472g

Sadzonki pomidorów — 
sprzedam. Przeźmierowo, 
ui Rynkowa 70 84493®

Dwa noże krawieckie — 
(elektryczne), sprzedam. 
Os. Kraju Rad 6 m. 73. tel.
207-624. 84495®

Pilnie sprzedam 400 szt. 
nutrii, szafir ciemny, w 
tym 60 matek Kufealew- 
ski, Przeźmierowo koło 
Poznania, Dolina 51.

84651g

Rozsadę pomidorów Re- 
vermun, sprzedam Cos po 
darstwo Ogrodnicze, Tar 
nowo Podgórne, Poznań -

Obom/icka 23a. 84162®
sa’
84190g.

kupię. Oferty „Pra- 
Grunwałdzka 19 dla

Syrenę 104, rocznik 1972, 
pilnie sprzedam, Poznań,
Bruna 97 84257g

Fiata 126p, odbiór Palmo 
zbyt, sprzedam. Tel. 443-51 

84333g

Syrenę 105, premia PKO 
sprzedam, tel. grzecznoś-
ciiowy 618-49. 84755®

Uwaga, kierowcy! Dora­
biam na poczekaniu kłu 
eze do samochodów Polo­
nez, Fiat 125p, 126p. Łada, 
Skoda. Wartburg, Syrena, 
wszystkie wozy marek z.a 
chodnich, klucze orygi­
nalne. Dorabiamy również 
■do stacyjek drzwi wszy­
stkich typów samochodów 
nie posiadające w ogóle 
kluczy. Bartkowiak, Po­
znań, Głogowska 70

84452®

M-4 (3 pokoje) na Rata­
jach, parter na 2 poko­
je Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 84655g.

Mieszkanie własnościowe 
komfortowe. M-4. Wino­
grady telefon, zamienię 
na domek. willę z ogro­
dem w Poznaniu lub oko 
licy. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dła 
84143g.

Poszukuję pomieszczenia, 
nadającego się na pra­
cownię krawiecką w Po 
znaniu htb okolicy. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 84235®.

Zamienię 2 mieszkamia po 
pokoju z kuchnią (cen-

l-pokojowe.
84110®

nieruchomości
Kupię willę komfortową 
w Poznaniu, tel. 26-61-74.

84444®

Kupię dom jednorodzin­
ny, pół bliźniaczego. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dła 84468g.

Sprzedam działkę budow­
laną 1800 ma w Baranowie 
przy E-8, nadającą sie pod 
budowę' warsztatu Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 84130g.

Kupię wolny domek se<g 
ment lub willę okolice 
Dębe a, Swierczewa Pusz 
czykowa. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
84253®.

Działkę w lesie nad je­
ziorem pod domek letni­
skowy blisko 
kupię. 'Oferty
Grunwaldzka 
84593g

Poznania 
„Prasa” 

19 dla

„Prasa” Grunwaldizfca 19 
dla 84262g.

Dom sprzedam. Szejn, 
62-031 Mrzenin koło Wrze
śn>i. 84266-g

Działkę rekreacyjną w 
Bar ano w i e ku pię. Of er t y 
„Prasa” Grunwaldtzka 19 
dla 84521®.

Parcelę budowlaną w Po
znaniu pitnie sprzed am.
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzika 19 dla 84010g.

Działkę budowlaną w Po 
znaniu 511 m* z roapoczę 
tą budową sprzedam. Po 
znań. Os. Piastowskie 36
m. 36. 94552g

Przedsiębiorstwo państwowe
PILNIE POSZUKUJE

magazynów o powierzchni powy-t 
żej 200 ms
oraz elewatorów lub silosów dla 
surowców sypkich —
do wydzierżawienia od przedsię­
biorstw uspołecznionych i osób indy­
widualnych, na terenie województw: 
poznańskiego, leszczyńskiego, koniń­
skiego i kaliskiego.

Oferty „Prasa”, Grunwaldzka 19 dla 
733-K1.

trum) na 
Tel. 426-06.

PBP „Orbis” za okazaną pomoc oraz Wszyst­
kim uczestniczącym w pogrzebie mojego dro­
giego męża

HENRYKA GAŁUSZKI

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszego 
najdroższego i nigdy mieodżałowanego, śp.

ZYGMUNTA JANUSZA
KIWERSKIEGO

Sadzonki pomidorów Re­
ska 38. 84533g

848992

Pasterska 8. 84534g
Sadzonki pomidorów 84930^wieka 112 84494g
sorzedam. Mosina, Waryń
skiego 22. 84740g

LEONA KULIGOWSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE64-320 Buk. 84517® 348. 84745g

Promienista 9. 84551®

51-56-53. 34460®

844712

Fabrycznie nowy ciągnik 
C-330, sprzedam. Płewiska,

wermun 
sprzedam. 
dolany, ul 
wej 36.

szklarniowe 
Poznań - Po­
st raiy Ludo- 

84705®

■trzebny mężczyzna do 
■odnictwa. Suchy Las,

Warszawę 224 spinzedam.

Elegancką suknię ślubną, 
sprzedam. Teł. 79-11-00

84590g
Uwaga! Rewelacyjną od­
mianę pomidorów Nor to 
na natychmiast sprze­
dam Kleiber, Mosina, tel

Tokarza, przyjmie warsz 
tat mechaniczny. Naramo Kupię nadwozie Fiata 

125p MR. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
84425®.

Snrzedam Skodę S 108 L. 
Teł. 639-06 godz. 17—28.

84446®

Sprzedam szczenięta ooc- 
ker spaniel, złote, z ro­
dowodem. Ściegiennego 
51 b m. 4, tel. 67-17-68.

84198®

Bony PeKaO, sprzedam.
Tel. 605-63 . 84200tg

Syrenę 105, premia PKO, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Ga-usrawaldzka 19 dla 
84338®.

żona z rodziną M3-U8Sadzonki pomidorów — 
fcr.akowskle wczesne — 
sprzedam. Mosina. Wia­
trowa 5a, Poprawka.

84192®

Sprzedam cśągnttk Ursus 
C-328 z przyczepą, z waż 
ną rejestracją. Czesław 
Mietoch, Dębiec 3, gm. 
Kórnik. 84604®

Krawcową przyjmę. kon­
fekcja damska lekka. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 84563®.

Dziewiarkę i szwaczkę — 
nrzyjme. Luboń, Kiliń­
skiego 35. 84486g

Opel - Mouta, nocznsk 
1977, sprzedam. Sopot, tel.

lakiernika i ucznia, na 
dobrych warunkach nrzvj 
rnę. Lakiernia Samocho­
dów, Swarzędz. Kórnicka 
25. 84594®

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

ZONA

PIOTRA NOWAKA

żona z synkiem i rodziną

W pierwszą bolesną rocznie® śmierci, śp.

prof. EUGENIUSZA TALEJKO

8430Sg

WSi

84475®

461-28.

Osiedle

WYRAZY

Samochód cńężąirowy Star
Oborniki,25, sprzedam.

Towarowa 2, Kaszimierz
GOSZX3Z. 84575®

zostanie odprawiona msza św., w środę 14 mar­
ca 1979 r o godz 18 w kościele św. Michała 
przy ul. Stolarskiej w Poznaniu, o czym uprzej­
mie zawiadamiamy wszystkich, którzy zacho­
wała Go w swej życzliwej pamięci.

Części do samochodu Ford 
12M, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 13 
dla 84533®

ezym zawiadamia ŻONA

Potrzebny pracownik w 
gospodarstwie rolnym — 
zmechanizowanym, do ho 
dowlii owiec Mieszkanie 
rodzinie zapewniam Woj 
dech Skibiński, Żegowo,

Sprzedani rozrzutnak obor 
nukia dwuosiowy, ciągni­
kowy. siewnik nawozu, 
kopaczkę do okopowych. 
Dopiewo koło Poznania, 
Szkolna 5. 84597®

Pracownia krawiecka, po 
lecą do dalszej odsprze­
daży spodnie, spódniczki 
o najmodniejszych faso­
nach. Scfbior, Poznań, tel. 
526-73, do godz 15. 84577g

Sprzedam samochód cię­
żarowy, skrzyniowa wy­
wrotka Skoda, po renaon- 
eue, względnie zamiemię 
na Stara Oferty „Praea” 
Grunwaldzka 19 dla 84461®

ZAKŁADY AUTOMATYKI PRZEMYSŁOWEJ 
„ M E R A - Z A P

td. Krotoszyńska 35
telefon 609-02, telex 0415239

ZATRUDNIĄ ZARAZ na stanowisk©

Kierownika Samodzielnego
Oddziału Wykonawstwa Inwestycyjnego

Pożądane wyższe wykształcenie i uprawnienia 
budowlane.

Zgłoszenia prosimy kierować pod w/w adresem.

Dyrekcji, Radooe Zakładowej i Pracownikom 
Stać* Hodowli Roślin Ogrodniczych w Muło­
wi e, Znajomym i Sąsiadom, Wszystkim, którzy 
okazali nam współcraucsie oraz wcięli udział 
w pograebde mego męża ka udział w pogrzebie mojego ukochanego 

męża i tatusia

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA
Krewnym, Sąsiadom i Znajomym, składa

Dyrekcji, Radzie Zakładowej, Urzędu Miasta, 
Delegacjom, Koleżankom, Kolegom, Rodzinie, 
Krewnym, Znajomym, Sąsiadom — za złożone 
kwiaty i wieńce oraz liczny udaaai w pogrzebie 
kochanego męża

HENRYKA NOWAKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

84773®

Mgr. Romanowi LUDWICZAKOWI

SZCZERE
GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

sklad a 
ZAŁOGA i AKTYW 

Spółdraehti Pracy „Transpol”. 
705-K3

81261®

dnia 11 marca br. o godz. 12.30, zostanie odpra­
wiona msza św. w kościele akademickim 
O. O. Dominikanów,

83847®

KOLEŻANCE
EWIE WOJCIECHOWSKIEJ 

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
z powodu zgonu ojca

składają 
Dyrekcja, POP PZPR, Rada Zakładowa 

oraz koleżanki i koledzy >
z PBP „ORBIS” w Poznaniu.

709-K3

Prezesowi Wojewódzkiej Usługowej 
Spółdzielni Pracy w Poznaniu 

tow. STANISŁAWOWI DĄBKOWI 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

X powodu śmierci MATKI 
składają 1 

Zarząd WUSP, Komitet Zakładowy PZPR, 
Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa

i pracownicy WUSP.
724-K3
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Przyjmuje zgłoszenia
1) KANDYDATÓW kończących szkołę podstawową

zawodu murarz

2)
lanych 
KADYDATOW 
k a r z.

tynkarz i w pozostałych

w celu przyuczenia do zawodu

WARUNKI PRZYJĘCIA:
ukończone co najmniej 15 lat
posiadanie świadectwa ukończenia minimum VI 
szkoły podstawowej.

do nauki
zawodach budow-

murarz - t y n

ki. lub VII klasy

w Pr5UCZenia do zawodu spełniają wykształceniw zaKresie szKoiy podstawowej.
kandydatów wymagany jest dobry stan zdrowia umoż­

liwiający wykonywanie zawodu.
Wynagrodzenie wg obowiązujących stawek uczniowskich.
W czasie nauki uczniowie otrzymują bezpłatne podręczniki i przyborv szkolne. r- j j

Kandydaci zamiejscowi mogą zamieszkać w internacie Ochotniczego 
Hufca Pracy znajdującego się przy przedsiębiorstwie.

Szczegółowych informacji udziela Dział dzs Pracowniczych, Gostyń, 
ul. Graniczna 3 kod. 63-800. telefon 203-40. 474-K2

Przyjmę do macy na gos 
podarstwo rolne jwoen 
pracowników. wvna.gro 
dzenie dobre Czesław Ba 
nach Runowo gm Wą­
growiec. woj pilskie 

34683g

Cudzoziemiec z rodziną 
wynajmie mieszkanie 2- 
ookojowe umeblowane z 
'elefonem. Oferty ..Pra­
sa” Grunwaldzka 19, tfla 
34792g
Poszukuję M-2 do wyna 
ieeia Tel 67-35-32. 847762

Nieruchomości

Nowość! Wózki składane 
dwupoziomowe poleca 
sklep Palacza 87a. Humi-
niecki. 83916g

Sprzedam sadzonki pomi­
dorów Revermun TMC 
Brodziak. Ogrodnictwo 
Golęczewo, Tysiąclecia 14 
tel. Chludowc 29 85026e.

Działkę budowlana w Po 
znaniu kupie Tel. 603-89. 

, 847112

Siatki parkanowe, bramy, 
kompletne ogrodzenia wy 
konuje Majewski. Komor 
niki. ul. Kościelna 9 
_________ 83859g 
Artysta estradowy po­
szukuje efektownej asy­
stentki na wyjazd Listy:
,1256”

Katowice
Biuro Ogłoszeń

508- K2

Nadwozie Trabanta sprze 
dam Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 84699°

Tunel foliowy 6X20 m 
sprzedam Poznań. Wo­
łowska 29 m 1. 84777g

Antyk! Kanapę Ludwik
Filip sprzedam Tel. 603-89

84712°

Asparagus, krzewy -óż
Tel Biedrusko, 29, wieczo
rem 84715e

Domek ogród 2000 ml, bu 
ivnek gospodarczy 100 
m1 przy granicy Poznania 
sprzedam. Oferty '.„Pra­
sa’'. Grunwaldzka 19. dla 
S4994g

Zamienię dom własnościo 
wv w zabudowie szerego 
wel stan surowy na M-3 
własnościowe z doołatą 
Posiadam 2 pokoje dc za 
miany Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
344Ug

4600 m’ ziemi sprzedam 
Podrzewie. ul Stawana 
15 gm. Duszniki 84646e

Kupię domek jednoro-

Studiującym pokój wynaj 
mę Tel. Biędrusko 29. 
wieczorem 84716g

dziany 
siadam

(Grunwald) Po-
do

mieszkania
zamiany 9 
własność 10

we. 54 t 94 m’, telefo-n. 
garaż (Grunwald) Oferty
„Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 84656g

Panienkę na wspólny oo 
kój przyjmę Cienista 8a 
(przy Botaniku).' 84725?.

óźne

Poszukuję pomieszczenia 
na cichy warsztat woda, 
siła Tel. 67-35-32 84775g

Filtry Fiata 125p, części 
motoryzacyjne, karnisze. 
wózki dziecięce — składa­
ki poleca Łukaszewska

Czecha 5A 83454g
Uwaga! Mieszkańcy Tar 
nowa Podgórnego i oko­
licy. Balustrady kraty, 
kojce, ogrodzenia ozdob­
ne. konstrukcje metalo­
we wykonuje zakład u- 
sługowy Tarnowo Pod­
górne, Poznańska 53. 
Mietkiewicz tel Poznań 
475-20 84357g

naratY |
sob.OPERA

MARZEC
Cypriana

10
Marcelego

Sobota Ludosława 
Konstantego

11
Niedzielo Słońce: 6.19—17.48

chorób społecznych lei 522-51. 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedzielę i święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki: tytko dyżury nocne — 
Dąbrotyskiego 140H42. Główna 92, 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Sta- 
rołęcka l, Głogowska 107/109. Os. 
Przyjaźni paw. 141, all Marcinków 
skiego 11 (całą dobę).

I wanin

19 „Cygane-
ria”, niedz. g. 19 „Straszny dw*r”.

MUZYCZNY — sob. g. 17, niedz.
g. 15 prze^st. zamkn. . 
k r e w”

POLSKI — sob. g 19

.Wiedeńska

,Noc Try-
bad” (Teatr Powszechny z War­
szawy), niedz. g. 19 „Wściekłe 
pieniądze”.

NOWY — sob., niedz. g'. 19 „Emi­
granci”, SCENA NOWA — g. 19.30 
„Powitania, pożegnania”.

LALKI I AKTORA (Pąłac Kul­
tury) — sob. g, 17 premiera: „Ko-

SOBOTA — PROGRAM I; 6 Syg­
nały dnia; 9.05 Cztery pory roku; 
11.25 Niezapomniane stronice — 
„Srebrne orły” — fragm. pow. T. 
Parnickiego; 11.35 Cztery pory ro­
ku; 11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melodii: 13.01 
Przeboje z małych płyt: 13.20 Mu­
zyka jazzowa; 13.40 Kącik melo­
mana; 14 Studio Gama tok. g. 
14.05 inf. dla kierowców); 14.20 
Studio Relaks: 14.25 Studio „Ga-

13.30 c.d. relacji sportowych; 14 
Studio „Gama”; 14.30 W Jeaaora- 
nach — słuch.; 15 Konc. życzeń;
18.05 Teatr PR — „SZEF” — słu­
chowisko K. Stopczyka; 16.32 Prze­
boje z filmów; 17.15 Studio Mło­
dych; 18.05 Różne barwy piosenki;
19.15 Przy muzyce o sporcie; 20 
Konc. życzeń; 21.85 Wróżby z 
gwiazd — czyi; „to i owo” mag. 
literacki; 22 Lekka mirza na pły­
tach; 23.05 informacje sportowe; 
23.15 Rewia piosenek; 23.45 Jazz.

Wiadomości: O.Q1, 1, 2, 3. 4, 5, 6, 
7. 8. 9. 10. 16, 19, 2L 23.

PROGRAM 11: 8 Niedzielne spot-
kania program literacko-muz.
12.05 Poranek symf.; 13 „O rękę 
królowej” — słuch.; 14.35 Graj gra- 
cyku: 15 Prawnuk Mao Coy — 
słuch.; 16 Konc chopinowski; 16.30 
Podwieczorek przy mikrofonie;
18 Nowości „Polskich Nagrań” — 
przedstawia T Haas: 18.35 Felie­
ton publicystyki krajowej; 18.45
H. M. Górecki:

ziołki 
29.30

z wieży ratuszowej” g. 
„Odprawa posłów- greckich.

ma”; 15.05 Korespondencja z 
granicy: 15.10 Studio „Gama” 
g. 15.45 Inf. dla kierowców): 16 
Jedynka; 17.30 Radiokurier: 18 
Jedynka c. d.; 18.25 Nie tylko

za­
tok 
Tu 
Tu 
dla

dum”: 
zi’ego;

19 Recital
Uanticum gra~
Umberto Toz-

19.20 Studio Młodych
Rozgł. Harcerska; 20 Wielcy artyści
estrady s kabaretu: 21 Wojsko,

Sprzedam każdą ilość 
siatka parkanowej ocyn­
kowanej o różnych wy­
miarach oraz wykonam
kompletne 
(bramy.
metalowe)

ogrodzenia 
furtki. słupki

ski. Pozn-ań
Przybysław- 
— Śzczepan-

kowo. tri. Glebowa 54 
84603g

Usuwa łupież z głowy, za 
pobiega wypadaniu i re­
generuje włosy Gąbina 
Kometyczny. Tel. 20-15-30
Listowska

zguby

840553

Pieśni i fraszki” (premiera); niedz. 
g. 11, 17 „Koziołki z wieży ratu­
szowej”.

KABARET „TEY" — sob., niedz. 
g. 17, 20.30.

KBNM 1
SOBOTA I NIEDZIELA

KDF MUZA g. 10, 12.30 „In-
tryga rodzinna” (amer 15 l.j, g. 15, 
17.30 , 20 „Trzy kobiety” (amer. 
18 1.).

KDF PAŁACOWE — sob. g. 15.30
„Dzieci wśród
o), R. 17.30,
(szwedz. 18 1), 
„Namiot, który 
(szwedz. 18 1.).

piratów” (jap. b. 
20 „Mu$zę żyć” 
niedz. g. 17.30, 20 
przykrywa świat”

APOLLO — sob. g. 9 — s. zamkn.,
g. 12.30. 15, 17.36 . 20, niedz.
12.30, 15, 17.30. 20 „Bestia”
1® 1.).

BAŁTYK g. 10. 17.30.
.Narodziny gwiazdy” (amer

g 10, 
(poi.

20.15
15 1.),

g. 12.30. 15 „Przez Góry Skaliste” 
(amęr. b. o.).

GONG — sob. g. 10, 12, 16, 18, 
niedz. g. 18 „Próba ognia i wody” 
(poi. 15 1.). sob., niedz. g. 20 „Po­
licjanci” (amer. 18 1.), niedz. g 10, 
12. 14, 16 „.Słoń z indyjskiej dżun­
gli” (radź. b. o.).

GWIAZDA sob. g. 10.30, 13,
15.30, 20, niedz. g 15.30 , 20 „Trzy
dni Kondora” (wł.-amer. 18 1.),
sob. g. 18 „Pokolenie” (poi. b. o.).
niedz. g. 10 30. 12, 14 „Skarb na
wyspie” cz. II (rum.-fr. b. o.), g.
18 „Krajobraz po bitwie”

JAGIELLONKA — niedz.
18 „Pirat” (mefe. b. o.),
.Barwy ochronne” (.poi. 15

(poi.

g 
g-

16, 
20

Za wskazanie miejsca po 
stoju Fiata 125p, Kolor 
piaskowy n-r rej. 79-39 PJ 
wynagrodzę. Tel. 731-83.

8473«g

Klucze paten 'owe do mie 
szkań na poczekaniu do 
rabiam. Bartkowiak. Po 
zn a ń. Głogowska 70 

8445312

Rzemięsluik, Kawaler, 29- 
letnd pożna pańcię do lat 
26 poznandamke posiadają 
cą mieszkanie. Cel ma- 
trymomiailny Oferty „P' a 
sa” Grunwaldzka 19 dia 
84587g

W dniu 5 marca 1979 r. zmarła

Posiadam koncesje, takso
metr, gotówkę 
je wspólnika z 
dem. Oferty 
Grunwaldzka 
84626g.

poszuku- 
samoeho 
„Prasa” 

19 dla

zmarł

STEFAN ZAKĘS
były długoletni wzorowy, ceniony pracownik, 

nieodżałowany kolega.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 10 bm. o go- 
zinio 13 na cmentarzu przy ul. Lutycklei

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składała:

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa, 
Koło Emerytów i Rencistów 

i współpracownicy
Zespołu Elektrociepłowni Poznań

743-K3

Dnia 9 marca 1979 r zma-tł nagle, mój ko­
chany mąż. nasz drogi ojciec, teść i dzia­

dek. przeżywszy lat 71. śn.

KONRAD SCHUELKE
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

12 bm o godz 13 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążona w smutku 
żona z rodzina

Autobus sprzed domu żałoby o godz 12
Ul Kwiatowa 9 m. 4. 728-U3

x Dnia 7 marca 1979 r. zmarł nagle nasz ko- 
I chany ojciec, teść 1 dziadek, śp.

STEFAN ZAKĘS
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 10 bm o go­

dzinie 13 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.
Pogrążeni w głębokim smutku 

córki, zięciowie i wnuczki
Ul. żniwna 9. 849502

W dniu 9 marca 1979 r zmarła namaszczo­
na Olejarni św., nasza nieodżałowana mat­

ka, babcia, prababcia, przeżywszy lat 87, śp.

MARIA MĘCLEWSKA
o czym zawiadatnia nieutulona w

RODZINA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 bm. 

dżinie 11 na cmentarzu górczyńskim
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

żalu

85055g

PELAGIA JANKOWIAK
matka zastępcy kierownika Spółdzielni 
do spraw administracyjno - handlowych.

któremu przekazujemy wyrazy współczucia

Pracownicy, Rada Zakładowa, Rada i zarząd 
Spółdzielni Pracy

Branży Skórzane - Futrzarskiej 
„Zjednoczeni” w Poznaniu

733-K3

■- Z głębokim talem zawiadamiamy wszystkich 
’ krewnych i przyjaciół najukochańszego mę­
ża, naszego ojca, teścia i dziadka o Jego nagłej 
śmierci, która pogrążyła nas w wielkim smut-. 
ku. Odszedł od nas w wieku 64 łat w dniu 
8 marca 1979 roku

JAN CZESZAK
Pogrzeb odbędzie sag w poniedziałek, 12 bm 

o godz. 14.30 na cmentarzu komunalnym na Ju- 
rikowie.

Strapieni 
żona, córka, Synowie, synowe oraz wnuki 
Prosimy o ndeskładanie kondolencji.

Ul Bułgarska 142 m. 4 84951g

i Dnia 8 marca 1979 r. zakończyła pracowity 
’ żywot, opatrzona Sakramentami św., nasza 
kochana mama, teściowa, babcie, siostra, bra­
towa i ciocia, przeżywszy lat 75. śp.

MARIANNA KRYSIAK
z domu Chudzińska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 12 bm. 
o godz. 9 z kapKcy cmentarnej w Lesznie

W głębokim smutku pogrążone
dzieei i rodzina

Leszno ul. Dzierżyńskiego 45 m. 4 . 85804g

Dnia 7 marca 1979 r. zmarł po długiej cho­
robie i ciężkich cierpieniach opatrzony Sa­

kramentami św., mój ukochany mąż, ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy łat 70, śp

JOZEF ĆWIERZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 10 bm. o go- 

dataie 15 no cmentarzu parafiałńym na Winia- 
rach.

Pogrążona smutku żona z rodziną
739-U3

Dnia 7 marca 1979 r. zmarła po długien 
t ciężkich cierpieniach przeżywszy 46 łat. 

nasza najdroższa mama. śp.

ANNA CZECHLEWSKA
nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 12 bm.
o godz. 12.30 na cmentarzu junukowskim.

Os. Boh. II Wojny Światowej 50 m 4. 751-U3

KOSMOS — 
„ P r zępr asz am„ 
18 1.), g. l<9.30 
wiek” (amer.

sob., niedz. g. 
czy tu biją” 
„Szczęśliwy 

15 1.), niedz.
..Ebirah, po-twór z głębin” 
12 1.).

MALTA — g. 16 „Zuzanna

17.30 
(POl. 
czło- 
g. 11 
(jap.

i za-
czarowany pierścień (NRD b. o), 
g. 17.46, 20 „Powrót człowieka zwa- 
nero koniem” (amer .15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Win- 
netou” cz. III (jug. b. o.), g 17.30,
19 45 „Mandingo” (amer. 18 1.).

OSIEDLE — g 16 bajki, g. 17 
„Helga” (RFN 15 1.). g. 19 „Kłopo­
ty z cnota” (jtłg. 18 1.).

PANCERNI AK — sob., niedz. g. 
17, 19.30 „Płomienie” (poi. 15 1.) 
niedz'. g. 11.30 „Pampanini i tapir”
(poi. b. o.) 

RIALTO sob. g. 16, 18, 20.
niedz. g. 14, 16, 18. 20 „Stracenie 
Judasza” (wenez. 15 I.). niedz. g.
10. 12 „Wilk grasuje!” (NRD b. o ).

RUF ALKA (Swarzędz) niedz.
g. 15.30 „Reksio jamnik” (poi. b. 
o.), g. 16.30, 19 „Elizo, moje życie*? 
(hiszp. 18 1.).

TĘCZA — g 15.30 „Bajka o ca­
rze Sułtanie” (rada. b. o.), g. 
17.30. 19.30 „Ostatni raz” (anner. 
15 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) —
sob., niedz g. 14.45. 16.45, 18.45
„Mężczyzna , z białym goździkiem” 
(szwedz. 15 1.), niedz. g. 13.45 „Kor­
sarze” (poi. b. o.).

WILDA —- sob. g 
niedz. g. 10. 12.30,

15, 17.30. 26.
15, 17.30.

„Śmiertelny pościg” (fr. 15 1.).
WRZOS (Mosina) — niedz. g, 

„Muszka i mucha” (ool. b o.),

20

16 
g.

17, 19 „Joseph Andrews” (ang.
15 I.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

t KONCERTY 3
NIEDZIELA

SALA BIAŁA (Urząd Miejski) — 
e. 19 Recital chopinowski Jerzy 
Sulikowski — fortepian, Jerzy Zel­
nik — recytacja.

c DYŻURY 1
SZPITALE: SOBOTA — interna, 

chirurgia, okulistyka, neurologia 
— ul. Walki Młodych 7; laryngolo-
gia Uil.
NIEDZIELA

Przybyszewskiego 49; 
— interna, chirurgia,

laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7.

SOBOTA I NIEDZIELA
Wojewódzka Stacja Pogotowia 

Ratunkowego w Poznaniu, — ul. 
Chełmońskiego 30. tel. 66-00-66: 
nagle zachorowania w domu po­
rady lekarskie tel 637-35, wypadki 
itMczne i w miejscach publicznych 
tel 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 18 
teł. 722-24; ul. Ugory teł. 205-431 
ul. Kościuszki 103 nagłe zachoro­
wania w domu. teł. 544-44 wypad 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych. teł. 544-46; Luboń tel 120-309 
Swarzędz tei. 309 i 544-44

Centralny Ośrodek Informacji
Poznańskiej Shtżby 
ny codziennie — g.

Telefon Zaufania 
od godz. 15.30-7.30 
skiego — dyżuruje

Zdro-wia czyn 
7-22. tei. 989. 
— 988 czynny 

al. Marcinków 
lekarz psych!a

tra. Porady prawne głównie ż za 
kresu prawa rodzinnego, opiekuń 
czego, lecznictwa odwykowego 1

kierowców; 18.33 Przeboje sprzed 
lat; 19.15 Z poznańskiego studia; 
19.30 Trzecia strona medalu — 
Łódzk; serial estradowy: 20.35 Mu­
zyka; 21.Ó5 Gwiazdy jazzu: 21.35 
Przy muzyce o sporcie: 22.23 Bia­
łystok na muzycznej antenie: 23 
Wita Was Polska — mag. słowno- 
muz.

Wiadomości: 8.01. 1. 2, 3, 5. 9. 10, 
11. 12.05 15. 19. 21. 22

PROGRAM H: 8.01 Dialogi i zbli-
żenią: 9.30 Teatr PR Dziecko i
świat — „Poczta”- 19.25 K Seroc­
ki; Fresk; symfoniczne: 10.40 Spra­
wy codzienne: U Konc. chopinow­
ski: 11,35 Public, międzynar.: 12.05 
P Sarasate: ? tańce hiszpańskie 
op 21. 2 tańce hiszpańskie op 23: 
12.25 Czy znasz tę książkę? — za­
gadka literacka; 12.45 Miniatury 
muzyczne: 12.55 Gra Zespół „Spi­
sek”: 13 Mag. wędkarski; 13.15 G.
F. Haendel Concerto grosso
F-dur o-p. 3 nr 4, 13.36 Ze ws; i o 
wsi; 13.51 Spotkanie z folklorem: 
14.10 O zdrowiu, dla zdrowia: 14.30
Dla dzieci: 
ode. 2: 14.59

.Nawiedzony dom”
Czata” magazyn

wojskowy Studia Młodvch: 15.05 
Muzyka Mozarta: 15.20 Popołudnie 
dziewcząt t chłopców: 16 Piosenki 
bez słów: 16.10 Przekrój muzyczny 
tygodnia; 16.46 Operowe utworv 
Daniela Franciszka Auberat 17 Z 
archiwum jazzu: 1.7.20 „Sądy nie- 
pstateczne. czv1i nienoeci o poezji 
i poetach”: 17.40 „Tryntyk jubi-

strategia, obronność; 2145 Piosen­
ki żołnierskie: 21.30 Janet Baker 
i Dietrich Fischer — Dieskan śpie­
wają duety Schuberta; 2240 Wspo­
minamy debiuty — mówi T« Par­
nicki: 23 Muzyka z kancjonałów 
storopolskich; 23.35 Public, mię­
dzynarodowa: 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 6.30. 7.30, 18.30, 23.30.
PROGRAM III: 8 Nasze typy — 

przegląd audycji tygodnia; 845 Co 
kto lubi: 9 „Wir pamięci” — ode. 
pow.; 9.10 Na góralska nutę; 9.30 
Gdy się mówi — „Obrońca” — aud. 
J. Butejkis: 9.50 Solo na trąbce; 
10 60 minut na godzinę; 11 Gra 
Grand Standard Orchestra; 11.15 
Niedzielna szkółka muzyczna; 12 
„Wspinaczka na górę Nfitaka” 3 
ode. słuch.; 12.25 Muzyka z sal 
koncertowych: 31.20 Przeboje z 
nowych płyt; 14.05 Peryskop — 
przegląd wydarzeń tygodnia; 14.30 
Z nowych nagrań Programu III; 
15 Rep pt. „Jest impreza — bar­
dzo dobrze”: 15.20 Nowa płyta — 
G. Becaud; 16 Partita d-moll na 
skrzypce solo słuch.! 16.32 Ella 
i Louis; 17 Zapraszamy do Trójki; 
19 „Ognisty ptak” — Strawińskie­
go w realizacji Isao Tomity; ,19.35 
Operą — J Fr. Haendel; „Alcina”;
19.50 „Wir pamięci’
20 Jazz piano forte
zawsze jest kobietą”

20.40
ode. pow.

„Kobieta 
zabawa

poetycka; 21 Sztuka Leopolda Sto­
kowskiego; 22.08 Gwiazda siedmiu
wieczorów
22.15 J.

Charles Aznayour;
Parandowski

leuszowv. czyli reportaż dida-
śródziemnomorska”: 
prawie zapomniane; 23

skahami”; 18 Muzyczne archiwum 
PR; 18.25 Plebiscyt Studia „Ga­
ma”; 18.40 „Czas i ludzie”; 19 „Ma­
tysiakowie”; 19.36 Muzyka opero-
wa; 20 „Pompeja” poemat C
Norwida; 29.15 Recital S. Richtera
21.50 A. Honegger
ści” na orkiestrę:

.Pieśni rado-
22 Gwiazdy

estrady; 23 Mistrzowskie interpre­
tacje muzyki; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.39, 6.30, 
11.30. 18.30. 21.49. 23.30.

7.30. 8.30.

PROGRAM in: 8.85 Za kier&w- 
n»cąt 8.48 Co kto lubi; 9 „Wir pa­
mięci” -rude Dow. E. Wnuka Li­
pińskiego: 9.1® Wiedeńskie wal­
czyki; 9.30 Nasz. rok. 79-tv: 9.45 Ko­
lekcja muzyk; staropolskiej: 10.35 
Kiermasz Płyt Wytwórni Pepita: 
11 Pow. w wyd dźw. — A. Strug 
—„Żółty krzyż”; I1..30 Tadd Da- 
meron — klasyk jazzowej aran­
żacji: 12.05 W Tonacji Trójki; 13 
Powt. z rozrywki; 13.50 „Tajemni­
ce, jeziora” — ode. pow.: 14 Wczes­
ne symfonie Mozarta: 15.05 Kram 
z piosenkami: 15.30 Studio 101 — 
pośpieszny mag. rozrywk.: 16 
Ork. Quincy Jonesa ; jej soliści; 
16.30 Dawnych wspomnień czar; 
16.45 Nasz rok 79-ty; 17.05 Muz.
poczta UKF; 17.40 Wspomnienie o 
D. Hathawayu; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Koncert jakiego 
nie było; 19 Posłuchać warto...; 
19.15 Gitarowe brazyliana: 19.35
Opera tygodnia
„Alcina”: 
ode. pow.

19.50
- .1 Fr. Haendel: 
,Wir pamięci” —

20 Baw się razem z na-
mi; 22.98 Gwiaizda siedmiu wieczo­
rów — Charles Aznavour: 22.15 
Teatrzyk Zielone Oko — „Aku­
punktura”; 23 „Płomień i pocału­
nek” — wiersze W. Michalika; 
23.05 Jam sessio-n w Trójce.

Wiadomości: 6.1'5, 7, 8. io.39. 12, 
15. 17. 19.36. 22

PROGRAM IV: 8 Aranżacje A. 
Maliszewskiego: 8.16 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Histo-
ria — sem. IV .Wojna domowa
w Hiszpanii”: 8.25 H Berlioz: Re- 
verie et Caprice („Marzenie i Ka­
prys”) na skrzypce * orkiestrę op. 
8; 8.35 Sport, nauka, technika: 8.55
Graj kapelo: 9 
„Głoska do elosk 
Poranek pieśni:

Mam 6 lat 
” — słuch.;

pocałunek”

i „Godzina 
22.30 Głosy 
„Płomień ;

wiersze W. Micha-
łika: 23,05 Z warszawskich klubów, 
jazzowych; 23.45 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 7 8.30. 14. 19.38. 22.
PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 

spotkania; 8.45 Poranek muzycz­
ny; 9 Wielkopolska niedziela; 10 
Klub Młodych Miłośników Muzyki 
— koncert dla młodzieży pt. 
„Utwór pięćdziesięciu kompozyto­
rów”; 11 J. łaciński: 11.20 Fonote- 
ka folkloru: 11.35 Czy znasz mapę 
świata; 12.05 Teatr Klasyki dla
młodzieży „Wilk morski”
cz. II; 13.10 Klub Olimpijczyków 
— aud. dla geografów: 13.30 Mu­
zyka 5-ciu kontynentów: 14.10 Lu­
dzie, epoki, obyczaje; 14.49 Mu­
zyka z jednej płyty (stereo ogól­
nopolskie); 15 Teatr PR Studio 
Stereofoniczne — „Intryga nj 
nrędee” (stereo ogólnop.); 16.05 
c.d. Wielkopolskiej Niedzieli; 17 
Stereo — Maestro Pavarotti śpie­
wa arie operowe: 17.30 Warszaw­
ski Tygodnik Dźwiękowy: 18 Ra- 
diolałarnia — mag. popularnonau­
kowy; 18.25 Antonin Dvorak — 
Taniec słowiański H-d-ur op. 72 
nr 1; 18.30 Między fantazja a nau­
ka — „Zrozumieć człowieka”; 19 
Saveria Mercadante — „II Bravo” 
(Zabójca) opera w 3 aktach (ste­
reo ogólnop.): 22.05 Wielkopolski 
kalejdoskOD spprtowy; 22.15 Mu­
zyka na smyczki — Grażyna Ba-

Wiadomości 12. 16. 22.55.

cewicz 
kową.

Konc. na ork. smycz-

I. NA

W poniedziałki i dni oośwlątecz- 
ne wszystkie muzea z wvtatkiem 
HISTORII M POZNANIA l RZE-
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
nieczynne

ARCHEOLOGICZNE (ul i
27) — codziennie g 10—16.

są

Wodna

HISTORII M POZNANIA fSt.
Rynek) — g. io—15 środy i oiąt-

VIII fwych
10.30 Estrada

10 Dla kl.
9.25

VII—
ki 12—18 sob. dnf orzedświa-

m.l .Bliżei muzyki”: 
i przyjaźni; 11 Dla

szkół średnich feeorrafia) „Wszę­
dzie dotrzeć”; 11.30 Śpiewa M.
Callasr 1? 95 Głos Mazowsza
pi i Podlasia magazyn

Kur-
12.25

Giełda płyt; 13 J. angielski: 13.29 
Mam 6 lat — „Głoska do głoski” 
— słuch.; 1350 tu Studio Stereo

teczne i 11. III zamknięte — wysta 
wa pt. „Kurkowe Bractwa Strze­
leckie w Wielkopolsce” (do 18 III).

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — g >0— 
18 niedz i św. - a 10—18; wy­
stawą ..Ludowe Wojsko Polskie w 
sztuce”

NARODOWE

(oeólno-p.'; 14.*5 W rytmie
dasza; 15.05 Teatr
Klasvczne - 
wackiego —

PR
czar- 

Studio
Teatr Juliusza Sło- 

„Mindowe”; 16.05 Ko-

skiego 9) 
Obcego: < 
skleeo — 
g. 10—18

(ul Marcinkow-
Galerla Malarstwa

Galeria Malarstwa Pol- 
g. 9—18. niedz. t św. —

deks i kierownica — Wiosenna jaz­
da: 16.25 Szczęśliwi z miasta N —
"Ta Józef Skrzek- 
o wvchowłniu — 
Felieton Hlmowv 
16.50 Radioercnress:

W.30 Rozmowy 
Zaufanie- 16.40 
K; Młynarza: 

17 „Gdy dźwie-

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — wt.. czw., 
piątki — g 9—15 pon.. sr — g. 
12—18 niedz t św - e 10—15. 
sob., dni przedśw, zamknięte.

MUZEUM W KÓRNIKU 
9—14. sob. g. 9—13. g-

cza struny gitar”- IT.15 Rep. dżwie 
kowv M. Nowakowskiego; 17.39 Z 
taśmoteki snWera- 17.49 Fragment 
nowieści V Górnego; 18 Stereo — 
„Grajaca szafa”- ,9 Czy znasz swo- 
ie ntłwo? prawo oracy: 19.39 Ste­
reo: 1j Godzina hiszpańska. 2) 
Rytmy disco- 22.15 Radiowe oor-

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Na Cytadeli) — g. 9—17. niedz. i

. św 2. 10—16
MUZEUM - PRACOWNIA AR- 

KADEGO FIEDLERA (Puszczy- 
kówkoi — ą. io—13

MUZEUM LITERACKIE HEN­
RYKA SIENKIEWICZA (St. Rynek

trety Polaków
łowska botanik:

nrof.

Szkoła Średnia dla 
— J. Polski sem. H 
neologizmów”- 22.5n

22.35
Koz- 

R-TV

34' - 
11—15

niedz t św — g.

Pracujących 
— „Granice 
Henr: Du-

"sree: Westchnienie”.
Wiadomości: 6.49. 12. 15. 16. 22.55.
NIEDZIELA — PROGRAM I: 8.20

Moja audycja muzyczna: 9.05 Ma­
gazyn Wojskowy; 19.05 Z albumu 
Dolskiej piosenki: 10.36 Teatr dla 
Dzieci „Opowieść o dziadku Kra­
kacie « złym młynarzu Koradrie- 
iu”: U Niedzielny koncert OT2T:

PAŁAC KULTURY — Sala Mar­
murowa i Błękitna, wystawa pt. 
„Szwecja wczoraj i dziś” — g. 
12—20.

PTF (Paderewskiego 7) — „Do 
kumenty lat wojny 1939—1945” cz. 
I 1 II — g. 10—19. sob.. niedz. g. 
10—15 (do 15. III).

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO — Wystawa wydawnictw In­
stytutu Szwedzkiego i szwedzkich
wydawnictw

12.95 „W samo południe” oraz

książek 
skiego

muzycznych oraz

relacje ze spotkań piłkarskich o 
mistrzostwo I-szej ligi; 125R Tnf. 
dla kierowców; 13 Studio „Gama”;

szv.redzk.iej)

Wydawnictwa 
(przekłady

bm.
do 20. III;

Poznań- 
literatury

„Zawsze z książką”
od 12 
— ze

zbiorów Feliksa Wagnera „„ 
znański-ego bibliofila (do 10. IV).
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13.45 — „Radzimy rolnikom” (kol.);
13.55 — Magazyn lotniczy (kol.);
14.25 — Obiektyw;
14.45 — Dziennik (kol.);
14.55 — Kino Telewizji Najmłod­

szych — zestaw filmów ani­
mowanych (kol.);

15.25 — Dzień dobry, tu Telewizja 
(kol.);

15 45 — „10 minut” — teleturniej 
(kol.);

16.00 — Latarnia czarnoksięska — 
„Temat odmieńca” pcol.):

16.30 — „Bestia ludzka” — fikn 
prod. franc.;

18.10 — „Szanujmy wspomnienia”

W sobotę obejrzymy II odcinek 
interesującego serialu „Życie na 
gorąco" zatytułowany „Saloni­
ki". Na zdjęciu w scenie ze 
wspomnianego odcinka L. Pie­

traszak i S. Mikulski.

Fot. - CAF

Niedziela 11 IH
PROGRAM 1

745 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie;

8.10 — Emerytury dla rolników — 
„Poradnia” (kol.);

. 8.20 — Studio Sport — Tełewizja- 
da (kol.);

9.00 — Teleranek oraz „Przygody 
Czarnego Królewicza” pt. „Ta­
jemnicza kradzież” — fi-łm fab. 
TV ang. (kol.);

10.20 — „Antena” — informacje o 
programie TP (kol.);

10.45 — Wielkie rzeki świata: „Ren" 
— film dok TV francuskiej 
(koi);

U. 40 — Dziennik (kol.);
11.55 — „Rolnicze rozmowy” (kol.);
12.30 — TYLKO W NIEDZIELĘ w 

tym:
12.35 — „W hołdzie Szymanowskie­

Poniedziałek 12 III
PROGRAM 1

15.30 — NURT Matematyka — „Po­
jęcie liczby wymiernej i jej 
różne przedstawienie”. Wyki.: 
prof dr Andrzej Alexiewicz;

16.00 — Dziennik (kol );
16.10 — Obiektyw;
16.30 — Dzień dobry, tu Telewizja 

(kol.);
16.50 — „Zwierzyniec” (kol.);
17 20 — „Pasjans dla 6 milionów”:
17.30 — Studio Sport — Sportowe

Wtorek 13 HI
PROGRAM 1

15.30 — Telewizyjny Klub Seniora;
16.00 — Dziennik (kol-.);
16.10 — Obiektyw:
16.30 — Dzień dobry, tu Telewizja 

(ko!.):
16.50 — Studio Telewizji Młodych 

(kol.):
17.25 — „Interstudio” (kol.);
17.55 — Sonda (kol );
18.20 — „Śródziemnomorskie przy­

Środa 14 III
PROGRAM 1

14.30 — W drodze do nowego — 
„Przemysłowe technologie cho­
wu trzody chlewnej” — cz. 3;

15.30 — NURT — Nauczanie począt­
kowe — „Urządzenia technicz­
ne”. Wyki.: doc. dr Roman 
Poiny;

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — Obiektyw:
16.30 — Dzień dobry, tu Telewizja 

(kol);

Czwartek 15 HI
PROGRAM 1

15.30 — „Co dalej maturzysto?” 
(kol.);

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — Obiektyw;
16.30 — Dzień dobry, tu Telewizja 

(kol.);
16.50 — Czwartek Telewizji Dziew­

cząt i Chłopców oraz „Csustak 
i mikrofon”, cz. 1 — film prod. 
TV węgierskiej (kol);

— program rozrywkowy (kol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

(kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol );
20.15 — „Życie na gorąco” — ode.

2 „Saloniki” — film fab. TP 
(kol.);

21.55 — Dziennik (kod.);
22.10 — Studio Sport;
22 30 — „Powróćmy jak za daw­

nych lat” — wieczór 3 (kol.).

mu” — relacja z „Dni muzyki 
Karola Szymanowskiego”, od­
bywających się w Zakopanem 
w dniach 6. III. — 11. III. 79 r.;

12.50 — Piosenka o przedwiośniu;
12.55 — „Pierwsza pomoc” — od­

powiedzi na listy i telefony 
po programie „Liczy się każda 
sekunda”:

13.10 — Mistrzowie komedii — w 
swych najlepszych rolach: Bo- 
gumił Kobiela (1):

13.20 — Piosenka o przedwiośniu;
13.25 — Prawdy i legendy;
13.55 — Mistrzowie komedii (2);
14.05 — Konferencja prasowa Krzy­

sztofa Pendereckiego:
14.20 — Piosenka o przedwiośniu;
14.25 — Mistrzowie komedii (3);
14.35 Losowanie Dużego Lotka:
14.45 — „Madame Sans Gene” — 

filmowa komedia kostiumowa 
prod. fr.;

16.20 — Piosenka • przedwiośniu;

echa niedzieli;
17.45. — „W poszukiwaniu Atlanty­

dy” — film fab. prod. NRD 
(kol.);

19 00 — Dobranoc dla najmłodszych 
(kol.);

19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Teatr Telewzji: Akos Ker- 

tesz — „Wdowy”;
21.30 — „Śledztwo zostało wzno­

wione” — program publicy­
styczny (kol.);

22.00 — „X Y Z” — ez. 1 (kol.);

gody”, ode. 2 filmu dok. prod. 
TV włoskiej (kol.);

18.50 — „Radzimy rolnikom” (kol.);
59.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

(kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(koł ):
20 15 — „Czerwone i czarne” — 

ode. 2 filmu prod. TV ZSRR 
(kol.);

21.25 — „Wszystko za wszystko” — 
widowisko publicystyczne (koi.);

16.50 — Dla dzieci — „Kameleon” 
(kol.);

17.25 — Losowanie Małego Lotka 
(kol.);

17.40 — „Szuflada” . (kol.);
18.00 — Reportaż wojskowy (kol.);
16.35 — Między nami jaskiniowca­

mi — ode. pt. „Gościnny dom” 
— film animowany prod. TV 
USA (kol):

19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 
(kol);

19.10 — Siódemka;
H.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);

18.10 — Poligon (kol.);
18.35 — Zespół folklorystyczny — 

„Czaszma” z Tadżykistanu 
(kol.);

18.50 — „Radzimy rolnikom” (koi.);
19.00 — Dobranoc dła najmłodszych 

(kol.);
19.10 Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol);
20.15 — „Ko jak” ode. pt. „Przy- 

sięgnij na śmierć i życie” — 
film prod USA (kol.);

21.10 — „Pegaz” — aktualna publi­
cystyka kulturalna (koł.);

PROGRAM 2

15.20 — Kino Telewizji Dziewcząt 
i Chłopców — „Sekrety kina” 
oraz film „Lassie”, ode. pt 
„Niemowlęta w lesie” — film 
prod. USA (kol.);

16.20 — Dla młodych widzów: „La­
tający Holender”:

16.50 — Klub Jazzowy Studia Ga­
ma — O Id Jazz Meeting-79, 
cz. IV;

17.30 — Popołudnie przygody i po­
dróży: dwie filmowe podróże

16.25 — „Teodor Parnicki” — film 
dok. o pisarzu;

17.20 — Xiv — kryminalne spot- 
x kanie z balladą;

18.20 — Studio Sport: drugi tydzień 
ligi piłkarskiej;

,19.00 — Wieczorynka;
20.15 — Piosenka o przedwiośniu;
20.20 — „Rodzina Połanieckich” — 

ode 2 serialu TP — „Między 
nienawiścią a miłością”;

21.40 — Program na jutro;
21.45 — Mistrzowie komedii (IV);
22.00 — „Kulisy radia” — repor­

taż filmowy;
22.15 — Wiadomości Studia Sport;
22 30 — Program rozrywkowy;

PROGRAM 2

10 05 — Teatr Telewizji: Arthur 
Miller — „Czarownice z Salem” 
(pOWt., kół.);

22.30 — Dziennik (kol.);
22 45 — „X Y Z” — cz. 2 (kol.).

PROGRAM 2

16.35 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy, lekcja 29 (kol.);

17.00 — „Korespondenci” (kol.);
19.10 — Telęskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);

SPOTKAJMY SIĘ RAZ JESZCZE

29.15 — Muzyka francuska — reci­
tal francuskiego piosenkarza

22.40 — Dziennik (koi.);
22.55 — „W minutę po premierze” 

(koL).

PROGRAM 2

16.25 — Język angielski — kurs 
podstawowy, lekcja 20 (koł.);

16.55 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy, lekcja 20 (kol.);

17.20 — Dla dzieci: Łukasz Balb — 
„Baranki i ospały diabeł”

18.00 — Studio Sport — „Sprintem 
przez Polskę”;

20.15 — „Ljnbica” — jugosł. film 
fab. (kol.);

21.50 — Dziennik (kol.);
22.05 — Studio Sport (kol);
22.50 — Rozmowy o sztuce (kol.).

PROGRAM 2

16.15 — Język rosyjski — kurs 
podstawowy, lekcja 21 (kol.);

16.40 — Język angielski — kurs 
podstawowy, lekcja 20 (kol.); .

17.10 — Sprawy młodych: „Koncert 
dla tych, którzy pozostali” — 
film fab. prod. CSRS (kol k

21.55 — Dziennik (kol.);
22.10 — Studio Sport (koł).

PROGRAM 2

16.30 — Język francuski — kurs 
podstawowy, lekcja 22 (kol.);

17.00 — Język rosyjski — kurs 
podstawowy, lekcja 21 (koi.);

17-25 — „W kręgu kutbur i oby­
czajów” (kol);

18.10 — Studio S-port — Na stadio­
nach świata (koł.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

śladami Conrada Korzeniow­
skiego oraz 1 ode. filmu Anto­
nio Halika — „Ostatni wolni 
Indianie” (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kod );
20.15 — Teatr Wspomnień — 1968: 

Henr! Rousseau — „Zemsta 
sieroty”;

21.25 — „Żyją tańcem” — gruziń­
ski program baletowy (kol.);

22.05 — „Pokusa” — ode 1 filmu 
fab. prod. TV węgierskiej (kol.)

12.05 — Prawda ezasu — prawda 
ekranu: „Umieć przegrywać” 
— film fab. prod. CSRS (kol.);

13.20 — „Kozia łapka” — film prod. 
CSRS (bajka dla dzieci);

BLOK FILMOWY

14.00 — „Kobieta czyli delikatność 
motyla” — prod. egipskiej;

14.15 — „Rozśpiewany tabor” — 
prod radzieckiej;

14.30 — „Niebo należy do dziew- 
^ąt” — film prod. radź.;

15.00 — Studio Sport;
16.38 — „Boginie miłości” — prod. 

USA;
17.40 — „Królowa tańca” — prod. 

USA;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Romeo i Julia” — fHm 

prod. radź.;
21 45 — „Zuzanna” — prod. mek­

sykańskiej.

Poiła Serge, któremu towarzy­
szy gitarzysta Rao«l Małdoreado 
(kol.);

30 45 — Warianty — „Warszawian­
ka” (kol.); •

21.10 — „Kobieta z przeszłością” — 
program o Agnieszce Osieckiej 
i jej twórczości (kol.);

21.45 — Karnawał Rene Porto Car- 
rero — film (kol.);

21 .K — 24 godziny (koi.);
22.05 — „Każdy as bierze raz” — 

recital Ewy Bem (koł.);
22 25 — Pięć łat kabaretu „Frico” 

— fragmenty kabaretu Józefa 
Bratkowskiego.

18.30 — Antyczny świat prof. Kraw­
czuka (kol);

19.10 — Teleskop;
59.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol);
20.15 — Wtorek melomana (koł.);
21-15 — 24 godziny (koł.).

WIECZÓR FILMOWY

21.25 — Sylwetki X Muzy (kol.);
21.55 — Filmy z lamusa;
22.15 — „Historia filmu francuskie­

go” — cz. 3 (koi.).

18-40 — „Ludzie z pierwszych stron 
gazet” — program publicy­
styczny;

T9.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
28.15 — „Tak czy inaczej” — pro­

gram publicystyczny;
20.45 — „Od mistrza do ministra” 

— program pop.-naukowy;
21.15 — 24 godziny (kol.);
21.25 — Bez recept — „Rozmowy o 

wychowaniu”;
21 55 — „Wszystko już było” — pro­

gram rozrywkowy (kol.).

(koł X
30.15 — NURT — Psychologia — 

„Sztuka kochania”. Wykł.: doc. 
dr Kazimierz Jankowski;

28.45 — NURT — Matematyka — 
„Pojęcie liczby wymiernej i jej 

' różne przedstawienia”. Wykł.: 
prof. dr Andrzej Aleziewicz;

21.15 — 24 godziny (kol.);
21.25 — NURT — Nauczanie począt­

kowe — „Urządzenia technicz­
ne”, cz 1. Wykł.: doc. dr Ro­
man Polny;

a.95 — „My z Kronsztadu” — 
f%m prod. radź.

Koszykarze grają w Rzeszowie

Nadal bez zwycięstwa
OD WYSŁANNIKA „GŁOSU*’

Po czterech dniach finało­
wych turniejów w koszyków­
ce mężczyzn, zespół Lecha jest 
nadal jedynym z grona fina­
listów, który nie odniósł je­
szcze zwycięstwa. W piątek po 
znaniacy przegrali ze Śląskiem 
89:101 (48:53). Pojedynek ten 
miał podobny przebieg jak 
przegrane mecze Lecha z Reso 
vią i Śląskiem na turnieju w 
Lublinie. Poznaniacy, którym 
bardzo zależało na przełama­
niu złej passy, rozpoczęli spot 
kanie bardzo skoncentrowani 
i już w pierwszych minutach 
wywalczyli przewagę. W 9 mi 
nucie Lech prowadził 26:19 i 
w tym momencie trener wroc 
ławskiego zespołu — Mieczy­
sław Łopatka wziął czas. Wy­
trąceni z uderzenia Lechici po 
gubili się zupełnie, zaczęli ca 
łymi seriami popełniać proste 
błędy i w 13 minucie Śląsk 
prowadził już 36:28.

Poznańscy koszykarze wal­
czyli jednak bardzo ambitnie 
i przed przerwą nie pozwoli­
li rywalom zwiększyć już prze 
wa-sri punktowej. Wyrównana 
walka trwała jeszcze przez 
trzy minuty po przerwie. Póź 
niej nastąpił drugi w tym me 
czu okres słabszej gry lechi- 
tów i Śląsk powiększył swoją 
przewagę. Kiedy w 29 minu­

Wycieczki na mecze we Wrocławiu
W związku z dużym zainteresowaniem kibiców turniejem koszy­

kówki I ligi mężczyzn o miejsca od 1—4 z udziałem Lecha, Biuro 
Obsługi Turystycznej WPT „Przemysław”, postanowiło zorganizo­
wać 19, 20 i 21 bm. wycieczki do Wrocławia.. W ramach wycieczki 
organizatorzy gwarantują ubezpieczenie, bilet wstępu na- dwa me­
cze oraz kolację.

Wyjazd autokaru w tych dniach o godz. 12, powrót około godz. 24. 
Zgłoszenia przyjmuje WPT Przemysław”, Poznań Stary Rynek 77 
(tel. 542-37). (jz.)

Piłkarze Lecha jadą do Bytomia
Po wdanym starcie, piłkarze Lecha zmierzą się w drugiej 

kolejce wiosennej rundy ekstraklasy w Bytomiu z tamtej­
szą Polonią. Gospodarze, którzy przed tygodniem awansowa­
li z miejsca... 16 na 15 w tabeli (po remisie z Zagłębiem) znaj­
dują się w sytuacji nie do pozazdroszczenia — należą do dru­
żyn najbardziej zagrożonych spadkiem z I Bugi. Ich trener — 
Teodor Wieczorek — wypowiada się co prawda z dużym 
optymizmem o możliwościach podopiecznych, zapewniając, 
iż są oni dobrze przygotowani do rozgrywek. Poniekąd po­
twierdzało to pierwsze spotkanie, a czy potwierdzi jutraej- 
sze?

Apetyt rośnie w miarę jedzenia... — przeto kibice poemm- 
scy po ubiegłotygodniowym sukcesie kolejarzy (3:0 z war­
szawską Gwardią) liczą na przywiezienie przez swyeh pupi­
lów dwóch punktów. Umocniłoby to miejsce poznaniaków w 
środku tabeli, (obecnie ósme), dając dobrą pozycję wyjścio­
wą do ewentualnego wspinania się po szczeblach „ligowej 
drabiny”. Przypomni-jmy, że jesienią lechici wygrali u sie­
bie 2:0.

Nie można jednak zatpomiśntnć, iż atutem połouestuw będą: własne 
boisko i tysiące żywiołowo dopingujących do walki kibiców. Nie 
bez znaczenia dla wńdowńskowośca i ostatecznego wyniku spotkania 
pozostanie stan nawierzchni bytomskiego stadionu. Drużyna poznań­
ska potrafi grać w trudnych warunkach, czego dowiodła przed ty- 
godniem, lecz jedenastka bytomska też nie najgorzej radziła sobie 
w „grzęzawisku” na Stadionie Ludowym w Sosnowcu. A więc... 
choć zespół trenera Jerzego Kopy (wystąpi prawdopodobnie w tym 
samym składzie co przeciw Gwardii) zda je się mieć więcej szans w 
tym pojedynku, z niecierpliwością oczekiwać będziemy Jutro około 
godz. 14 (mecz rozpoczyna się w samo południe) wieści z Bytomia.

W pozostałych pojedynkach ekstraklasy spotkają się- Odra 
z Widzewem, Wisła z Legią (będzie to chyba mecz numer je­
den piłkarskiej niedzieli), GKŚ Katowice z Ruchem, ŁKS z 
Zagłębiem, Stal z Pogonią, Śląsk z Szombierkami oraz 
Gwardia z Arką, (gh)

Sprawdzian gimnastyczek Energetyka
Ponad 50 zawodniczek z poz­

nańskiego Energetyka wziięło 
udział, w piątek, w zawodach giim 
nastyki artystycznej zorganizowa­
nych z okaizji Dnia Kobiet. Wśród 
nich 10 występowało pierwszy 
raz, debiut wypadł okazałe, a

Nowy bokserski mistrz Europy
W Rotterdamie odbyła się 

wałka bokserska o tytuł zawo 
dowego mistrza Europy w wa 
dze półciężkiej. Holender Ru­
dy Koopmans zwyciężył prze:7 
rsc obrońcę tytułu, Włocha Al 

cie wynosiła ona już 16 pimłę- 
tów (78:62), stało się jasne, że 
poznaniacy tego meczu już me 
wygrają.

W Lechu opócz Kijewskiegn, 
Durejki i Glinki znacznie lep­
szy występ niż w poprzednich 
dniach miał Tybinkowski. 
Bardzo słabo zaprezentować się 
natomiast środkowi w poznań 
skim zespole — Kostencki i Ty 
ranowski. Obaj zdobyli łącz­
nie zaledwie 6 punktów. W 
walce pod tablicami fSłwsk 
miał wyraźną przewagę i wła 
śnie ten element gry w dużej 
mierze zadecydował o końco­
wym rezultacie spotkania. W 
sobotę, w drugim dniu ree- 
szowskiego turnieju lechici 
zmierzą się z zespołem gos­
podarzy — Resovią.

Punkty dla Lecha -zdobyli: K4- 
jewski 31, Durejko 23, TybinfcONF- 
skn 16, Glinka 11, Tyramowńłti 4, 
Kostencka i riowak po 2. Dła Ślą­
ska-. J. Kafinowsiki i Zdrodowńfci 
po 22, Garliński 18, Zelig 12, Cear 
necki 10, Grygiel 9, Chud-eusz 8.

W drugim meczu tumiejn Rc- 
sovia pokonała Start 86:«1 (46:28).

WIESŁAW ŁUCZAK

TABELA O MIEJSCA 1—4

1. Śląsk 22 38 2026—1878
2. Resorna 22 36 1865—1787
3. Start 22 35 1858—1891
4. Lech 22 34 2128—2181 

dziewczynkami tymi które są 
uczennicami 1 klasy SP n<r 1 opae 
kuje się ubiegłoroczna absolwent­
ka AWF Barbara Gairczyńsfca. Za 
wody inaugurujące nowy sezon 
wykazały dobre przygotowanie 
do czekających je imprez, (kar)

do Traversaro. Traversaro. po 
otrzymaniu pod koniec 6 run 
dy serii ciężkich ciosów, nie 
był już w stanie kontynuo­
wać pojedynku i nie stanął do 
walki w 7 rundzie. (PAP)

Piątek 16 III
PROGRAM 1

15.15 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada;

16.30 — NURT — Psychologia — 
„Sztuka porozumienia”. Wykł.: 
dr Kazimiera Jankowski;

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — Obiektyw;
16.30 — Dzień dobry, tu Telewizja 

(kol );
16.50 — Dla dzieci — „Piątek z 

Pankracym” (kot);

17.15 — Klinika Zdrowego Człowie­
ka — program oświatowy (koł.);

17.45 — „Dom i my”;
18.00 — Magazyn motoryzacyjny 

(koi.);
18.30 — „Profesor i panna”, ode. 5 

pt. „Gość z Francji” — film 
prod. TV jugosł.;

19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 
(kol.);

19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
29.15 — Koncert WOSPRiTV. Wy­

konawcy: Konstanty Andrzej 
Kulka, Wielka Orkiestra Syan- 

foniczna Polskiego Radia i Te­
lewizji w Katowicach pod dyr. 
Krzysztofa Pendereckiego 
(kol.);

21 10 — Telewizyjne widowisko ko­
mediowe: Arystofanes — „14- 
zystrata”;

22.25 — Dziennik (kol.);
22.40 — Studio Sport, (koij.

PROGRAM 2
16.30 — Język francuski — kurs 

podstawowy, lekcja 22 (kol.K
17.00 — Estrada FoSkłoru (koŁ);
1L30 — wJUdar” — młodzieżowy

magazyn techniki (Roi.);
18 00 — Poradnia „Zaufanie”;
18.30 — Turystyka i wypoczynek 

(kol.):
19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Studio Sport — wokół sta­

dionów;
20.46 — Program morski — program 

publicystyczny;
21.16 — 24 godziny (kok);
21.25 — „Aktor i barbarzyńcy” — 

rum. film faA». (koł.).

KTO Z KIM 
GDZIE

BOKS. Niedziela godz. M: O Lim 
pia — Stal Stocznia Szczecin, mecz 
Pucharu Polski, hala przy ul. Pro 
mienistej 19.

RUGBY. Niedziela godz. 14. Po- 
snania — AZS AWF Warszawa, 
mecz Pucharu Polski, stadion 
AZS przy ul. Pułaskiego.

PIŁKA . RĘCZNA. Sobota godz. 
15, niedziela godz. 13: Posnamia — 

AZS Politechnika Wrocław; sobo 
ta godz. 18, niedziela godz. 11.38 
AZS — Ostrovia — mecze o mi­
strzostwo II ligi mężczyzn; sobo­
ta godz. 16.30, niedziela godz. 18: 
Przemysław — Victoria Toruń, me 
cze o mistrzostwo II ligi kobiet; 
wszystkie spotkania w nowej sali 
WOSiR przy ul. Chwiałkowstaiego 
34.

SIATKÓWKA. Sobota godz. 17, 
niedziela godz. 9: Ererget’- k — 
Wam’ia Olsztyn, mecz o m? 
stwo u I gi kcV’?t, hala r .
Grunwaldzkiej 1-


